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GAZETA LWOWSKA
Wyehod/.i codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni jioświateeznyeh.
łN u mer pojedyńe/.y kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — jiin ra  Iicdakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego !. 12. — Ekspedye.ya miejscowa 
w hinrze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
m anna I. 9 . — Listy należy frankować.

itcklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Iicdakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  i m i e j s c o w a :

ro czn ie  . . .  32 K ., [ ć w ie rć ro c z n ie  8 K . — h . l  roczn ie  . . . 24 K . I ćw ie rć ro c zn ie  . . 6  K. 
p ó łro c zn ie  . . 16 K. | m ies ięczn ie  2 K. 7 0  li. | p ó łro c zn ie  . . 12 If. | m iesięczn ie  . . . 2  K,

W Niemczech 3  K. 20  li. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80  h. miesięcznie.
„ P rz e w o d n ik  naukow y i l i te r a c k i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50  h., drudzy 60  h. 
„P rz e w o d n ik 11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20  hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 3 0  ha l., nadesła­
ne po 60  hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów7 prywatnych p rzy j­
muje wyłącznie: Biuro dzienników S okołow skiego  
we Lw ow ie Pasaż H ausm anna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 1 
marca b. r. nadać najmiłościwiej starszemu 
radcy pocztowemu, Stefanowi P a  w l i c k i  e- 
m u w Grazu, przy sposobności przeniesienia 
go na własną prośbę w stały stan spoczyn­
ku. tytuł radcy Dworu z uwolnieniem od 
taksy.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów. 8 marca.

Restauracja Wawelu.
Sprawozdanie Wydziału krajowego w 

przedmiocie restauracji  królewskiego Zamku 
na. Wawelu, — przedłożone wczoraj Sejmowi 
przez JE . hr. L. P i n i  ń s  k i  e g o ,  jako spra­
wozdawcę kom isji budżetowej podaje dokła­
dna i szczegółową wiadomość tak co do wy­
konanych już lub będących obecnie w toku 
robót przy restauracji Zamku na Wawelu, 
jak i co do dalszego programu tych robót, 
o ile on na  czas najbliższy przez Wydział 
krajowy na podstawie uchwał powziętych 
jwzez komitet doradczy mógł być do pewnego 
przynajmniej stopnia ustalony. Ponieważ za­
daniem robót restauracyjnych powinno być 
przedewszystkiem ocalenie i ochronienie z jak 
największym pietyzmem tego wszystkiego, co 
utrzymało się z całej tej historycznej budo­
wli, a co ma wartość artystyczną, lub pamią­
tkową, przeto naturalną jest  rzeczą, że ro­
boty restauracyjne miały w pierwszym wzglę­
dzie za zadanie usunięcie niebezpieczeństwa 
dalszego niszczenia się poszczególnych części 
budowli i odsłonięcie i zbadanie tego wszy­
stkiego, co w dawnej budowie przez później­
szo wmurowanie, otynkowanie lub w inny 
sposób zostało zatartem lub zepsutem. Ro­

boty te zabezpieczające całość budowli i po­
szczególnych jej części, odsłonięcie murów i 
ścian i usunięcie przepierze)! dodanych w 
czasie, gdy Zamek na cele koszar był uży­
wany, dokonanem zostało z wielką uwagą i 
starannością, tak, że dziś o wiole już jaśniej­
szy można mieć pogląd na całą strukturo 
budowy i łatwiej zdać sobie sprawę z histo- 
ryi Zamku i piękności poszczególnych archi­
tektonicznych szczegółów. Można śmiało po­
wiedzieć, że niczego nie zaniedbało się, co 
jako przygotowawczą pracę do właściwej re 
stauraeyi można uważać i żo nic niepo­
trzebnego nie zdziałano, co dalszej konser­
wa, cyi i rekonstrukcyi budowli mogłoby w7 
przyszłości stanąć na przeszkodzie.

Co do wielu wszakże, a nawet co do 
głównych kwostyj dalszej restauracyi Zamku 
stanowcza decyzya jeszcze nie zapadła. Tru­
dny teren, po którym tylko z największą 
ostrożnością krok za krokiem postępować na­
leży, ażeby jakiegoś postanowienia niooglo- 
dnego, szkodzącego w przyszłości całej akcyi, 
nie powziąć, nie był jeszcze dostatecznie przy­
gotowany, by dozwolić komitetowi doradcze­
mu i Wydziałowi krajowemu zadecydować o 
całym planie dalszych robót restauracyjnych. 
Wiole zatein i to najważniejszych kwestyj, o 
których dopiero na przyszłych posiedzeniach 
komitet doradczy będzie mógł powziąć uchwałę 
i zalecić ją  do uwzględnienia Wydziałowi kra­
jowemu, oczekują załatwienia. Mając pełne 
zaufanie do znawstwa w kwesty uch, które tu 
w grę wchodzą, członków komitetu dorad­
czego, uzupełnionego obecnie wybitnomi siła­
mi artystycznemi, wyraża komisya budżetowa 
nadzieję, że Wydział krajowy zechce stosun­
kowo często zasięgać rady komitetu i wzywać 
go o danie swej opinii we wszystkich wa­
żnych, do restauracyi odnoszących się kwe- 
styach. W szczególności mniema komisya, że 
wszystkie donioślejsze artystyczne kwestye i 
cała sprawa niezmiernie doniosła rozdziału 
ubikacyj wawelskich na Rezydencję Najj. 
Pana  i muzeum będzie przedmiotom dokła­
dnych i szczegółowych na miejscu przez ko­
mitet przeprowadzonych badań. Komisya są­
dzi też, że rozstrzygnięcie tej kwestyi przed­
wczesne byłoby niebezpiecznem, oraz, że zo­
staje ona w bardzo ścisłym związku z kwe­
sty ą, na jaki cel i w jakiej formie mogą i

mają być w przyszłości zużytkowane inne 
ubikacje wawelskie nie należące do właści­
wego Zamku, szczególnie te, które z budowlą 
samegoż Zamku w najbliższem są zetknięciu. 
Jest  to bowiem kwestyą na razie i to kwe- 
styą wątpliwą, czy część tych innych ubika­
cyj nie będzie musiała być usunięta i zastą­
piona nową budowlą, łączącą się bardziej h a r ­
monijnie z dawnym Zamkiem, ażeby można 
urządzić apartamenta Rezydencji Monarszej, 
nie niszcząc i nie przekształcając w sposób 
ujmę czyniący dawnej budowli ubikacyj da­
wnego Zamku.

Jako jeden dziś już niezawodny punkt 
programu dalszych robót restauracyjnych na­
leży uważać przywrócenie arkad dziedzińca 
Zamku do pierwotnej ich formy, a temsamem 
usunięcie obmurowania kolumn, które dodane 
zostało w XIX. wieku dla wzmocnienia arkad, 
a które pociągnęło za sobą oszpecenie całej 
budowy. Zadanie to wszakże z punktu widze­
nia artystycznego konieczne, acz niezawodnie 
uwydatni całą wspaniałość i lekkość kruż­
ganków i odtworzy napowrót nieporównany 
wdzięk, jaki miała zadziwiająca ta  budowa, 
jest zarazem bardzo trudne do wykonania i 
pociągnie za sobą prawdopodobnie znaczne 
inno rekonstrukcje  i przeobrażenia. I tak 
przedewszystkiem jest  rzeczą wielce prawdo­
podobną, żo cała konstrukcja  dachu w zwią­
zku z restaurac ją  arkad będzie musiała być 
usunięta i zastąpiona nową, temsamem zaś 
cafe dzisiejsze pokrycie tak Zamku, jak i wież 
będzie musiało być zastąpione nowem, oczy­
wiście całości budowli bardziej odpowiada­

jącym.
Co do tej rekonstrukcyi połączonej, jak 

to łatwo zrozumieć, ze znacznymi kosztami 
ostateczna decyzya jeszcze nie zapadła, lecz 
już w najbliższym czasie będzie konieczną, 
ponieważ zostaje ona w najściślejszym zwią­
zku ze wszystkiemi innemi robotami i bez prze 
prowadzenia jej inne roboty musiałyby zupeł­
nie utknąć.

Jako ważną rzecz należącą do przygo­
towawczych robót uważa Komitet, a z nim 
Wydział, przekopanie dziedzińca wzgórza wa­
welskiego. Praca ta ma nietylko archeologi­
czne i historyczne znaczenie, lecz dać może 
zarazem w szczątkach architektonicznych, 
które się wynajduje, cenne wskazówki dla

niektórych ważnych kwestyj, związanych z 
rekonstrukcyą. Podnieść wszakże należy, że o 
ile prace te przekraczają zakres robót nale­
żących do prac restauracyjnych we właści- 
wern tego słowa znaczeniu, podejmuje je, za 
zgodą Wydziału kraj. Akademia Umiejętności 
własnymi funduszami.

Wogóle zauważyła komisya, że jakkol­
wiek res taurac ja  tak olbrzymiej, artystycznie 
i historycznie niezmiernie cennej budowli 
musi za sobą pociągnąć znaczne koszta, to 
można być zupełnie spokojnym, że Wydział 
kraj. kierować będzie budową z należytą 
oględnością i oszczędnością i że nie ma oba­
wy, ażeby fundusze publiczne były przy tern 
w sposób taki użyte, któryby właściwemu 
celowi niezupełnie odpowiadał. Z drugiej 
strony wszakże słuszną jest rzeczą wymagać, 
ażeby praca cała była przeprowadzona bez 
skąpienia wydatków, na takie szczegóły, któ­
re względom artystycznym i pamiątkowym 
niezbędnie odpowiadają.

Na podstawie powyższych uwag komi­
s ja  budżetowa wnosi , aby Sejm przyjął 
sprawozdanie to wraz ze sprawozdaniem Wy­
działu krajowego o res tauracji  królewskie­
go Zamku na Wawelu do wiadomości.

KORESPONDENCIE.
Narwa, w lutym 1907.

W  końcu XVIII. stulecia, za czasów pa­
nowania Katarzyny II., byli sprowadzeni z 
Niemiec rolniey-koloniści dla przykładu pro­
wadzenia prawidłowego gospodarstwa rolnego 
w guberniach północnych. Część owych pio­
nierów Niemców katolików była osiedlona 
w bliskości miasteczka Jamburga, petersbur­
skiej gubernii, gdzie dane im zostały działy 
ziemi, a dla ich potrzeb duchownych była 
utworzona rzymsko-katolicka parafia w Jam- 
burgu.

Parafia ta  na przestrzeni całych setek 
wiorst obsługiwała osiadłych w tych okoli­
cach katolików7, gdyż i w obecnej chwili naj­
bliższe kościoły s a : na północ — w Gatczy- 
nie 107 wiorst, na  południe — w Dorpacie

25) Marcysia wychodzi z pokoju i zatrzy­
muje się w jadalni, koło maszyny, na  której

CÓRKA TUŚKI
PRZEZ

GABRYELĘ ZAPOLSKĄ.

VI.
(Ciąg dalszy).

.Marcysia pali w7 piecu i z łoskotem 
wali drzewo na podłogę. Pite głowa jeszcze 
więcej boli. Chciałaby kazać słudze być ci­
cho, ale się boi. Zresztą ona zawszo lękała 
się Mareysi. Zdaje się jej naturą  dziwnie or­
dynarną. Przytem ma zawsze uśmiech iroi i- 
czny na ustach. Zdaje się mieć głęboką po­
gardę dla całego domu, a gdy posługuje u 
stołu, wnosi potrawy z niechęcią i jakby z 
drwinami. Przytem Pita  czuje, żo Marcysia 
słyszy nieraz „/J .me wyrazy, jakiemi matka 
prześladuje ojca, i że jest z tego dumna. 
A Pite to boli. I teraz, gdy patrzy na oświe­
tloną dziwacznie głowę dziewki, radaby krzy­
czeć:

— Precz!... precz!...
Ale P ita  wszystko tłumi w sobie. Jej 

nic nie wolno.
Marcysia wreszcie rozpaliła w piecu i 

ciężko podnosi się z ziemi. Przechodzi z sze­
lestem koło leżącej Pity.

— Cóż? śpi panienka?
W Picie nerwy grają. Precz! precz! — 

woła cichutko, sama w sobie i nie porusza 
się wcale.

terkoce Władka.
— I cóż? — pyta, dłubiąc w uchu 

szpilką, wyjętą z włosów — cóż? zrobi mi 
panna moją bluzkę?

Odpowiedzi Władki P ita  nie słyszy; 
pokrywa ją  turkot maszyny.

Marcysia nalega:
— E ! można w reku. Zresztą panią 

znów poniesie gdzie jutro, to panna bez ten 
czas może szyć dla mnie... Dziura w niebie 
się nie zrobi.

— Zła, zła dziewczyna — myśli Pita.
Maszyna ustaje terkotać, teraz słychać

świszczący szept W ła d k i :
— Może panna nie śpi ?
— E !  patrzałam, rozwaliła się próżnia­

czka i chrapie. A czemu to panna nie ma 
maszyny ?

—■ Po nie mam.
— Naciągnąć kogo, abo co.
Pita słucha uważnie. Edek także cza­

sem mówił ze złością, że Mnndok to „nacią­
ga" rodziców na te szkolno wydatki.

Więc Marcysia radzi Władce, aby „na­
ciągnęła". Ale kogo? Władka mówiła nie­
gdyś, że jest sierotą.

Niebawem słyszy odpowiedź:
— Naciągnij panna jakiego starego 

durnia.
— E ! Nie tak łatwo.
— Cóż, że panna dziobata, ale oni 

tam... niech ich drzwi trzasną. Powiadam 
pannie, jakiego żonatego i dzieciatego. Ci 
najpewniejsi, boją się, więc dopuścić do te­
go ten, a potein grozić, skamlać i wszystko 
w porządku.

— Ja  tam mam swój rozum.
— He! be!... to się wi. Panna wi, jak

raki zimują. Ja  mam dobry nos. Z panny
to numer. No... uszyje panna bluzkę? _

Pita widzi dokładnie, jak^Marcysia stoi 
pochylona nad Władką ponad samą lampą, 
stojącą na skraju maszyny. Żółtawo światło 
wydobywa dziwne, pomięte rysy Mareysi. 
Nigdy ta  dziewka nie wydała się Picie tak 
dziwna, ze szczęką jakby dzikiego zwierza, 
a mimo to piękną w aureoli rozczochranych, 
kasztanowatych włosów.

— Mogłaby panna choć dzisiaj skra­
jać — nalega Marcysia — „stara" nie wróci 
aż za jakie dwie godziny. Ma kręćka. Pyle 
o tiulik, o co zaraz leci... a może ta i do 
kogo lata...

W ładka śmieje się. Marcysia jej wtó­
ruje. P ita  jest oburzona do najwyższego sto­
pnia. Dlaczego Marcysia nazywa mamę „sta­
rą" ? Jej mamę! Taką śliczną, że najśli­
czniejszą z najśliczniejszych! I ta  dziobata 
śmieje się także. O! Jakże chętnie P ita  rzu­
ciłaby się na nie i kazała im pójść precz! 
Ale się czegoś boi. Zdaje się jej, żo obie 
rzuciłyby się na nią i zatłukły ją  pięściami. 
Tak jej się zdaje. A potem : nie ma sił.

One rozmawiają d a le j :
— Co? Pod pantoflem? — mówi Mar­

cysia — to mało. On nie śmie zipnąć. A o 
innie to mu robi egipskie awantury. Słyszę 
dobrze. Na złość nieraz, powiadam pannie, 
otrę się o niego, abo gadam co i jak ona 
wejdzie, to zaraz ucinam, niby my tak sc 
ze sobą gadali.

— A... on?....
— E! dębowa fujara. Co tam ! Plewać 

na nieb. Uszyje mi panna bluzkę?

— Niema gwałtu.
— Właśnie, że jest gwałt. W niedziele 

mam  wychodne i mam tam się widzieć z ta ­
kim, co mi go rają na męża. A  mnie w czer­
wonym kolorze jak ulał. P anna  ma kogo ?

Milczenie.
— Ma panna kogo ?
Jakiś pomruk niewyraźny ze strony 

Władki.
— El. . .  już idę... jeszcze mam naczynie 

niepozmywane. Pies lepiej się ma, .jak ja! 
Bądź panna zdrowa !...

Marcysia wychodzi, i znów maszyna 
zaczyna terkotać.

Ach, jak Pita jest  zmęczona i chora. 
To wszystko, co słyszała, takie dziwne, nie­
zrozumiałe. Stary dureń, którego można na­
ciągnąć, potem jej mama ma kręćka, a może 
lata do kogo... i że Marcysia ociera się u- 
myślnie o jej ojca, i ten  ton, ten śmiech 
tych dwóch, jakby kto błoto rzucał na nią, 
na  nich wszystkich... I  za co? Przecież Mar­
cysia ma dobrą pensyę i wychodne, i pra­
czkę biorą do dużego prania, i mama jej 
kilka razy do teatru na  bilet dała, a tej W ła­
dzi to # już tak, jakby w niebie, bo dostaje 
nawet na podwieczorek lepszą kawę, niż ona, 
Pita, a wieczorem ciepłe serdelki. I mama 
jej tak wierzy! A ona razem z tą ohydną 
Marcysia się śmieją.. Tak szkaradnie... tak 
szkaradnie...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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230 w. i na zachód — w Eewlu 196 w., 
przeto i miasto Narwa, położone odJam bnrga  
na przestrzeni 21 wiorsty, należało i należy 
do jamburskiej parafii.

Narwa, miasto portowe, petersburskiej 
gubernii, leży nad zatoką Fińską przy rzece 
Narowie, na samej granicy Estonii i jest za­
ludnione przeważnie przez Estończyków wy­
znania ewangelickiego, Niemców i Eossyan; 
posiada wraz z fabrykami mieszkańców około 
40.000, dawniej twierdza, założona po r. 1223 
przez Duńczyków, ulegało często dotkliwym 
losom wojen, które wielokrotnie pod jego 
murami staczano, przechodziło z rąk do rąk 
i ostatecznie w 1704 r. zostało wcielone do 
Rossyi. W  XIV. stuleciu, gdy Narwa prze­
szła w posiadanie niemieckich rycerzy Teu- 
tońskich, było wprowadzone chrzościaństwo 
i miasto to stało się katolickiom, posiadało 
stolicę biskupią i kościoły katolickie, lecz z 
chwilą zaprowadzenia reformy przez Marcina 
Lutra w XVI. stuleciu niemieccy przedstawi­
ciele katolicyzmu a za nimi i naród poszli 
śladem Lutra, kościoły katolickie, któro po 
dziś dzień istnieją, stały się ewangelickiemi 
kirchami, a wiara katolicka zupełnie zanikła 
i dopiero w drugiej połowie XIX. wieku, 
skutkiem zmian politycznych Polski i Litwy, 
jednostki katolickie, szukając chleba poza gra­
nicami ojczyzny, zaczęły osiedlać się i w N ar­
wie, znajdując pracę przy miejscowych fa­
brykach i na  kolei żelaznej; przeto też od 
czasu do czasu ksiądz z Jam burga przyjeżdżał 
do Narwy dla odprawienia nabożeństwa w 
mieszkaniu, specyalnie na ten cel ofiarowa­
li em przez zarząd jednej z fabryk miejsco­
wych.

Z biegiem czasu ludność katolicka w 
Narwie zaczęła dość znacznie się powiększać, 
tak. iż w końcu uznałojza niezbędne posiadać 
swoją własną kaplico i z czasem z dobrowol­
nych ofiar, zebranych wśród parafian w Nar­
wie, utworzył się niewielki kapitalik, za który 
wr r. 1873 parafianie kupili murowany dom. 
gdzie obecnie mieści się kaplica, szkoła po­
czątkowa polska-katolicka, mieszkanie dla pro­
boszcza, organisty, nauczyciela i stróża. — 
O ile ludność katolicka w Jamburgu pozosta­
wała prawie bez zmiany, o tyle w Narwie 
wzrost jej s ta ł  się tak znaczny, że w .1900 
roku proboszcz uważał za właściwe na stałe 
osiedlić się w Narwie, a do Jam burga tylko 
dojeżdżać, przyczem wt ostatnich latach liczba 
parafian tak się powiększyła, że kaplica, gdzie 
się odprawia nabożeństwo, nie może pomie­
ścić nawet części parafian, nie mówiąc już o 
żołnierzach-katolikach, liczba których w tu ­
tejszym pułku przewyższa 400, skutkiem czego 
w ciągu 6 lat były czynione starania o po­
zwolenie na budowę kościoła w Narwie tein 
bardziej, że dom nabyty w 1873 roku grozi 
ruiną, a sama kaplica uznana została za

14)
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(7, francuskiego).

VI.
(Ciąg dalszy).

Uśmiech Alicyi przesłany panu Boysóon 
i to wszystko, co Michał w nim chciał się 
domyślać, doprowadziło go nagle do rozpa­
czy. Miał ochotę krzyknąć do oficera: — 
„Zabraniam panu patrzeć tak na nią, jak pan 
to czynisz!“ Dzika zazdrość oślepiła go; krew 
uderzyła mu do g ło w y ; musiał się powstrzy­
mać, aby się nie rzucić na swego współza­
wodnika. Ale w czas zrozumiał całe szaleń- 
stwm i brutalność podobnego kroku. Zwrócił 
się nagle ku swej sąsiadce z prawej strony, 
pani Le Vigreux i schwycił w lot wyraz 
przenikliwy i boleśny jej spojrzenia, skiero­
wanego ku mężowi i Romanie. Wnet domy­
ślił się całej tragedyi opuszczonej, zdradzo­
nej małżonki, przeżywającej swe nieustanne, 
ciągle odnawiające się męczeństwo. Uszano­
wał tę boleść i zwracając się ku swej są­
siadce po lewej stronie, bardzo ładnej, o ru­
dych włosach, rozwódce, zaczął z nią rozma­
wiać tak żywo i śmiać się tak głośno, aby 
zwrócić na to uwagę Alicyi.

Zrazu zdumiona, wkrótce wytłumaczyła 
sobie, że on chciał w ten sposób obudzić jej 
zazdrość, a to sprawiło jej nawet pewną przy­
jemność. Ale po chwili, gdy Michał, odgry­
wając tę komedyę, zdawał się jednak zupeł­
nie szczerym i nie ustawał w zapale wesołej 
rozmowy, Alicya uczuła się znów dotkniętą 
w swrej miłości własnej,która ją  wnet skiero­
wała ku hrabiemu Boysóon. Mimowoli też 
oddziaływał na nią urok jego męzkioj urody. W 
odwet za to Michał coraz był bardziej uprzej­
my względem swej sąsiadki, której nie szczę­
dził przesadnych komplementów, działających 
na każdą kobietę, niemal bez wyjątku.

wielce niebezpieczną na wypadek ognia, aż 
nareszcie w r. 1902 otrzymaliśmy tyle ocze­
kiwane pozwolenie.

Jeżeli wszelka sprawa ludzka od Boga 
zaczynać się powinna, to tein więcej spra­
wa na cześć Boską przedsięwzięta, od Boga 
się rozpoczynać, w Bogu się rozwijać i na 
Bogu kończyć się musi. W Imię Boże prze­
to w r. 1902 rozpoczęliśmy budowę naszej 
świątyni, a kładliśmy fundamenta bez zaso­
bów pieniężnych — lecz z wiarą wielką w 
świętość sprawy przedsięwziętej z miłością 
Boga wT sercu i z nadzieją w pomoc bra­
tn ią  !

C lw ała  niech będzie Bogu, który wi­
docznie błogosławił świętej sprawie naszej, 
gdyż, jak wiara nasza była podówczas owym 
kamieniem węgielnym, tak miłość Boga sta­
ła  się architektem tej świątyni, a cześć ser­
com szlachetnym, które pospieszyły z ofiara­
mi. dzięki czemu w ubiegłym 1906 r. dopro­
wadziliśmy budowę do zewnętrznego wykoń­
czenia, a gdy zab-łysnął krzyż na wieży tej 
świątyni, w sercach naszych zabłysła na­
dzieja zmartwychwstania na czas i na wie­
czność ! Lecz w końcu wszelkie zasoby i 
ofiarność tutejszej bliskiej braci zostały wy­
czerpane, a garstka parafian w Narwie, któ­
rą stanowią wyłącznie żołnierze i klasa ro­
botnicza, przy małej stosunkowo liczbie urzę­
dników Polaków, w miejscowych zarządach 
na służbie pozostających, nie ma możności 
podtrzymywać dalszej budowy świątyni, któ­
ra bez bratniej pomocy na długie lata po­
zostanie w' obecnym stanie z oknami i drzwia­
mi zabitemi deskami, gdyż, aby mogła słu­
żyć dla odprawiania nabożeństwa, potrzebne 
są sklepienia, podłogi, otynkowanie ścian, 
dzwony, organy i wewnętrzne urządzenie ; 
wszystko to pociąga za sobą znaczne koszta, 
na które narwscy katolicy literalnie zdobyć 
się żadną miarą nie mogą, gdyż co mogli, 
to już ofiarowali, a są niezamożni — boga­
tych niema i chociaż mamy zezwolenie mi­
nistra  spraw” wewnętrznych dla zbierania na 
ten cel ofiar, lecz to od blizkich nam współ­
braci nie wystarczają na prowadzenie dal­
szych robót, przeto, aby wyjść z krytycznej 
sytuacji, nie pozostaje nam nic więcej, jak  
udać się do rodaków z pełną w sercu ufno­
ścią, że nie odmówią swej ofiarności, poda­
dzą bratnią dłoń ziomkom, rzuconym przeci­
wnościami losu na daleką Północ pośród 
obce im plemiona. Polecając naszą świętą 
sprawo ogółowi i jego ofiarności, którego 
chwała Boska i dobro bliźnich obchodzi, w 
imię Boże prosimy o dorzucenie jakiej ce­
giełki do wykończenia tej świątyni, tak po­
trzebnej i pożądanej na tym dalekim krań­
cu dla chwały Kościoła katolickiego.

Rozumiemy aż nadto, że obecne eko­
nomiczne i polityczne warunki życia wyezer-
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Gra ta trwała aż do chwili, w której 
na dany znak przez panią Brćyier mężowi, 
zaczęto wstawać od stołu. Alicya i Michał 
zamienili wówczas wrogie spojrzenia, a gdy 
on podał ramię pani Le Vigreux, ona prze­
szła obok niego, poważna, wyniosła, uwie­
szona u ramienia hr. Boysóon, powolnie, 
krok za krokiem idąc w ceremonialnym sze­
regu par, wśród odgłosów orkiestry i szpa­
leru wygalonowanej służby.

MIL
W salonie oczekiwało już grono poufa­

łych gości. Między innymi wyróżniał się La- 
roze, były „socyetaryusz“ Komedy i francu­
skiej, którego „ucieczka" do teatru Vaudeville 
była na porządku dziennym dyskusyi w pra­
sie i rozmów1 w salonach. Jego twarz zupeł­
nie ogolona, odznaczała sio wybitnymi rysa­
mi. Spojrzenia i uśmiechy były stylowe — 
z epoki Regencyi. A cała postać, wysuwająca 
się ciągle, okrągłym brzuszkiem, niby w głó­
wnej roli, na plan pierwszy, wyrażała najzu­
pełniejsze, szlachetne zadowolenie z siebie 
samego. Dawał on niegdyś lekeye deklama­
c ji  Eomanie, bardzo uzdolnionej, a także Ali­
cyi, mniej sposobnej do udawania, lecz, w 
dykeyi bez zarzutu. Tego wieczoru miano za­
sięgnąć jego światłej rady co do komedyi, 
lub pantominy, która miała być odegr ną 
przez amatorów. Nie było jeszcze decyzyi co 
do wyboru.

Doktor Le Dave, poprawiając swój uko- 
sinetykowany tupecik na głowie, rzucał na 
grono kobiet spojrzenia baszy, wchodzącego 
do swego haremu. Czyż nie znał dokładnie 
tajemnic tej wyborowej klienteli, — taje­
mnic ciała i — ducha? Ileż z tych kobiet 
zwierzało się przed nim, jak przed spowie­
dnikiem ?

Mascarnes łaskawem spojrzeniem ob­
rzucał fortepian, ku któremu miano go w krot­
ce pociągnąć. „Drogi mistrzu, zagraj finał 
„Terpsychory" ! — Z drugiej strony Trac, ze 
złośliwym uśmiechem szkicował n ap rędce  za­
krzywiony nos pani Hottmann i wydekolto­
wane ramiona pani Loloup d ’Ygrć, mające 
sztywność drewnianych szarag do zawiesza­
nia płaszczów.

Po kawie tworzyć się poczęły grupy; 
palący cygara usunęli się. Romana zapaliła

pały nasz naród i ciężkie przeżywa on ko­
leje, przeto nie idzie tu o wielkie ofiary, bo 
nie każdy to może, ale każdy datek, który w 
budżecie nie zrobi różnicy, będzie dla nas 
wielkiem dobrodziejstwem, gdyż jak z małych 
strumyków powstają wie-1 kio rzeki, tak z ma­
łych. ofiar współnemi siłami będziemy w 
stanie dokonać togo wielkiego dzieła i wnieść 
w tej nowej świątyni gorące modły do tro­
nu Wszechmocnego za tych, którzy ofiarno­
ścią swoją przyczynili się do tego.

Przeto bracia-rodacy! Niech nam bę­
dzie przykłalom Stanisław Lubomirski, wo­
jewoda krakowski i ruski, zmarły w7 1.649 r., 
który mawiał: „Miałem się przed tern n ie­
źle, przecież mi zawsze nie stawało, jakom 
się ja  począł z Bogiem dzielić fortuną moją, 
kościoły i klasztory fundować, sam nie wiem, 
jako mi Bóg wszystkiego przymnaża", — i 
drugi przykład z życia warstw7, których je ­
dynym kapitałem zdrowe ręce: — przy ko­
paniu fundamentów i plantowaniu placu pod 
budowę kościoła w7 Narwie, zgłosili .się żoł­
nierze - katolicy miejscowego pułku i rze­
kli: „Jesteśmy bardzo biedni, ale robocizny 
chętnie dostarczymy, bo byśmy się przecież 
wstydzili pójść do kościoła, gdybyśmy się 
niczem do jego wybudowania nie przyczynili". 
He głębokiej wiary mieści się w powiedze­
niu możnego pana, tyle szlachetności w tein 
odezwaniu się biednych żołnierzy. I my ufa­
my, że ich słowa powtórzą serc i ust tysiące 
i złożą co rychlej swą ofiarę, aż kapłani i 
dzw7ony nowej na dalekiej Północy świątyni 
głosić będą: „Chwała na wysokości Bogu, a 
na ziemi — pokój tyle dziś potrzebny — 
pokój ludziom dobrej woli !“

Datki przesyłać należy pod adresem 
przewodniczącego komitetu, ks. Jan a  Grassa, 
lub członka komitetu, Karola Czapiewskiego.

Przegląd ogólny.
Na k o n f e r e n e y i  h a s k i e j  — jak 

już doniesiono — reprezentować będzie Mo­
narchię austro-węgierską nadzw. ambasador 
Kajetan M o r e y .  Temu głównemu delegato­
wi przydzieleni zostaną do boku, podobnie, 
jak to było na pierwszej konfereneyi, zawo­
dowcy, a mianowicie po jednym rzeczoznawcy 
z zakresu prawa międzynarodowego, wojsko­
wości i marynarki. Na pierwszego z nich 
upatrzono radcę Dworu L a m  m a s  c h a ,  
członka haskiego sądu rozjemczego. Jako 
znawca wojskowy delegowany być ma połno- 
inocnik wojskowy -.v KonstauGmonoIii Wło­
dzimierz br. G i e s l  - G i o,s 1 i n g e n .  Dla 
spraw marynarki przydany zostanie p. Me- 
reyowi kontradmirał Antoni H a n s ,  obecnie 
komendant eskadry rezerwowej.

papieros od cygara swego męża — który 
umyślnie się zbliżył i szepnął, blady z t łu­
mionej wściekłości:

— Uważaj na s ieb ie ! Twoje zachowanie 
się dzisiejszego wieczoru .nie podoba mi s i e w 
najwyższy sposób!

Ona wykręciła się na nodze.
— Drwię sobie z te g o !
A p. d ’Ambelles miał tylko czas uśmie­

chnąć się do śniadej pani Eoy-Chaneel, która 
zwinnym ruchem stanęła przed nim z kieli­
szkiem likieru w ręku.

— Pozwoli pan ? — spytała.
Przyjął z ukłonem i pospieszył umizgać 

się do pani Morande, bardzo otoczonej, która 
rozprawiała o przyszłych wyborach. Tymcza­
sem Eoznana, zupełnie spokojnie, podążyła do 
pana Le Vigreux, na sam kraniec salonów, 
do małej oranżeryi, gdzie ją  oczekiwał w zu­
pełnym mroku, gdyż miał przezorność stłumić 
światło elektryczne.

— To pan, kochany przyjacielu....
— To ja  Jakże długo czekałem tej

c h w il i !
Ujął ją  za ręce i z siłą, niepozbawion i. 

słodyczy, pociągnął ją  ku kanapie, na której 
siedział. Byli bardzo blisko siebie. On ją  ob­
ją ł  i przygarnął ramieniem. Ona zaś uczuła 
na swojej szyi, w miejscu, gdzie jej złote 
włosy kończyły się krótkimi, niesfornymi 
puklami, serdeczny, długi, namiętny poca­
łunek.

— Marku, daj spokój.... Nadchodzą....
Wyrywała się, zmieszana. On ją po­

wstrzymał :
— Ta męczarnia, słuchaj, dłużej trwać 

nie może. Musze panią widzieć, mówić z tobą!
— Ależ pan mnie widzisz, mówisz ze 

mną, nawet piszesz! — przerwała z czułą 
zalotnością.

— Miej litość nadoinną.... dotrzymaj 
obietnicy!... Przyjdź jutro!

Znała to nrejsco, gdzie przyjść miała. 
Cudownie schronisko, przy ulicy General-Foy, 
apartamencik wykwintny, pełen mebli rzad­
kich i kwiatów egzotycznych. Raz już tam 
była, lecz wyszła ztamtąd bez skazy. Odtąd 
wszakże namiętność pana Le Yrigrenx wzmo­
gła się i grzmiała rozkazująco. Niebezpie­
czeństwo pociągało ją, lecz i przerażało. Nie 
chciała tak, niemal bez walki się poddać, 
nie przypuszczała nawet, aby upaść mogła.

W obradach pierwszej konfereneyi ha­
skiej uizestniczyli ze strony Austro-W ęgier: 
ambasador hr. W e 1 s e r s li o i m b , poseł ha­
ski O k o l i s a n y i ,  szef sekcyjny M e r e y  i 
radca Dworu L a m m a s c li.

Pogłoski, że na wysokich stanowiskach 
rządowych w N i e m c z e c h  zajść mają zmia­
ny, spotkały się już z urzędowem zaprzecze­
niem. W dobrze poinformowanych kołach za­
pewniają, że zwłaszcza sekretarz stanu w mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych P o s a d o w -  
s k y  na razie przynajmniej nie ustąpi. P ra ­
wdą jest tylko, że nie ma on już takiej prze­
wagi, jaką posiadał do niedawna, dzięki spo- 
eyalnym swym wiadomościom i energicznej 
działalności na polu zarówno ckonomieznem, 
jak politycznem. Prawdą ma być również, że 
jakkolwiek chwila obecna wymaga silniej­
szej niż kiedykolwiek spójni w łonie rządu, 
harmonii takiej obecnie nie udało się wy­
tworzyć. Jeżeli zniechęcony tern wszystkiem 
hr. Posadowsky ostatecznie dał za wygra­
ne — w najbliższej jednak przyszłości ocze­
kiwać tego nie można — to zastępcą jego 
zostałby prawdopodobnie minister handlu 
Dolbruck. a Posadowsky objąłby którąś z wy­
bitnych posad urzędowych w służbie admi­
nistracyjnej. Co do pruskiego ministerstwa, 
to nie ulega wątpliwości, że nastąpi w niom 
o tyle zmiana, iż — jak już zaznaczyliśmy 
wczoraj — ustąpi minister oświaty S t u d t ,  
a to niebawem po zamknięciu sejmu. Nastsj- 
peą jego zostać ma albo ktoś, kto z równą 
energią przeprowadzić zechce program libe- 
ralno-narodowy. albo przynajmniej człowiek 
bez wybitnej marki politycznej, który szedłby 
powolnie w kierunku przez rząd obranym.

Możnaby przypuszczać, że chyba losy 
zawzięły sio na r  e o r g a n  i z a c y c  a r m i i  
w ł o s k i e j .  Lat 14 mija odczasu, gdy gen. 
Luigi Pelloux, późniejszy prezydent mini­
strów, jako minister wojny pierwszego ga­
binetu gen. Giolittiego pod wrażeniem za­
prowadzenia dwuletniej służby wojskowej w 
Niemczech wystąpił w ober, parlamentu z żą­
daniem reformy. Projekt runął razem z g a ­
binetem w listopadzie 1893. Gdy go podjął 
gen. Moeenni, musiano sprawę odłożyć z 
powodu wojny afrykańskiej. Następnie stary 
gon. Eicotti wygotował nowy projekt, po­
nieważ jednak zredukował w nim liczbę kor­
pusów armii z, 12 na 10, król lTumhert za­
łożył swe veto. Z kolei pojawiły się projekty 
Ottolenghiego i Mainoniego — i one jednak 
nic popchnęły sprawy naprzód.

Obecnie wniósł swój projekt gen. Mi­
gano, a wszystko zdaje się wskazywać, że 
jemu uda się wreszcie pokonać to syzyfbwo 
dzieło.

Projekt Migana opiera się na następu­
jących zasadach : Przedewszystkiem wpro­
wadzenie dwuletniej służby wojskowej dla

Może kiedyś.... kiedyś.... Ale czuć się pożą­
daną tak bardzo, to była rozkosz, którą na­
leżało przeciągać w nieskończoność.... w nie­
skończoność....

A on b ła g a ł :
— Więc przyrzeknij: jutro, o godzin i» 

p ią te j !
— A więc.... dobrze!
Wówczas on w ybe łko ta ł :
— O jakaś ty dobrał
Ona wstawała, — lecz musiała usiąść 

znowu, powstrzymana siłą: zuchwało usta 
szukały jej ust, których ona wczas nie mogła 
cofnąć; omdlewająca, czuła, że jej obietnica 
przypieczętowana została najbardziej nainię- 
tnem, najsilniejszern i odwzajemnionem po­
łączeniem....

Gdy znikła, uchodząc jak białe zjawi­
sko ku światłu, Le Vigreux, nerwowo drżącą 
ręką zapalił światło elektryczne w oranżeryi 
i spojrzał j ia  zegarek. — ju tro  przedstawiało 
mu się w blaskach promiennych: Hottmann, 
Romana... Zada cios śmiertelny wrogowi, 
a ukochana kobieta przyjdzie sama ku niemu...

Tymczasem Michał, zaniepokojony wi- 
docznem przygnębieniem Bnwiera, rozmawia­
jącego w kącie biblioteki z margrabią Tolo, 
chciał już przerwać ich rozmowo, gdy nagle 
Alicya, zbliżając sio ku niemu, szepnęła :

— Michale, inoże zechcesz pójść do te­
lefonu. Już po raz drugi Hottmann wzywa 
mego ojca...

Ale p. Bróyior posłyszał i wzdrygnął 
sio... Korzystając z chwili, gdy pani de Boy- 
sćon z lornetką w ręku, przypatrywała się. 
starożytnemu biuru — zabytkowi, godnemu 
zbiorów Louyru — rzekł do ambasadora:

— Racz pan pokazać generałowej moje 
zbiory starożytności chińskich, które pan tak 
wysoko szacujesz...

I  szybko pomknął do małego pokoiku, 
który nazywał swojem schroniskiem, swojem 
Tusculum, a w którem zgromadził pamiątki 
z lat dawnych, rzeczy bez wartości, a drogie 
sercu; ich prostota była mu niejako wypo­
czynkiem, wśród zbytku, jaki go otaczał.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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wszystkich rodzajów broni — co tern łatwiej 
yirzyjdzie uskutecznić, że już obecnie służba 
trzyletnia istnieje we Włoszech właściwie na 
papierze. Cześć żołnierzy zostaje urlopowana 
po 80, inni po 24, a nawet 20 miesiącach służ­
by. Nierówność wyćwiczenia, nieodzowna przy 
lakiem traktowaniu sprawy,' znikłaby w razie 
wprowadzenia jednolitej dwuletniej służby.

Oczywiście jednak musianoby w takim 
razie podwyższyć kontyngent rekrutów — jak 
Yigano żąda — do liczby .108.000, a stan 
czynny do 220.000 ludzi.

Zreformowaną ma być także jednoro­
czna służba ochotnicza. Dotychczas bowiem 
we Włoszech zaliczenie do tej służby jest 
właściwie kwestyą pieniędzy. Uprawnienia 
tego nabywa każdy, kto zapłaci taksę w wy­
sokości i 500 fr. i wykaże, iż sam utrzymać 
się. może. Stopień wykształcenia wcale w grę 
tu nie wchodzi. Łatwo zrozumieć, jak szko­
dliwie wpływa to na jakość materyału ofice­
rów rezerwowych. Musiano też utworzyć 
osobne kursy dla aspirantów oficerskich 
(BJotoni di a llic ti u f  Udali), których frek- 
wentanci po 15 miesiącach służhy zostają 
również oficerami rezerwowymi.

Projekt Yigana znosi dotychczasowe 
plutokratyczno-fiskalne kryteryum dla jedno­
rocznej służby wojskowej, a żąda natomiast 
pewnego stopnia wykształcenia, jako podsta­
wy do uzyskania wspomnianego przywileju. 
Jwlnoroczni ochotnicy po złożeniu egzami­
nu przechodzić mogą następnie na kurs aspi­
rantów oficerskich i tam dopiero uzyskają 
szarże oficerską, ci zaś, którzy egzaminu nie 
złożą, obowiązani są drugi rok służyć.

To są główne zarysy projektu Yigana. 
S zcpR iły  odsłoni niezawodnie dyskusya, 
którą ów projekt wywoła w parlamencie.

KRONIKA.
Lwów, 8 marca.

— Kalendarz.
S o b o t a  (9 marca):
Franciszki. — Mścisława. — Obr. hł. 

ś. Joan.
Wschód słońca o godzinie 5'52 rano, za­

chód słońca o godzinie 5■ 17 po południu.

— Deputacya profesorów Uniwesy- 
tetu lwowskiego, złożona z pp. dr. Gluziń- 
skicjfo, dr. Tilla, dr. Chlamtacza, dr. Starzyń­
skiego i dr. Twardowskiego, przybyła wczoraj 
do Wiednia. Deputacya ta będzie u P. Prezy­
denta Ministrów bv. Becka, P. Ministra oświaty 
dr. Marchota i P. Ministra dla Galicy i lir. Dzie- 
duszyckiego i złoży im nietylko autentyczne 
sprawozdanie o ostatnich zajściach na Uniwer­
sytecie, lecz przedłoży także cały kompleks 
kwesyj odnoszących się do sprawy Uniwersytetu 
lwowskiego i jego polskiego charakteru.

— Uzupełniający wybór posła do 
Sejmu krajowego. Z Krakowa donoszą: Ko­
mitet przedwyborczy Izby handlowej i przemy­
słowej uchwalił jednomyślnie postawić i popie­
rać kandydaturę p. Józefa Saarego, starszego 
radcy budownictwa i II. wiceprezydenta miasta 
na posła do Sejmu.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. W sobotę, dnia 9 b. m. wykład prot. 
Uniw. dr. W. Bruehnalskiego nie odbędzie się.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie na prowincyi. W niedziele, dnia 10 b. 
m. B r o d y :  Inż. L. Spero, „O materyi świe­
tlnej “ (promienistej) Radium (z demonstr.). — 
I! r z e z a n y :  Radca sąd. dr. J. Hozer, „Kara 
śmierci w dziejach k u l t u r y c z ę ś ć  I. — Do ­
l i n a :  Doc. pry w. Uniw. dr. J. Lukasie wicz, 
„O złudzeniach pamięci“. — D r o h o b y c z :  
Prof. gimn. K. Eljasz, „O elektronach“ (z de­
monstr.). — K a ł u s z :  Star. zarz. górn. F. 
Piestrak, „O kopalniach soli w Wieliczce" (z 
obraz, świetln.). — K o ł o m y j a :  Prof. gimn. 
dr. H. Mojmir, „Gimnastyka i sporty, jako 
szkoła charakteru i tężyzny ducha". -  N a- 
d w ó r  n a :  Doc. pryw. Uniw. dr. E. Romer, 
„O handlu wszechświatowym". — P r z e m y ś l :  
Prof. gimn. A. Radecki, „O najważniejszych 
zabytkach sztuki greckiej" (z obraz, świetln). — 
S a m b o r :  Prof. gimn. S. Witkowski, „Król- 
Duoh Słowackiego". — S a n o k :  1'rof, gimn. 
Z. Klinger, „Platon i jego filozofia". — S k o ­
le : Prof. Uniw. dr. S. Tołłoezko, „O fotogra­
fii i fotografowaniu" (z demonstr.) — S t a n i ­
s ł a w ó w :  Prof. gimn. A. Wondas, „Wawel" 
(z obraz, świetln.). — S t r y j :  Prof. gimn. T. 
Kaniowski, „Mesyanizm w literaturze polskiej". 
(Wykład ilustrowany deklamacyą). — T a r n o ­
p o l :  Doc. pryw. Uniw. dr. S. Zakrzewski, 
„Układy Polski z kozakami >v XVII. w .“. — 
T r e m b o w l a :  Dyr. gimn. W. IJeck, „Ludność 
ziem polskich". -  Z ł o c z ó w :  Prof. gimn. S. 
Trusz, „Promienie Rentgena11 (z demonstr.).

— Z Politechniki. P. Stefan Jan dw. 
im. Zborzil, rodem z Łukawicy, złożył na wy­
dziale inżynieryi tutejszej Politechniki, drugi 
egzamin państwowy.

— Bal na rzecz budowy sanatoryum
dla ubogich piersiowo chorych przyniósł czyste­
go dochodu 3500 kor. Snma ta została przez 
generalnego skarbnika komitetu, dr. Edwarda I
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Festenburga złożona na ręce dr. Edwarda Stroy- 
nowskiego, jako skarbnika stałego komitetu dla 
zwalczania gruźlicy. Komitet balu donosząc o 
tym pięknym wyniku finansowym, prosi nas o 
wyrażenie publicznego podziękowania wszyst­
kim, którzy do powodzenia tego dobroczynnego 
przedsiębiorstwa sic przyczynili, w szczególno­
ści ofiarodawcom, przeznaczającym na ten *cel 
dobrowolnie pewne kwoty, lub dary do bufetu, 
a wśród nieb całemu szeregowi naszych PP. 
kupców: I tak: p. Gabryel Starek ofiarował 
10 pre. dziennego targu z dnia 1 lutego, co 
wyniosło 100 koron; pp. Motylewski i Krzy- 
szkowski 50 koron ; p. Albert Szkowron szam­
pan, częściowo bezpłatnie, częściowo po cenie 
zniżonej; p p . : Naftula Toepfor, Wieser i Wixel 
większe ilości wina lub piwa; pp. Sotschek, 
Czudżak i Bayer cukry, ciasta, wódki; wre­
szcie Lwowskie Towarzystwo Akcyjne browa­
rów beczkę piwa.

Poparcie, jakiego udzieliły komitetowi sze­
rokie kola publiczności i dzięki toinu znakomi­
te powodzenie balu jest gwarancyą, że i w przy­
szłości powiedzie sio równie dobrze, skutkiem 
czego fundusze gromadzone do walki z gru­
źlicą, zyskają stałą, pokaźną rubrykę przychodu.

— Wiosenne ćwiczenia z bronią re­
zerwy i rezerwy zapasowej. Uwiężenia to 
w korpusach galicyjskich odbędą się wedle roz­
porządzenia Ministerstwa wojny w następującym 
porządku:

1. K o rp u s: a) P i e c h o t a  i s t r z e l c y .  
Ćwiczenia rezerwistów i zapasowych rezerwistów 
odbudą sio w czasie od 3 do 15 czerwca; b) 
A r t y l o r y a  p o ł o w a .  Przy 1 p. H't. korp.: 
ćwiczenia rezerwistów i zapasowych rezerwistów 
od 1 do 13 i od 14 do 26 maja; ćwiczenia 
rezerwistów od 1 do 20 maja, od 22 maja do 
10 czerwca, od 13 czerwca do 2 lipca i od 3 
do 22 lipca. Przy 1, 2 i 3 p. art. dyw.: ćwi­
czenia rezerwistów i rezerwistów zapasowych 
od 30 kwietnia do 12 maja, od 15 do 27 maja, 
od 31 maja do 12 czerwca i od 14 do 26 
czerwca ; o) A r t y 1 e r y a w a 1 o w a : Przy 2 
p. art. wał.: Ćwiczenia rezerwistów i zapaso­
wych rezerwistów od 8 do 20 kwietnia, od 22 
kwietnia do 4 maja i od 6 do 18 maja; d) 
O d d z i a ł y  p i o n i e r ó w :  Przy 9 bat. pion.: 
Ćwiczenia rezerwistów od 1 do 13 maja, od 14 
do 26 maja i od 27 maja do 8 czer­
wca, a dla zapasowych rezerwistów od 1 do 
13 maja i od 14 maja do 3 czerwca; e) 
F u r g o n y :  Przy 1 dyw. furg.: od 15 do 27 
kwietnia i od 1 do 13 lipea; f) O d d z i a ł y  
s a n i t a r n e :  Przy 6 ocldz. san.: ćwiczenia re­
zerwistów od 15 do 27 kwietnia, od 29 kwie­
tnia do 11 maja, od 3 do 15 czerwca. Przy
15 oddz. san. ćwiczenia rezerwistów od 4 do
16 kwietnia, od 2 do 14 maja, od 22 maja 
do 3 czerwca i 3 do 15 czerwca.

X  K o rp u s: I )  P i o c h o t a i s t r z e l  e y . 
Ćwiczenia rezerwistów od 27 maja do 8 czer­
wca, zapasowych rezerwistów od 13 do 25 maja
1 od 10 do 22 czerwca; b) A r t y l o r y a  p o ­
ł o w a :  Przy 10 pułku artyleryi korpuśnej: 
ćwiczenia rezerwistów i rolerwistów zapaso­
wych od 4 do 23 kwietnia, od 13 maja 
do 1 czerwca, od 3 do 22 czerwca, od 27 czer­
wca do 16 lipca. Przy 28, 29 i 30 p. art. 
dyw.: ćwiczenia rezerwistów i zapasowych re­
zerwistów od 4 do 16 kwietnia, od 1.8 do 30 
kwietnia, od 13 do 25 maja i od 27 maja do 
8 czerwca; c) A r t y l o r y a  w a ł o w a :  Przy 3 
p. art. wał.: ćwiczenie, rezerwistów i zapaso­
wych rezerwistów od 3 do 15 czerwca i od 26 
lipca do 22 sierpnia; O d d z i a ł y  p i o n i e ­
r ó w:  Przy 10 i 11 bat. pion. od 13 do 25 
maja; e) F u r g o n y :  Przy 10 dyw. furg.: od 
8 do 20 kwietnia i od 1 do 13 lipca; f) 
O d d z i a ł y  s a n i t a r n e :  Przy 3 oddz. san.: 
ćwiczenia rezerwistów zapasowych od 15 do 27 
kwietnia, od 13 do 25 maja, od 27 maja do 
8 czerwca i od 10 do 22 czerwca, przyczom 
nadmienić wypada, że w pierwszym z wymie­
nionych okresów powołani zostaną sanitaryuszc 
rekrutowani z piechoty.

X I .  korpus: a) P i e c h o t a  i s t r  zel -  
cy. ćwiczenia rezerwistów od 3 do 15 i od
17 do 29 czerwca, z rezerwistów zapasowych 
od 15 do 27 kwietnia i od 13 do 27 maja.
b) A r t y l o r y a  p o ł o wa .  Przy U  p. art. 
korp.: ćwiczenia rezerwistów od 2 do 2.1 kwie­
tnia i od 22 kwietnia do 11 maja. Przy 31 p. 
art. dyw. ćwiczenia rezerwistów i rezerwistów 
zapasowych od 6 do 18 maja, od 2.1 maja do
2 czerwca, od 3 do 15 i od 17 do 29 czer­
wca. Przy 31 p. art. dyw.: ćwiczenia rezerwi­
stów i zapasowych rezerwistów od 1 do 18 
maja, od 21 maja do 2 czerwca, od 3 do 15 
i od 17 do 29 czerwca. Przy 32 p. art. dyw. 
ćwiczenia rezerwistów i zapasowych rezerwi­
stów od 8 do 20 kwietnia, od 22 kwietnia 
do 4 maja, od 3 do 15 i od 17 do 29 czer­
wca, wreszcie od .1 . do 13 lipca, nadto ćwi­
czenia rezerwistów od 15 do 27 lipca. Przy 
33 p. art. dyw. : ćwiczenia rezerwistów od 22 
kwietnia do 4 maja, od 6 do 18 maja, od 21
maja do 2 czerwca, od 3 do 15 i od 17 do
29 czerwca; ćwiczenia rezerwistów zapaso­
wych od 3 do 1.5 kwietnia i od 22 kwietnia 
do 4 maja.

c) F u r g o n y .  Przy 11 dyw. furg. od 2 
do 14 i od 15 do 27 kwietnia, d) O d d z i a ł y  
s a n i t a r n e .  Przy 14 oddz. san. ćwiczenia 
rezerwistów zapasowych od 3 do .15 i od 15 
do 27 kwietnia, jakoteż od 2 do 14 maja,

marca 1907.

przyczem nadmienić należy, że w pierwszym z 
wymienionych okresów powołani będą do ćwi­
czeń sanitaryusze rekrutujący się z piechoty.

— Nowe składnice pocztowe. Z dniem 
16 b. m. zaprowadza dyrekcja poczt i telegra­
fów w miejscowościach Godowa (pow. strzyżew­
skiego) i w Róży (pow. pilznońskiego) składni­
co pocztowe ze zwykłym zakresem czynności.

— Z Towarzystwa liygienicznego. 
Walne zebranie członków Towarzystwa hygie- 
nicznego odbędzie się w niedzielę dnia 10 mar­
ca 1907 o godz. 10 rano w lokalu Towarzy­
stwa lekarskiego (ul. Dominikańska 1. 11).

— Krajowy komitet I. austryackie- 
go kongresu dla ochrony dzieci otrzymał 
od komitetu wiedeńskiego zawiadomienie, że Mi­
nisterstwo kolei żelaznych przyznało legitymu­
jącym się przy kasach osobowych uczestnikom 
kongresu zniżki na liniach kolei państwowych, 
oraz kolei. Północnej na odległości powyżej 50 
km. do Wiednia i z Wiednia. Zniżki mają za­
stosowanie w czasie od 16 do 20 marca włą­
cznie do jazdy do Wiednia i w czasie od 19 
do 25 marca włącznie do jazdy z Wiednia. 
Zniżka uprawnia cło jazdy II. klasą poe. osob. 
za opłatą połowy biletu jazdy III. kl. poc. posp.;
I. klasą poc. osob. za opłatą całego biletu ja ­
zdy II. kl. poe. osob.; III. klasą poc. posp. za 
opłatą całego biletu jazdy ID. kl. poc. osob.;
II. klasą poc. posp. za opłatą całego biletu ja ­
zdy ID. kl. poc. posp., wreszcie I. klasą poc. 
posp. za opłatą całego biletu jazdy U. kl. poc. 
posp. Członkowie kongresu, którzy chcą korzy­
stać ze zniżki, zechcą uwiadomić o tern biuro 
kongresu w Wiedniu (Geschiiftsstellc des Kon- 
gresses, Wien I., Biberstrasse 2), zkącl otrzy­
mają karty legitymacyjne, uprawniające do żą­
dania zniżki.

Komitet krajowy prosi mających zamiar 
wziąć udział w kongresie, aby zgłosili jak naj­
wcześniej swoje uczestnictwo w biurze komitetu 
krajowego (Lwów, Namiestnictwo, względnie 
Kraków, sąd krajowy wyższy). Byłoby także po- 
żądanem nadsyłać do tego biura wkładki ucze­
stnictwa po 8 K., o ile nie przesłano ich dotąd 
wprost do Wiednia.

— TVicc studentek Uniwersytetu, 
który w niedzielę, 10 b. m., miał się odbyć w 
jednej z sal gmachu uniwersyteckiego został z 
powodu ostatnich zajść na Wszechnicy odłożo­
ny na później.

Kuch budowlany. Magistrat udzie­
lił na tegoroczny sezon następujących zezwoleń 
budowlanych pp.: Barszczewskiemu na dom 2- 
piętrowy w ul. 29 Listopada, Gfnishergowi na 
dom 3-pietrowy w ul. Szpitalnej, Tyrcha na 
dom parterowy w ul. Janowskiej, Sassoworowi 
na 2-piętrowy dom w ul. Bilińskich.

Domek inż. Jaegermana, ostatni w ul. 
Teatyńskiej, u wstępu do alei wiodącej na Wy­
soki Zamek, został tymi dniami zburzony. Na 
jego miejscu, jakoteż na gruntach dawniej Krcy- 
sera, po lewej stronie alei, rozpoczyna przed­
siębiorca budowlany p. Silberstein budowę trzech 
kamienic.

44 Opłaty od widowisk. Wprowadzone 
świeżo w życie we Lwowie opłaty od widowisk, 
koncertów i t. d. przyniosły w czwartym kwar­
tale ubiegłego roku ogółem kwotę 8900 K. 
Zgodnie z przeznaczeniem tych opłat, obdzielone 
niemi zostały — w myśl wczorajszej uchwały 
magistratu — fundusze dobroczynności publi­
cznej; między innemi 4000 K. otrzyma z Dgo 
źródła Zakład Brata Alberta. Dochody te dopi­
sały lepiej, niż preliminowano; kwartalnie spo­
dziewano sic tylko 7000 K.

±r Wystawa hygieniczna. W zapo­
wiedzianej na rok bieżący lwowskiej wystawie 
hygienieznej, jaka urządzona bodzie wc Lwowie 
z okazji zjazdu polskich lekarzy i przyrodni­
ków, weźmie między innemi także udział ofi­
cjalny Rada szkolna okręgowa miejska i przed­
stawi plany i fotografie budynków, łazienek, 
sprzętów szkolnych — wogóle okazy, które sta­
nowić mogą obraz postępu hygieny w dziedzi­
nie naszego szkolnictwa miejskiego. Na połą­
czone z tern koszta uchwalił magistrat kredyt 
2000 K.

— Towarzystwo prawniczo - ekono­
miczne w Krakowie odbyło przedwczoraj walne 
zgromadzenie pod przewodnictwem radcy Dwo­
ru Zolla. Delegatem na kongres ochrony dzieci 
wc Wiedniu wybrano starszego radcę sądu Mie­
czysława Szybalskiego. Zastępcą przewodniczą­
cego wybrało Towarzystwo radcę Dworu Wcdkie- 
wieza, prezesem komisyi odczytowej radcę Tadeu­
sza Bujaka. Następnie wygłosił sekretarz tutej­
szej Rady powiatowej dr. Stafiej odczyt o no­
wym projekcie ustawy drogowej, wypracowanym 
przez Wydział krajowy. Po dyskusyi wezwano 
prelegenta, aby wywody swe przedłożył zarzą­
dowi Towarzystwa, celem przesłania referatu 
sejmowemu referentowi tej ustawy.

— Z powodu przepełnienia magazynu 
towarowego w stacyl Przemyśl, zarówno jak 
wskutek nadzwyczaj silnego napływu towarów 
i powolnego odbioru tychże przez adresa­
tów, skraca się — z zastrzeżeniem dodatko­
wego zatwierdzenia przez Ministerstwo kolei że­
laznych — od 8 b. m. aż do odwołania ; \ .  
Czasokres wolny od składowego dla odbioru 
towarów w całowozowych ładugaeh, które kolej 
jest obowiązaną wyładować z 4 na 2 dni i 2. 
podwyższa sio za towary pod 1. bliżej określo­

ne po upływie dwóch wolnych dni przypadające 
składowe o 100 prc.

— Kościół polski w Wiedniu. Wy
dział Stowarzyszenia, zajmującego się opieką 
nad kościołem polskim w Wiedniu, ogłasza na­
stępującą odezwę :

„Stowarzyszenie Kościoła polskiAo w Wie­
dniu", zawiązane na podstawie %hitufu, który 
niższo-austr. Namiestnictwo przyjmę do win lo- 
mośei, rozpowęło działalność, swoja w ubiegłym 
roku 1906. Na pierwszą do polskiej kolonii 
wiedeńskiej wystosowaną odezwę wydziału, w 
której z naciskiem podniesiono, że utrzymanie 
kościoła polskiego w Wifdniu jest obowiązkiem 
narodowymi wszystkich, a zwłaszcza miejsco­
wych Polaków, przystąpiło 63 osób do stowa­
rzyszenia. Zebrano z wkładek wniesionych przez 
członków Stowarzyszenia środki, obracał wy­
dział na cele statutem wskazane, z czego w 
swoim czasie zda sprawę walnemu zgromadze­
niu. Działalność Stowarzyszenia może jednak 
być tylko wtedy w całej pełni skuteczną, jeżeli 
jak najszersze koła osób udzielą Stowarzyszeniu 
stałej pomocy. Z nowymi więc rokiem udaje się 
wydział do rodaków, a szczególnie do człon­
ków kolonii polskiej w Wiedniu z gorącą pro­
śbą o poparcie działalności Stowarzyszenia przez 
przystąpienie w charakterze członków zwyczaj­
nych lub nadzwyczajnych.
K arol Lanckorohski przewodniczący. W ła d y ­
sław  S truszkiew icz, zastępca przewodnicząc - 
go. Z ygm unt P iła t, sekretarz. A dam  B ień­
kowski, skarbnik. W ilhdm  Binder. S i < ni sław  
K oim ian , S tan isław  Okfcki, W ła d ys ła w  Ozi­

mek, Wilhelm Smoluehoirski.
— TV czytelni katolickiej odbędzie sw 

w sobotę, dnia 9 b. m. o godz. 7 wieczorem 
wybór 4 członków do Zarządu Czytelni na roi; 
1907/8. Gdyby dostateczna liczba członków, sta­
tutem wymagana, do wyboru nic ja,wiła się, od­
będzie się wybór tegoż samego dnia o godz. 
8 wieczorem przy jakiejkolwiek bądź liczbie 
członków.

— »Kolo panience zapowiada znów
szturm do ofiarności mieszkańców Lwowa. Na­
stąpi to w najbliższą niedzielę, na „podwieczor­
ku muzykalno-wokalnyin" w salach Kasyna 
miejskiego. Nagromadzono mnóstwo ponęt, któ­
re zwabią tłumy. Śpiewać będzie p. Dianni, 
deklamować p. Ordon-Sosnowska, grać na skrzy­
pcach p. Stromengerówna; żywy obraz p. t.
„Sen Dantego11 przygotowuje p. Stanisław J a ­
sieński. Gdy jeszcze dodamy arcy-zabawne nie­
spodzianki p. Krzemińskiego i produkcje 3 h ó -  
ru akademickiego, a pamiętać zechcemy o prze­
pięknym celu „podwieczorku", nikt się nic zdzi­
wi, że rokujemy mu z góry pełne powodzenie.

— Z »Gwiaz<ly«. W niedziele, dnia 10
b. m., odbędzie sia przestawienie amatorskie. 
Amatorzy odegrają „Noc świętojańska,", obraz 
ludowy w 4 aktach ze śpiewami i taitoami 
przez Adama Staszezyka, z muzyką, St. Ilofmuu- 
na i J. Schiirrcra. — Początek o godzinie 7 
wieczorem. Bilety wcześniej do nabycia w biu­
rze Stowarzyszenia przy ul. Franciszkańskiej
1. 7.

— Fałszywe bankoty 50-koronowe
pojawiły się w Budapeszcie. Falsyfikaty wyko­
nane są w drodze fotograficznej na różowawym 
papierze welinowym i są dość trudne do odró­
żniania od prawdziwych.

A  Orożny pożar wybuchł wczoraj po 
południu w sklepie „Pierwszej#) gal. Towarzy­
stwa ralineryi spirytusu", mieszczącym się w 
pasażu ITausmana, gdzie z niezbadanej przy- 
ezyny zajęły się beczki i flaszki z wódkami. 
Straż pożarna po jednogodzinnej akeyi ratun­
kowej zlokalizowała ostatecznie pożar. Szkoda, 
wynosi przeszło 8.800 koron.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica dorożki 
nr. 321, Józef Marcinów, jadąc wczoraj szybko 
ul. Żółkiewską, najechał na przechodzącego tam­
tędy p. Szymona Uricha, który upadłszy pod 
koła dorożki, odniósł znaczne obrażenia na 
klatce piersiowej i na prawom przedudziu. Po­
gotowie Towarzystwa ratunkow-ago udzieliło mu 
pierwszej pomocy.

A  Ucieczka umysłowo chorego. Za­
stępcy wójta z Kropiwnika nowego, Romanowi 
Swyszozowi, zbiegł wczoraj we Lwowie 24-błPi 
umysłowo chory Michał Kanak vel Kr >bak. 
który miał być oddany do Zakładu obłąkanych 
w Kulparkowie.

Zbiegły jost szatynem, średniego wzrostu.
J |  Zgubiono: złotą bransoletko robotę 

koszykowej, szeroką na trzy paW, wartości 
200 kor.; w drodze z ul. .Halickiej na Akade­
micką srebrny zegarek z długim srebrnym łań­
cuszkiem i modalionikiom pozłacanym, wyobra- 
żającym św. Antoniego; 100 kor. w drobnej 
monecie.

A  Samobójstwo. W realności przy ul. 
Snopkowskiej 1. 22 napiła się wczoraj w za­
miarze samobójczym znacznej ilości kwasu kar­
bolowego dwudziestokilkuletnia Aniela Biclówua. 
Wezwane pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
po przepłukaniu żołądka, odwiozło df.speratkę 
do szpitala powszechnego, gdzie w pół godziny 
później zmarła.

Powodem samobójstwa miały być niepo­
rozumienia z kochankiem.

A  Kronika policyjna. W realność 
przy ul. Skarbkowskioj 1. 16 przytrzymano wczo­
raj niejakiego Jana Kaznodziejowa, dezertera
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rossyjskiego, w chwili, gdy usiłował dostać się 
do mieszkania- jednego z tamtejszych lokatorów. 
Kaznodziejowa zamknięto na razie do aresztów 
policyjnych.

Na dworcu Podzamcze przytrzymano wczo­
raj na kradzieży węgli z wozu kolejowego 14- 
letniego Antoniego Kornbliitha. Młodocianego 
złodzieja oddano do aresztów policyjnych.

Jakób Szeps, szynkarz przy ul. Szpital­
nej 1. 24, oskarżył wczoraj w policyi swoją słu­
żącą Agnieszkę Śnieżkównę, o kradzież dwóch 
złotych łańcuszków i złotego zegarka, wartości 
700 kor.

Z mieszkania woźnego pocztowego Jana 
Winnickiego przy ul. Słowackiego I. 16 skra­
dziono 200 kor. gotówką.

Na Starym Rynku przytrzymano notowa­
nego złodzieja Karola Szczepańskiego z tłumo- 
kiem skradzionych sukien i bielizny.

Z niezamkniętej kuchni p. W. Sieniaw- 
skiego, krawca, zamieszkałego przy ul. Bla­
charskiej 1. 12, skradziono męskie palto z zie- 
lonkowatą podszewką.

W Rohatynie przytrzymano służącą Pau- 
liną Kasprowiczową, która skradłszy we Lwo­
wie swemu służbodawcy p. Katzowi 400 kor. 
zbiegła ze służby.

— Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie : Włodzimierz Zawadowski, rzeźnik, w 51 
r. życia; Anna Podfigurna, w 70 r. życia; 
Edward Bagar, majster rusznikarski, w 42 r. 
życia; Bronisława Merwartówna, w 16 r. ży­
cia.

— Rada miasta Krakowa uchwaliła 
na wczorajszem posiedzeniu zaciągnąć trzy po­
życzki w drodze emisyi obligacyj komunalnych, 
najwyżej według stopy 4 prc. oprocentowanych, 
w łącznej maksymalnej kwocie 24 milionów 
koron, spłacalnych najpóźniej w ciągu lat 60, 
na spłatę długów' i pokrycie już uchwalonych 
wydatków. W kwotę tę wchodzi nowa pożyczka 
2 milionów koron na cele sanitarne. Dalej u- 
poważniono prezydenta miasta do poczynienia 
kroków o uzyskanie dla pożyczek rękojmi kraju 
i ustawy państwowej, oraz do pertraktacyj z in- 
stytucyami kredytowemi. Zawarcie umowy o po­
życzkę zastrzeżono do osobnej uchwały Rady 
miejskiej.

Na kongres ochrony dzieci w Wiedniu 
delegowała Rada prof. dr. Henryka Jordana i 
starszego radcę sądowego dr. Franciszka Bu­
jaka, jednego z twórców tamtejszej Rady opie­
kuńczej dla zaniedbanych dzieci.

— Trzy wypadki śmiertelnego prze- 
jechauia. Między Rzeszowem a Łańcutem prze­
jechał we wtorek pociąg ciężarowy zdążający 
z Krakowa, robotnika kolejowego Walentego 
Domaradzkiego, który zginął na miejscu.

Przesuwacz kolejowy Tomasz Dopel, spadł 
we wtorek na stacyi w Jarosławiu z wozu i 
został przejechany na śmierć.

Wczorajszy poranny pociąg błyskawiczny 
ze Lwowa przejechał niedaleko Medyki na to- 
rze kolejowym robotnika Wasyla Kopińskiego. 
Nieszczęśliwy zginął na miejscu.

— Krajowy Związek turystyczny za­
wiadamia interesowanych, że sekeya reklamowa 
Związku, stosując się do życzeń pp. kupców, 
biorących udział w konkursie na urządzenie 
ozdobnych wystaw, termin do ich urządzenia 
i odsłonięcia, oznaczony pierwotnie na dzień 
15 marca, b. r. na dzień 5 maja 1907 odło­
żyła.

— Jeździł »na gapc«. Onegdaj areszto­
wała połicya w Podgórzu Abrahama Brandesa, 
czeladnika ślusarskiego, amatora bezpłatnych 
podróży kolejami. Kryjąc się pod ławkami i w 
miejscach ustępowych odbył on podróże do Nie­
miec i Szwajcaryi; z Zurychu odesłał go szu- 
pasem tamtejszy konsul austryacki do Lwowa. 
Nie wytrzymał jednak Brandes na miejscu i od­
był znów bezpłatną podróż ze Lwowa do Kra­
kowa wraz z namówionym przez siebie towa­
rzyszem, Zaeharyaszem Gablem, kelnerem bez 
zajęcia. Gdy konduktor rewidował bilety, udali 
śpiących tak twardo, że ich zbudzić nie było 
można. W Podgórzu dostali sio w ręce władzy.

—  Zamach samobójczy. W hotelu P a­
ryskim w Ozerniowcaoh usiłował onegdaj ode­
brać sobie życie wystrzałem z rewolweru 60- 
letni Konstanty Popowicz, b. właściciel dóbr 
ziemskie]]. Stan jego jest bardzo groźny.

— Złoty medal zasługi. Z Pragi do­
noszą : Poseł Edward Gregr z okazyi 80-tej ro­
cznicy swych urodzin otrzymał od Rady m. Pragi 
złoty medal zasługi.

—  Zasadnicze orzeczenie. Sąd cywil­
ny w Wiedniu skazał w tych dniach zarząd 
wiedeńskiego tramwayu na zapłacenie p. Bercie 
Lówy, żonie agenta handlowego wynagrodzenia 
w sumie 2232 koron za to, że wóz kolei elek­
trycznej za wcześnie ruszył z miejsca, skutkiem 
czego p. Łowy, która chcąc usiąść, jedną nogą 
stała już na stopniu wagonu, upadła i mocno 
się potłukła.

— Wypadek w kopalni. Z Zabrza do­
noszą; Królewska inspekeya górnicza zawiada­
mia, że ubiegłej nocy w szybie „Królowa Lu- 
dwika:‘ kamienie zasypały trzech robotników. 
Słaba jest nadzieja ich ocalenia.

— Eksplozya w fabryce prochu. Ko­
ło Stillfcld — jak donoszą z Gracu — wyle­
ciała w powietrze fabryka prochu. Dwóch robo­
tników zginęło.

— Komunikacya pospieszna z Dal­
macją. „Lloyd"' austryacki ogłasza, iż na pod­
stawie umowy z Rządem rozpoczął od wczoraj 
komunikację pospieszną z Dalmacyą. Dwa razy 
w tygodniu, co czwartku i poniedziałku, paro­
wiec pospieszny „lir. Wurmbrand" odpływać 
będzie z Tryestu do Dubrownika i Kotaru.

— Międzynarodowa wystawa pism 
fachowych i dzienników w Kopenhadze. 
W miesiącach maju i czerwcu r. b. urządza sto­
warzyszenie duńskich dziennikarzy i wydawców 
pism fachowych wystawę takich pism i dzien­
ników, jakoteż graficznych wytworów sztuki re­
klamowej, a to w lokalu stowarzyszeń przemy­
słowych w Kopenhadze. Prezydentem wystawy 
jest duński minister spraw wewnętrznych, Si- 
gurol Berg. Bliższych wyjaśnień udziela Biuro 
wystawy gJolbjcrnsonsgade 14, Cjoebenhavn B).

Kronika prowincjonalna.

§ Z I z b y  s ą d o w e j .  Z Nowego Są­
cza donoszą : Wczoraj rozpoczęła się przed tu­
tejszym trybunałem sądu przysięgłych rozpra­
wa karna przeciw 22-letniemu Jurgielewiczowi 
z Ciechocinka i 23-letniemu Zebrowskiemu 
z Warszawy o głośny napad na kantor Mo­
dlińskiego w Zakopanem.

§ Z n a c z n a  k r a d z i e ż .  W Podgó­
rzu włamali się onegdaj w nocy złodzieje do 
sklepu zegarmistrza Abrahama Pempera i skra­
dli znaczną ilość zegarków srebrnych i niklo­
wych, złotych i srebrnych łańcuszków, oraz 
rozmaite biżuterye, łącznej wartości przeszło
3.000 kor.

§ Ś m i e r ć  p o d  k o ł a m i  p o c i ą g u .  
Na stacyi kolejowej wr Przemyślu przejechał 
onegdaj pociąg błyskawiczny zdążający ze Lwo­
wa do Wiednia robotnika kolejowego Wasyla 
Lepiankę. Nieszczęśliwy zginął na miejscu.

§ S a m o b ó j s t w o  s ł u ż ą c e j .  W Tar­
nopolu odebrała sobie onegdaj życie 19-letnia 
Marya Jawna, służąca u Julii Pacałujko w re­
alności obok starej rzeźni. Wysłana po kartofle 
do piwnicy, powiesiła się na grubym sznurze. 
Przyczyna samobójstwa niezbadana.

§ N a  k a r ę  ś m i e r c i  p r z e z  p o ­
w i e s z e n i e  skazał onegdaj trybunał sądu 
przysięgłych w Tarnopolu Antoniego Podgór­
nego i Michała Jankowicza za zamordowanie 
we wrześniu z. r. małżonków Rosenbaumów, 
karczmarzy z Myślowej.

Kronika zagraniczna.

* P o k ł a d y  wę g l a .  Z Krasnojarska 
donoszą: o 20 wiorst od miasta, na gruntach 
włościańskich znaleziono pokłady węgla ka­
miennego.

* S a m o b ó j s t w o  b. g e n e r a l n e g o  
k o n s u l a  r u m u ń s k i e g o .  Ti Monachium te­
legrafują: Były geueralny konsul rumuński 
Schemingor popełnił w nocy z wtorku na śro­
do samobójstwo wystrzałem z rewolweru.

* O l b r z y m i a  d e f r a u d a c y a .  Local 
A nzeujer  donosi z Arnheim, w łlolandyi, że 
kasyer tamtejszej loteryi „Merkur“ popełnił de­
fraudacjo w kwocie jednego miliona marek. 
Losy tej loteryi są bardzo rozpowszechnione 
zagranicą.

* Ś m i e r t e l n e  w y p a d k i  w g ó r a o h. 
Z Rzymu donoszą: Dziesięcin członków ntapo- 
litańskiego klubu wioślarzy „Italia" weszło na 
górę St. Angeio pod Castellamare (1300 m.), 
z której jest prześliczny widok na zatokę. Na 
górze siadł inżynier Kernot na zamarzniętej 
gładko płaszczyźnie śniegu i zaczął się zsuwać 
w dół z szaloną szybkością, porywając za sobą 
inżyniera Ovidio, który go chciał powstrzymać. 
Obydwaj stoczyli sie w przepaść i strzaskali 
głowy. Zwłoki, w okropny sposób poszarpane, 
wydobyto po wielkich trudach.

* D ł u g o w i e c z n o ś ć .  W Paryżu zmar­
ła w tych dniach niejaka Robinoau w 107 roku 
życia. Do ostatnich chwil staruszka zachowała 
czerstwo zdrowie i przytomność umysłu.

* E c h a  k a t a s t r o f y  w C o u r P io ­
r ę  s. Z Paryża donoszą: Górnicy departamentu 
Pas de Calais postanowili urządzić w najbliż­
szą niedziele, jako w rocznicę katastrofy w 
Courrieres, uroczystą manifestacyf na cmen­
tarzu.

Z muzjrki. (.Józef Śliwiński. — Hilda 
Stromenger).

Trzeba dobrze poznać Śliwińskiego, wni­
knąć w artystyczną jego duszę. Początkowo 
zimny, obojętny i niedbały, rozgrzewa się ar­
tysta dopiero z chwilą, gdy zapomni, że gra 
przed publicznością. Wówczas zamyka się w 
w sobie i zaczyna grać. A jak gra, wiemy do­
brze wszyscy, słyszymy go przecież co ro k u ! 
Klejnoty prawdziwe hojną rozsypuje dłonią. 
Rosną one niemal w oczach, potężnieją do gi­
gantycznych rozmiarów,

Onegdaj rozpoczął Śliwiński Mendelssoh- . 
na waryacyami op. 54 i przeszedł do schuman- 
nowskiego karnawału. Opuściłem sale po dru­
giej części (Romancy), wróciłem na Chopina 
walc, grany nad program. Chopina gra Śliwiń­
ski bajecznie. Żałuję bardzo, że tylko resztki 
duchowej biesiady zastałem. Przy fortepianie 
siedział artysta zgoła inny, nie wirtuoz-piani- 
sta, lecz rzeźbiarz dźwięków. Każda drobnostka 
wówczas zagrana, przeradzała się w poemat 
bogaty w myśl i uczucia głębio. Z pod palców 
artysty w czarowne dźwięki obleczona, płynęła 
dusza pianisty-poety!

Równocześnie w drugiej koncertowej sali 
grała panna l i i 1 d a S t r o m e n g e r ó w n a. 
Tak sio złożyło I Bo Lwów muzykalny może 
sobie pozwolić na dwa koncerty jednego wie­
czoru. Tyle ich przecież mamy i takich pię­
knych (koncertów oczywiście !). Trzeba korzy­
stać z nadarzającej się sposobności.

Panna Hilda Stromengerówna mogłaby 
zasrać w sali Filharmonii. Pełnoby w niej 
było niezawodnie. Pamiętamy przecież dobrze 
sympatyczną wiolinistke z lat ubiegłych. Zby­
teczną była reklama z przedrukiem opinii la g -  
blatlu. Bo czy przytoczony wycinek z niemie­
ckiego dziennika dal pojecie o naszej artystce. 
Nie I Kilka zdawkowych frazesów tu nie wy­
starcza !

Panna Hilda Stromengerówna panuje nad 
instrumentem w zupełności. Wszystkie sztuczki 
techniczne wychodzą u niej jasno, czysto i 
swobodnie. Zaletą jej gry to właśnie owa bez- 
pretensyonalność w szafowaniu niemi. Artystka 
wie, że techniczna sprawność to podłoże, zło 
konieczne, które o artyzmie nie decyduje wcale. 
Panna Stromengerówna wie, że to półśrodek 
tylko do osiągnięcia wyższych celów. Technika 
olśniewa tylko laików, nigdy ludzi muzykal­
nych, którzy w grze szukają duszy.

W grze p. Hildy Stromengcrówny zauwa­
żyłem dużo temperamentu i młodzieńczego 
uczucia. Ton piękny i szeroki w kantylenie do­
piero ocenić możua. Temat na g  strunie w Pa­
ganiniego waryaeyach zagrany był pięknie ; 
prześlicznie „Marzenie" Schumanna nad pro­
gram dodane. Wieniawskiego fantazyą z „Fau­
sta" uwidoczniła artystka, żc i wirtuozerya nic 
jest joj obcą, ale nic ta małostkowa, bezdu­
szna, lecz rozumna i szlachetna brawura doj­
rzałej artystki.

Pannę Hildę Stromengorównę przyjmowa­
no z serdecznością i uznaniem. Sympatyi obja­
wem były wieńce i kwiaty, wyrazem podziwu 
dla szlachetnego jej artyzmu oklaski głośne i 
szczere.

Akompaniował p. Stromengerównie p. St. 
Głowacki, jak zwykle dyskretnie. Prócz tego 
zagrał także wytwornie salonowe kompozycye 
Paderewskiego (Caprieio genre Scarlatti) i Le- 

“ zetyckiego „Fantaisio nocturne", Ntid program 
słyszałem Schuberta baletową scenę z „Roza- 
mundy". Rzecz dość płytka, ale błyskotliwa i 
wdzięczna, zagraną była lekko i efektownie. 
17 Głowackiego również obdarzono kwiatami.

D. Baranow ski.

Z komisyi historyi sztuki Akademii 
Umiejętności. Na ostatniem posiedzeniu lwo­
wskiego grona Komisyi, które odbyło się w 
ubiegłym miesiącu b. r. pod przewodnictwem 
prof. dra Bołoza Antoniewicza, p. Władysław 
Podlaeha, prof. szkoły realnej w Śniatynic, 
zdał sprawo z wycieczek naukowych na Buko­
winę, odbyty cli w latach 1905 i 1906 w celu 
badania malowideł freskowych w cerkwiach 
tamtejszych. Prelegent zwiedził I I miejscowo­
ści, gdzie dochowały się zabytki malarstwa bi­
zantyńskiego al frcsco  z XVI. i XVII w., t. j. 
z okresu bardzo silnego rozkwitu malarstwa 
ściennego w krajach europejskiego Wschodu. 
Miejscowości, w których zachowały się freski 
z tych czasów, są: Arborea, Suczawica, Rado- 
wce, Woroniec, Komora, Mołdawica, Suczawa, 
Parhowce , St. lilie , Petrowcc, Milliszowce 
(Bacłowce), Dragomirna i Putna. Z tych miej­
scowości zwiedził prelegent wszystkie, z wy­
jątkiem dwóch ostatnich, robiąc wszędzie liczne 
zdjęcia fotograficzne badanych zabytków. Malo­
widła ścienne w cerkwiach powyższych miej­
scowości dochowały się stosunkowo dosyć do­
brze do naszych czasów tak, żc na ich podsta­
wie można sobie wytworzyć całkiem dokładny 
obraz działalności malarzy freskowych w pół­
nocnej Mołdawii. Jako dzieła sztuki są one w 
tych stronach kreacyarni pierwszorzędnej war­
tości, a wartości tej nie tracą w porównaniu 
ze współczesnymi freskami atońskimi. Rozmie­
szczenie ich i treść stoi w ścisłym związku 
z obrzędami i pieśniami liturgicznemi; cechę 
to mają freski głównie w nawie, reszta fre­
sków treścią swoją odnosi się do scen ewan­
gelicznych, lub apokryfów. Omawiając układ 
malowideł, zwracał prelegent uwago na to, jak 
pewne wybitniejsze i bardziej zamknięte w so­
bie miejsca architektoniczne zużytkowano dla 
przedstawienia ważHejszycii faktów ewangeli­
cznych, przez eo myśl architektoniczna budowy 
i intencjo malarza wzajemnie sic uzupełniły.

Następnie poświęcił prelegent dłuższy u- 
step sprawozdania omówieniu strony formalnej 
fresków. Na podstawie układu, treści ikonogra­
ficznej, kompozycyi i techniki podzielić można 
te malowidła na grupy pokrewne i oznaczyć 
ich wiek. Co do fresków w Worońcu i Sucza- 
wiey, to znamy daty ich powstania; cerkiew w

Worońcu ozdobiono malowidłami około r. 1546. 
cerkiew w Suczawicy z końcem XVI. w. Freski 
w Mołdawicy powstały przed r. 1619. Daty 
dzieł freskowych w innych cerkwiach bukowiń­
skie]] dadzą się uzyskać przez porównanie form 
stylowych bądź z powyższymi datowanymi fre­
skami, bądź z resztą malowideł, jakie w tym 
czasie wydaje sztuka mołdawska, wołoska i 
grecka. W krajach b nviem południowych, jak 
w Grecy i, Bułgaryi, Serbii, Wołoszczyźnie bio­
rą swe źródło warstaty malarzy, którzy praco­
wali nad freskami bukowińskimi. Najwcześniej­
sze freski w St. lilie, Petrowcach i Arboroi 
pochodzą z pierwszej połowy XVI. wieku, fre­
ski w Worońcu i Badowcach pcw stały około 
połowy tegoż wieku, a freski w Suczawicy, Su- 
czawic i Mołdawicy należy odnieść do czasu 
około 1600 r. Na XYiI. wiek przypada po­
wstanie fresków w Homorze i Barkowcach. Naj­
lepsze dzieła spotykamy w Worońcu i Sucza­
wicy. Szczególnie woi-onieckie kreacye należą 
do najlepszych, jakie malarstwo cerkiewne juoł- 
dawsko-wołoskie w wieku XVI. wydało.

W końcu odczytu wskazał prelegent na 
istnienie wpływów zachednicli, działających na 
malarzy fresków bukowińskich. Na pierwszy rzut 
oka daje sio to zauważyć w ornamentyce, za­
czepiającej o motywy renesansowe, mniej w kom­
pozycyi, chociaż i tutaj niekiedy czujemy, że 
malarz czerpał z wzorów renesansu włoskiego. 
W niektórych freskach widać także oddziały­
wanie malarstwa rossyjskiego.

Przewodniczący grona dr. Władysław Ło­
ziński podniósł niezwykłą ważność tematu, któ­
rym się prelegent zajął i wyraził zdanie, że 
wpływ na malarstwo cerkiewne bukowińskie 
mógł iść także ze strony Rusi Czerwonej, a po­
średnio z Zachodu.

Prof. dr. Aleksander Kollesa nic przy­
puszcza, aby w XVI. i XVII. wieku nie było 
miejscowych szkół malarskich na Bukowinie, 
biorąc analogię z tamtejszych zabytków illu- 
minatorskich XVTL wieku.

Prof. J. Bołoz Antoniewicz dopatruje sie 
w malarstwie bukowińskiem tych czasów głó­
wnie wpływu dwustronnego. Pierwszy, t. j. ze 
Wschodu, a raczej geograficznie z Południa, 
z Atos, nie jest jeszcze wyjaśniony z powodu 
nieznajomości pomników artystycznych na po­
średnich obszarach w Bułgaryi i Serbii. Falą 
uderza on kilkakrotnie o granice Rusi, ale tyleż 
razy cofa się na Mołdawię. Drugi, ważny wpływ 
na malarstwo freskowe bukowińskie wywierają z 
południowego - zachodu Włochy, n. specjalnie 
sztuka wenecka. Widocznem to jest na ścia­
nach cerkwi w Radowcach i przynależnej do 
niej grupy, w typach postaci i przepychu stro­
jów. Wpływów zachodnich idących przez Pol­
skę nie odnajduje prof. Antoniewicz wcale, 
sztuka niemiecka bowiem oddziaływa na bizan­
tyńską dopiero później i to przez drzeworyt i. 
sztych, czego najwcześniejszym, a zarazem bar­
dzo wybitnym przykładem jest ikonostas boho- 
rodezański.

Rodzina Dulskich. Znany poeta, p. 
Kazimierz Laskowski napisał dalszy ciąg farsy 
kołtuńskiej pani Zapolskiej p. t. „Karyera pana 
Dulskiego". Sztuka Zapolskiej: „Moralność pani 
Dulskiej" dosięgła już w Warszawie 55 przed­
stawień.

»Śmigusa w najświeższym numerze z, d. 
I b. m., zajmuje się przedewszystkiom ruchom 
przedwyborczym i podaje na stronicy tytułowej 
doskonały, bardzo dowcipny rysunek. Rysunek 
ton wyszedł z pod ołówka znanego ilustratora, 
p. Marcelego Harasimowicza. Rzecz oczywista, 
że Śm igus  zajmuje się też znanemi zajściami 
na Uniwersytecie we Lwowie, na temat któ­
rych zamieszcza sporo satyrycznych zdań i 
uwag. Na temacie przedwyborczym osnutą jest 
humoreska A. Barańskiego p. t.: „Niefortunny 
kandydat". Kronika krakowska i prowincjonal­
na obfita i dla ogółu zajmująca.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, w piątek, po raz drugi „Edukacya 

Bronki", ko mody a w 3 aktach przez Stef. Krzy- 
woszewskiego.

W sobotę, o godz. pół do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej: „Skąpiec", komedya w 
5 aktach Moliera, z p.  Fiszerem w roli tytu­
łowej .

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Manon", opera w 4 aktach Masseneta; gościn­
ny występ Ireny Bohuss i Augusta Dianni.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu po raz ósmy: „Zażarty automobilista",
krotochwila w 8 aktach K. Kraatza, tłum. M. 
Sachorowski.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie­
czorem „Orfeusz w piekle", opera komiczna w 
4 aktach Jakóba Offenbacha.

W poniedziałek, po raz drugi „Upiory", 
dramat w 3 aktach Henryka Ibsena.

We wtorek, po raz pierwszy „Sherlock 
Holmes", sensacyjna komedya policyjna w 4 
aktach, podług Conana Doyle i Ferdynanda 
Bonna; tłumaczył M. Sachorowski; z p. Feld­
manem w roli tytułowej.

We środę, po raz drugi „Sherlock 
Holmes".

We czwartek, po raz pierwszy: „Stara 
baśń" opera w 4 aktach, według powieści I. 
J. Kraszewskiego, słowa Aleks. Bandrowskiego
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muzyka Władysława Żeleńskiego. Gościnny wy­
stęp p. Aleks. Bandrowskiego.

W piątek, po raz trzeci : „Shtaloek 'Hol­
mes".

W sobotę wyjątkowo o godz. 3 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej „Zbójcy", t>’agedya 
w 5 aktach Fryd. Schillera.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz drugi: „Stara baśń", opera w 4 aktach 
według powieści I. J. Kraszewskiego, słowa 
Aleks. Bandrowskiego, muzyka Władysława 
Żeleńskiego, gościnny występ Aleks. Bandrow­
skiego.

Rada miasta Lwowa.
(Dyskusya szczegółowa nad budżetem gminy 

m. Lwowa na r. 1907).
Na wczorajszem posiedzeniu Bady, któ­

remu przewodniczył prezydent miasta p. M i­
c h a l s k i .  toczyła się w dalszym ciągu pysku- 
sya nad budżetem gminy miasta Lwowa na 
r" 1907.

Po przyjęciu bez dyskusyi rubr. XXVII. 
wydatków (Rekwizyta i materyały do miej­
skich robót publicznych) w kwocie 18.639 
k o r . ; referował r. dr. L i s i e w i c z rubrykę 
XXVIII. (Wydatki rozmaite) w7 kwocie 82.542 
kor. Nad rubryką tą wywiązała się. obszerna 
dyskusya, a w szczególności nad sprawą u- 
dzielenia subwencyi 400 kor. Tow. „Bratniej 
Pomocy słuchaczów Politechniki".

W7 dyskusyi zabrał pierwszy głos r. 
prof. P a w l e w s k i ,  który gorąco popierał 
wniosek komisyi budżetowej o udzielenie te|J 
mu Tow. proponowanej subwencyi. Zadał na­
tomiast mówca odmówienia subwencyi Tow. 
„Wzajemnej pomocy słuchaczów Politechni­
ki", podnosząc w swych wywodach, _ że jest 
ono zbyt jeszcze młodem, ma mniej człon­
ków7 niż „Bratnia Pomoc" i nie wiedzieć 
jeszcze, jak się pokieruje.

Wiceprezydent miasta p. C i u c h c i  ń- 
s k i  wyraził zdanie, iż należy rozdzielić pro­
ponowaną subwencję między oba Towarzy­
stwa.

B. dr. D w e r n i c k i  i H u d e c  poparli 
gorąeo wywody r. prof. Pawłowskiego.

Ponieważ do głosu zapisanych było je ­
szcze kilkunastu mówców7, zamknięto przeto 
dyskusyę i wybrano mówców7 generalnych 
p p . : wiceprezydenta miasta O i u c li c i ii s k i e- 
go  i r. prof. P  a w l  e w s k i  e go .

► W iceprezydent C i u c h c i ń s k i oświad­
czył się za tern, by obu Towarzystwom udzie­
lić subwencyi po 400 kor., natomiast r. prof. 
P a w l e w s k i  domagał się subwencyi w kwo­
cie 400 kor. tylko dla „Bratniej Pomocy".

Ostatecznie w głosowaniu uchwalono 
wniosek wiceprezydenta Ciuchcińskiego f 2  
głosami przeciw7 17.

Następnie po przemówieniach radnych: 
dr. A d a m a ,  dr.  B w e r  n i c k i o g o, P a w i  i- 
s z a k a i G u b r y n o w i c z a  przyj eto całą 
rubrykę według propozycji komisyi budżeto­
wej z tą  zmianą, że na „Macierz szkolną" 
na Szlasku uchwalono 1.000 koron.

Z kolei przyjęto bez dyskusyi rui). XV. 
(Pomieszczenie i pobór do wojska.) wT kwocie 
39.403 koron, poezem r. dr. W a s u n g  re­
ferował rubr. XVIII. (Miejski Zakład sierót) 
w kwocie 66.274 koron.

Po krótkiej dyskusyi, w której zabie­
rali głos r a d n i : dr. D w e r n i c k i ,  S k l e p i  li­
s k i ,  M a r k i e w i c z ,  N e u m a n  i B i e d l ,  
rubrykę tę. przyjęto. Równocześnie uchwaliła 
Bada wniosek r. dr. Dwernickiego polecający 
magistratowi, aby zastanowił się nad tern, 
czy nie należałoby sprzedać posiadłości „Do­
mu ubogich" przy ulicy Kopernika i za uzy­
skane pieniądze kupić większy obszar grun­
tów za miastem i pobudować tam nowe dla 
Zakładu tego budynki.

Następnie referował r. dr. Wasung 
rubr. XIX. (Wydatki na cele dobroczynności 
publicznej).

Nad rubryką tą  wywiązała się długa, 
niezwykle ożywiona dyskusya.

R. dr. S t a r z e w s k i ,  dyrektor szpitala 
powszechnego, poddał ostrej krytyce stosunki 
panujące w miejskim Zakładzie dla nieule­
czalnych. Zakład ten przepełniony jest  do 
niemożliwych granic tak, że na jednern łóżku 
leży po dwu nieuleczalnie chorych : obok su­
chotnika n. p. epileptyk, lub obok waryata, 
paralityk. — W pokoju, przeznaczonym dla 
dzieci, umieszczonych jest po czworo dzieci 
na jedftem łóżku, w oddziale zaś kobiecym 
na 40 łóżkach pomieszczono 100 nieuleczal­
nie chorych kobiet. Najgorszem jednak jest 
to, że Zakład niema wcale lekarza. Ostate­
cznie postawił mówca następująco w n iosk i:

1. Niezwłocznie wynająć lokal na po­
mieszczenie dzieci, znajdujących się obecnie 
w miejskim Zakładzie dla chorych nieule­
czalnych i w przytulisku Brata A lberta;

2. zapewnić Zakładowi własną, stałą, 
•codzienną i troskliwą opiekę lekarską;

3. przedłożyć w najbliższej przyszłości 
szczegółowe wniosk i:

a) na sprawienie potrzebnych urządzeń 
szpitalnych i potrzebnych adaptacyj w już 
istni ej ącym budynku ;

b) na rozszerzenie Zakładu stosownie

do istniejącej potrzeby i z uwzględnieniom 
rozdziału chorych, wedle rodzaju chorób.

4. Bada miejska zabrania bezwarunkowo 
umieszczania w Zakładzie miejskim dla cho­
rych nieuleczalnych, ludzi zdrowych.

W  odpowiedzi na to przemówienie, za­
bra ł głos prezydent miasta p. M i c h a l s k i .  
Mówca, jakkolwiek przyznaje, że stosunki, 
jakie są, istnieć nie powinny, to jednak pod­
nieść musi, iż winą przepełnienia zakładu, 
obliczonego tylko na 80 osób, jest zarząd 
szpitala powszechnego, który ze szpitala wy­
rzuca nieraz ludzi umierających, tak, że cza­
sem w drodze ze szpitala do zakładu umie­
rają. Co sic tyczy opieki lekarskiej, to tej 
udzielają dr. Gostyński i lekarz miejski dr. 
Jaszczurowski. Ten ostatni dwa razy w ty­
godniu. Mówca zapewnił w końcu, iż postara 
sio o budowo nowych pawilonów i o stałego 
lekarza zakładowego, jeśli tylko Bada uchwali 
na te cele odpowiednie kredyty.

B. M a r k i e w i c /  przy toczył jeden fakt, 
gdzie przy 20-stopniowym mrozie wyrzucono 
ze szpitala chorego, który przewieziony na­
stępnie do zakładu dla nieuleczalnych, zmarł 
tam  w dwie godziny później.

B. dr. L o e w e n s t e i n  wyraził zdanie, 
że takie stosunki w miejskim zakładzie są 
podeptaniem uczuć ludzkości i powinno się 
im zaradzić. Następnie przedstawił ' mówca 
opłakane stosunki w szpitalu powszechnym, 
które miał sposobność poznać jako sejmowy 
referent budżetu szpitala krajowego we 
Lwowie.

B. H u d e c  zwrócił sio clo prezydenta 
miasta z prośbą, by jako poseł sejmowy spra­
wę tę poruszył w czasie sejmowej dyskusyi 
budżetowej.

B. dr. M i k o ł aj s k i zauważył, iż przy­
czyną smutnych stosunków w szpitalu po­
wszechnym są obecnie obowiązujące przepisy, 
które postanawiają, iż chory po 6 tygodniach 
leczenia ma być ze szpitala powszechnego 
wydalony. W7 końcu postawił mówca rezolu­
cję, by od dziś w miejskim zakładzie dla 
nieuleczalnych był stale lekarz.

Przemawiali jeszcze: wiceprezydent mia­
sta dr. R u  t o  w s k i ,  oraz radni dr. C i e s i e l ­
s k i ,  B e i s e r ,  dr.  S t a r z e  w ski ,  dr.  L i s i e  
w i c z i dr.  L o e w e n s t e i n ,  poezem wnio­
ski dr. Starzewskiego i dr. Mikołajskiego je­
dnogłośnie uchwalono.

Na tem o godzinie 10*45 wieczorem 
zamknął prezydent miasta p. M i c h a l s k i  
posiedzenie, odraczając dalsze obrady do clziś 
godziny 6 wieczorem.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  złożył wczoraj wizytę 

odjeżdżającemu z Wiednia ambasadorowi fran­
cuskiemu lir. Kevorseaux i zabawił u niego 
przeszło pół godziny.

=  Chorwacki dziennik urzędowy Na- 
rodm; Nooine donosi z Wiednia: Wczoraj 
przyjął Na j j .  P a n  prezydyum Sejmu chor­
wackiego, które wręczyło adres Sejmu. Na 
przemowę prezydenta Medakowicza odpowie­
dział Najj. Pan  następującą m o w ą :

„Przyjmuje z zadowoleniem adres Sej­
mu Moich ukochanych królestw Chorwacji, 
Sławonii i Dalmacji i miło Mi, że działal­
ność Sejmu obecnie normalnie się rozwija. 
Jednakże z ubolewaniem spostrzegłem, że 
Sejm przekroczył swój zakres działania u- 
chwalami, dotykającemi Mego prawa Panują­
cego w sprawie ułaskawienia, jakoteż przez 
telegram, który w sprawie głagolicy wysłany 
został clo biskupów dalinatyńskieh. Spodzie­
wam się, że prezydyum w tym kierunku 
działać będzie, ażeby Sejm pozostawał w gra­
nicach swej konstytucyjnej działalności. W 
silnem przeświadczeniu, że Sejm, kierując 
się patryotyzmem, w porozumieniu z Bządem 
rozwinie pożyteczną działalność, zasyłam man- 
dantom Panów serdeczne pozdrowienie".

=  Na wczorajszom posiedzeniu Sejmu 
szląskiego przyjęto projekt ustawy w sprawie 
częściowej regułacyi rzeki Białki, oraz uchwa­
lono dla niem. Towarzystwa „ Volksscbule" 
w Dziedzicach na utrzymanie tamże szkoły 
prywatnej niemieckiej, roczną subwencyę 
6000 kor.

Na dzisiejszem posiedzeniu jest na po­
rządku dziennym sprawa przymusu wybor­
czego.

=  Na wczorajszem posiedzeniu S e j m u  
ni o r a w s k i e g o  przedłożył poseł S e y  ć ik  
wniosek o zniesienie opłaty czesnego w szko­
łach na Morawach. Strata w razie zniesienia 
czesnego wynosiłaby 1,200.000 koron ; należy 
ją  pokryć z podatków krajowych. Bównocze­
śnie wnioskodawca żądał, aby nauczyciele 
wychowywali młodzież w duchu szczerze chrze- 
ściańskim, a nie popierali prądów między­
narodowych.

== Na wczorajszem posiedzaniu S e j  m u  
s t y r y j s k i e g o  zgłosił p. Roszkar (Słowe­
niec) wniosek z wezwaniem do Rządu, aby 
nie otwierał granic: rumuńskiej i rossyjskiej 
dla importu bydła.

== Wczoraj przybył do Wiednia mini­
ster W e k e r l e ,  sekretarz stanu Popowicz i 
referenci fachowi węg. ministerstwa skarbu.

== S e j  m w ę g i e r s k i  przyjął na wczo- 
rajszem posiedzeniu wniosek przekazujący pe- 
tycyę w sprawie rewizyi ustawy o narodo­
wościach, komisyi, z poleceniem, aby w jak 
najkrótszym czasie wygotowała sprawozdanie 
o rewizyi ustawy o narodowościach. Dalej 
przyjął Sejm wniosek p. Rakonyiego, poleca­
jący zbadanie petycyi komitatu Toina w spra­
wie przedstawicieli religii mojżeszowej w Izbie 
magnatów.

=  Członkowie grecko-oryentalnego ru­
muńskiego episkopatu pod wodzą metropolity 
Metianu zjawili się wczoraj u ministra o- 
światy lir. Apponyiego, aby wręczyć mu me- 
moryał z życzeniami i zażaleniami z powodu 
przedłożonej przez rząd n o w e j  w ę g i e r ­
s k i e j  u s t a w y  s z k o l n e j .  Hr. Apponyi 
odpowiedział, iż nie może uczynić im nadziei, 
aby projekt ustawy zmieniono w duchu ich 
życzeń.

= W ęg io rsk i  minister spraw wewnętrz­
nych A n d r  a s  s y  rozwiązał stow. zawodowe 
murarzy i kraj. Związek robotników budo­
wlanych. Związek przemysłowców budowla­
nych odbył wczoraj posiedzenie i na  niem 
z zadowoleniem powitał to zarządzenie mi­
nistra.

=  Na wczorajszem posiedzeniu parla­
mentu R z e s z y  n i e m i e c k i e j  po krótkiej 
dyskusyi prowizoryum budżetowe odesłano 
do komisyi.

=  Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
budżetowej parlamentu Rzeszy niemieckiej 
podał rząd do wiadomości, iż nadeszło ocl 
rządu rossyjskiego zaproszenie n a  k o n f e ­
r e n c j ę  p o k o j o w ą  w H a d z e .  Niemcy 
rozważą dokładnie każdą propozycję i wezmą 
życzliwy udział w pracy konfereneyi. W spra­
wach szczegółowych odbywają się studya. 
Kwostya rozbrojenia nie znajduje się w pro­
gramie obrad.

=  R a d a  r e g e n c y j n a  w B r u n -  
s z w i k u  zawiadomiła Sejm o ostatniej u- 
chwale rady związkowej i powtórzyła swój 
wniosek z października r. z., aby Sejm przed­
sięwziął wybór regenta.

=  Nota Agencyi H aoam  zaprzecza sta­
nowczo doniesieniom dzienników, jakoby 
r z a d f'r a n c u s k i usiłował wywierać wpływ 
na politykę wewnętrzną innych państw, a 
zwłaszcza Włoch i Hiszpanii.

=  Agencya Stefanicgo  donosi z Ma­
drytu : Były minister Aiix, który podczas po­
bytu k r ó l a  A l f o n s a  w Paryżu, zasiadał 
w gabinecie, zaprzecza jakoby Watykan czy­
nił usiłowania celem skłonienia króla do za­
niechania tej podróży.

=  Wskutek śmierci ministra sprawie­
dliwości Galio, o b r a d y  p a r l a m e n t u  wło­
skiego odroczono do wtorku.

== G a r o w a  w d o w a  przybyła wczoraj 
do Londynu, na dworcu powitała ją  kiólowa 
Aleksandra.

=  S z a c h  p e r s k i  wezwał telegra­
ficznie byłego wielkiego wezyra Amin Suezan, 
aby natychmiast wrócił z Europy. Słychać, 
że ma mu być powierzone kierownictwo ga­
binetu.

S ej m.
(14 posiedzenia I I I .  sesyi V I I I .  peryodu).

Lwów, dnia 8 marca.
Dzisiejszo posiedzenie Sejmu otworzył 

JE . P. Marszałek krajowy Stanisław hr. B a- 
d e n i  o godzinie 10■ 30 przed południem.

Odczytano przedowszystkiem szereg pe­
tycji ,  poezem nastąpiło z porządku dzienne­
go uzasadnianie wniosków.

P. dr. O l e ś n i c k i  uzasadniał cztery 
wnioski. W  pierwszym żądał uchwalenia u- 
stawy zmieniającej postanowienia § 16 usta­
wy o Reprezentacyi powiatowej z 12 sierpnia 
1866 1. 21 Dz. u / k r .  w tym kierunku, że 
w razie zaszłej dla członka Wydziału powia­
towego przeszkody pełnienia obowiązków, ma 
być powołany jego zastępca, w razie zaś nie- 
przyjęeia zastępstwa przez właściwego zastę­
pcę, powołać może Wydział powiatowy in ­
nego z zastępców przez całą Rado wybra­
nych. Członka Wydziału, który ustąpił, za­
stąpić ma Rada na najbliższem swojern po­
siedzeniu przez nowy wybór na dalszy czas 
peryodu wyborczego. Gdyby zaś ustąpili pre­
zes Rady lub jego zastępca, ma wybór ten 
nastąpić do dni 30 od dnia ustąpienia.

W  drugim żądał wnioskodawca wezwa­
nia Rządu, ażeby zaprowadził w Galicji 
wschodniej w urzędach pocztowych święcenie 
dwóch pierwszych cłni świąt Bożego Naro­
dzenia i Zmartwychwstania Pańskiego wedle 
obrządku gr. kat. tak samo, jak świątkują te 
dnie świąteczne wedle obrządku łać., to jest 
z ograniczonemi godzinami urzędowemi.

W trzecim wniosku domagał się p. dr. 
Oleśnicki wezwania Rządu, aby polecił za­
rządowi kolei państwowych jak najrychlej­
sze wybudowanie poczekalni obok przystan­
ku kolei państwowyeh Zawadów; w czwar­
tym i ostatnim wniosku zaś, wezwania Rzą­
du, ażeby istniejącą w gminie Synowódzko 
wyżnę, pow. stryjskiego, szkołę ludową dwu- 
klasową, przemienił na  szkołę czteroklasową.

Pierwsze dwa wnioski przekazał Sejm 
komisyi administracyjnej, trzeci komisyi ko­
lejowej, ezwarty zaś komisyi szkolnej.

P. dr. G ł  ą b i ri s k i uzasadniał trzy 
w nioski: o zmianę postanowień §§ 3, 4, 6, 
11 i 12 statutu krajowego, tudzież sejmowej 
ordynacji wyborczej; o zmianę postanowień 
§§ 16 i 18 statutu krajowego, oraz o zmianę 
postanowień §§ 8, 17, 19, 22 i 37 statutu 
krajowego.

Według ustawy zmieniającej postano­
wienia §§ 3, 4, 6, 11 i 12 statutu krajowego, 
Sejm krajowy składać się ma ze 167 człon­
ków, a mianowicie: a) ze 115 posłów wy­
bieranych w grupie wyborczej powszechnego 
prawa głosowania; b) z 40 posłów dopełnia­
jącej grupy wyborczej; c) z 12 członków na 
mocy piastowanej godności, a w szczególno­
ści : z trzech Arcybiskupów lwowskich, księcia 
biskupa krakowskiego, dwóch biskupów prze­
myskich, biskupa tarnowskiego i biskupa sta­
nisławowskiego ; z rektorów Uniwersytetów 
krakowskiego i lwowskiego, oraz Szkoły po­
litechnicznej lwowsńej i z prezesa Akademii 
Umiejętności. W razie wakującej stolicy ar­
cybiskupiej lub biskupiej ma być admini­
strator dyecezyi członkiem Sejmu krajowego.

Najj. Pan mianuje dla kierownictwa 
Sejmem Marszałka krajowego i jego pierw­
szego zastępcę z grona Sejmu. Sejm zaś wy­
biera drugiego zastępcę Marszałka ze swego 
grona.

Czas trwania funkcyi Marszałka krajo­
wego i jego zastępców tudzież wybranych 
członków Sejmu krajowego (okres sejmowy) 
oznaczono na lat sześć. Wybory posłów sej­
mowych nie mogą być przez wyborców sej­
mowych odwołane. Po upływie zwykłego 
okresu sejmowego, lub po wcześniej dokona- 
nem rozwiązaniu Sejmu, niemniej w razie 
ustąpienia poszczególnych posłów, mają ty ć  
rozpisane nowe wybory. Byli członkowie Sej­
mu mogą być ponownie wybrani.

Wydział krajowy, jako zarządzający i 
wykonawczy organ Sejmu, składa się pod 
przewodnictwem Marszałka krajowego z ośmiu 
członków wybranych z łona Sejmu. Dia kie­
rowania Wydziałem mianuje Marszałek kra­
jowy swego zastępcę z pośród członków W y­
działu krajowego.

Dwóch członków Wydziału krajowego 
wybierają posłowie z grupy7 wyborczej po­
wszechnego głosowania wybrani w 38 okrę­
gach miejskich; dwóch członków wybierają 
posłowie tej grupy, wybrani w 72 okręgach 
wyborczych wiejskich; dwóch członków wy­
bierają posłowie grupy wyborczej dopełnia­
jącej ; dwóch członków wybiera całe zgroma­
dzenie sejmowe ze swego grona. Każdy taki 
wybór przychodzi do skutku bezwzględną wię­
kszością głosów. Jeżeli nie uzyskano bez­
względnej większości głosów przy głosowaniu 
pierwszem i powternem, wówczas ma być do­
konany wybór ściślejszy pomiędzy temi dwie­
ma osobami, które przy drugiem głosowaniu 
otrzymały największą ilość głosów. W razie 
równości głosów rozstrzyga los.

W  grupie wyborczej powszechnego pra­
wa głosowania jest w całym kraju 110 okrę­
gów wyborczych, wybierających 115 posłów; 
z tego na miasto Lwów przypada 7 okręgów 
wyborczych (wybierających po jednym pośłe) 
a na Kraków 5 okręgów wyborczych (5 po­
słów); reszta okręgów przypada na miasta.

W grupie wyborczej dopełniającej jest 
w całym kraju 34 okręgów wyborczych, wy­
bierających bezwzględną większością głosów 
40 posłów, z tego w mieście Lwowie pięciu 
a w Krakowie trzech posłów.

Według drugiej ustawy, zmieniającej 
postanowienia §§ 16 i 18 statutu krajowego, 
do spraw należących do kompetencyi Sejmu 
należą wszystkie przedmioty ustawodawstwa, 
które nie zostały podstawowemi ustawami 
zasadni czerni, jako wspólne wszystkim króle­
stwom i krajom w Radzie państwa reprezen­
towanym, wyraźnie przekazane ustawodawstwu 
Rady państwa, a w szczególności: I. wszyst­
kie zarządzenia w sprawach: 1. kultury kra­
jowej. Jako sprawy kultury krajowej uznaje 
się wszystkie sprawy, których przedmiotem 
jest produkeya rolnicza i leśna, oraz obrabia­
nie i użytkowanie poświęconego jej obszaru 
kraju, ja k :  leśnictwo, polowanie, rybołów­
stwo, chów bydła, ochrona pól, tępienie 
szkodników rolniczych i leśnych, użytkowa­
nie, kierowanie i ochrona od wód, meliora- 
cye, zabudowania potoków górskich, regula­
c ja  i wykupno służebności leśnych i pastwi­
skowych i t. d., następnie wszelkie sprawy 
ustroju agrarnego, jak: przepisy o wolnej po­
dzielności gruntów lub o jej ograniczeniu, o 
włościach rentowych, szczególne przepisy o 
dzieleniu spadków nieruchomości włościań­
skich, o agrarnych operacyach i t. d., nie­
mniej udział w urządzeniu kredytu rolnego, 
w organizacyi zawodu rolniczego i leśnego, 
w urządzeniu stosunków robotniczych i cze­
ladzi w rolnictwie i leśnictwie i t. d.; 2. gmin 
i obszarów dworskich, tudzież organizacyj sa­
morządnych władz administracyjnych; 3. Rady 
szkolnej krajowej, szkół politechnicznych, re­
alnych, zawodowych, seminaryów nauczyciel­
skich; 4. wewnętrznego urządzenia ksiąg grun­
towych; 5. corocznego uchwalania budżetu 
krajowego i zamknięć rachunkowych krajo- 

' wycli, oraz uchwalania absolutoryum, zacią­
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gania pożyczek krajowych, konw ersji  długów 
krajowych, pozbywania, obciążania i prze­
miany nieruchomego majątku kraju; nakła­
dania dodatków do podatków państwowych, 
ustanawiania samoistnych opłat i podatków 
na rzecz kraju i innych ciał samorządnych; 
6. publicznych budowli, zakładów dobroczyn­
nych i innych, uposażonych z funduszów kra­
jowych.

II. Bliższe zarządzenia w ramach ustaw 
państwowych w sprawach: 1. szkół ludowych 
i gimnazyów w ramach zasad nauczania u- 
stanowionyeh w ustawach państwowych; 2. 
organizacji państwowych władz administra­
cyjnych, będącej w związku z organizacyą 
autonomicznych władz administracyjnych w 
ramach zarysów orga lizacyi władz admini­
stracyjnych zastrzeżonych w §. 11 1. 1) li­
stowy zasadniczej z 21 grudnia 1867 Nr. 
141, Dz. u. p. ustawodawstwu państwowemu;
3. kościelnych: 4. dostarczania podwód, tu­
dzież zaopatrzenia i zakwaterowania wojska.

III. Zarządzenie co do innych przed­
miotów7, dotyczących dobrobytu lub potrzeb 
kraju, przekazanych reprezentacji kraju spe- 
cyalnemi ustawami i zarządzeniami.

Według trzeciej wreszcie ustawy, zmie­
niającej postanowienia §§ 8, 17, 19, 22 i 37 
statutu krajowego, Sejm zbiera się na pod­
stawie Najwyższego zwołania przynajmniej 
raz do roku, a to w krajowem stołecznem 
mieście Lwowie, o ile Nąjj. Pan inaczej nie 
postanowi co do miejsca zebrania się Sejmu. 
Sejm obradować ma corocznie przjmajmniej 
przez czas dwóch i pół miesięcy.

Projekty do ustaw w sprawach krajo­
wych wchodzą cło Sejmu bądź jako przedło­
żenia rządowe, bądź jako przedłożenia Wy­
działu krajowego, bądź jako wnioski komisyj 
sejmowych lub jako samoistne wnioski po­
słów sejmowych. Do każdej ustawy krajowej 
potrzebną jest uchwała Sejmu i sankcja  Ce­
sarska. Prawo przedkładania ustaw do sankcji 

_ Cesarskiej i ich kontrasygnowanie służy Mar­
szałkowi krajowemu wraz z Namiestnikiem 
kraju i Ministrem dla (łalicyi. Wnioski wzglę­
dem wydania ustaw, odrzuconych przez Nnjj. 
Pana lub przez Sejm, nie mogą być przed­
kładane powtórnie na tej sainej sesyi.

Sejm jest powołany: 1. do obradowa­
nia i stawiania wniosków: a) w przedmiocie 
obwieszczonych powszechnych ustaw i urzą­
dzeń ze względów na ich szczególne oddzia­
ływanie na dobro kraju; i b) w sprawie Wy­
dania powszechnych ustaw i zarządzeń, któ­
rych wymagają potrzeby i dobrobyt k r a ju ;
2. do czynienia propozycję]’ we wszystkich 
przedmiotach, co do których Eząd wzywa 
jego rady; 3. do kontrolowania całej dzia­
łalności państwowych .władz administracyj­
nych (szkolnych, skarbowych) i ich organów 
za pomocą środków regulaminem sejmowym 
wskazanych, niemniej do pociągania Namiest­
nika do odpowiedzialności za wszelkie naru­
szenie ustaw. Odpowiedzialność Namiestnika 
określi bliżej osobna ustawa.

Sejm obraduje i uchwala w przedmio­
cie środków potrzebnych dc spełnienia jego 
zadań. W tym celu uchwala dodatki do po­
datków państwowych, samoistne opłaty i po­
datki, wymagające dla mocy obowiązującej 
Cesarskiego zatwierdzenia. Sejm ma prawo 
bez zatwierdzenia Cesarskiego nakładać i po­
bierać dodatki do bezpośrednich podatków 
państwowych, prócz podatku osobisto-doeho- 
dowego, aż do wysokości 100 prc. tych po­
datków.

Namiestnik Królestwa Galieyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowski em 
albo też wyznaczeni przezeń komisarze mają 
prawo jawienia, się w Sejmie i zabierania 
głosu każdrtgo czasu. Gdyby przy rozprawach 
potrzebnem lub pożądanem było dla udzie­
lenia wiadomości i wyjaśniali. delegowanie 
członków władz rządowych, Marszałek zwrć*i 
się, w tym celu do przełożonych tych władz. 
Sejm ma prawo zażądać obecności Namie­
stnika lub komisarza rządowego przy obra­
dach, oraz domagać się od niego wyjaśnień. 
Na interpelacye posłów może Namiestnik od­
powiadać natychmiast, przyrzec odpowiedzieć 
na następnWn posiedzeniu, lub odmówić od­
powiedzi z podaniem powodów. Posłowie ma­
ją prawo żądać dyskusyi nad odpowiedzią.

Po odesłaniu projektów tych ustaw do 
komisyi dla reformy wyborczej, przekazał 
następnie Sejm w pierwszem czytaniu spra­
wozdanie Wydziału krajowego o zatwierdze­
niu uchwały Rady nadzorczej Banku krajo­
wego, upoważniającej djTokcyę do udzielenia 
gminie m. Lwowa pożyczki kolejowej w su­
nnę 10 milionów kor. — komisyi bankowej.

Z kolei przystąpiła Izba do dalszej dy­
skusyi nad sprawozdaniem komisyi kolejo­
wej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
z czynności w sprawach kolejowych.

Przemawiali jeszcze p p . : ks. W i l c z ­
k i  e w i c z, K. ks. L u b o m i r s k i ,  refe­
ren t p. dr. K o 1 i s c h  e r  i Członek Wy- 
działu kraj. dr. D ą m b s k i , poczem w gło­
sowaniu przyjęto wnioski komisyi kolejowej, 
które podaliśmy w wczorajszym numerze.

Na wniosek komisyi kolejowej, przed­
stawiony przez dr. G ł  ą b i ń s k i e g o  , uzna­
ła następnie Izba kolej lokalną Jaworów- 
Bobrówka ze względu na ogólne interesy 
kraju za użyteczną i potrzebną, upoważniając

równocześnie Wydział krajowy do objęcia 
akcyj zakładowych istniejącego Towarzystwa 
akcyjnego kolei Lwów-Kleparów-Jaworów (w 
razie budowy przedłużenia Jaworów-Bobró- 
wka)  w sumie nie wyższej, niż 350.000 kor.

Z kolei, w załatwieniu sprawozdania ko­
misyi kolejowej, uchwalił Sejm, po krótkiej 
dyskusyi, w której zabierali głos pp. S t a p  i ń- 
s k i  i T r  z e c i e  ski ,  uznać ze względów na 
ogólne interesy kraju za potrzebne i użyte­
czne uzupełnienie sieci kolejowej w powiecie 
brzozowskim w ten sposób, by miasto po­
wiatowe Brzozów było w możliwie najkró- 
szym czasie połączone z istniejącą siecią ko­
lejową. Równocześnie polecił Sejm Wydzia­
łowi krajowemu, by po zasięgnięciu opinii 
Rządu zbadał, które połączenie kolejowe tych 
okolic najlepiej odpowie, biorąc pod uwagę 
połączenia kolejowe: z Przemyśla na Dynów- 
Krzemienną - Brzozów do Rymanowa, z Prze­
worska na Pynów-Brzozów do Rymanowa, z 
Sanoka na Brzozów do Strzyżowa i z Ryma­
nowa do Brzozowa, tudzież zdał sprawę Sej­
mowi z tych studyów i rokowań.

Następnie uznał także Sejm ze względu 
na ogólne interesy kraju za użyteczną i po­
trzebną budowę kolei lokalnej z Niska przez 
Bojanów, Majdan, Kolbuszowe do Rzeszowa 
wraz z ewentualną odnogą z Majdanu do 
Tarnobrzegu, polecając zarazem Wydziałowi 
krajowemu, by w chwili, gdy stan sił tech­
nicznych krajowego biura kolejowego na to 
zezwoli, opracował projekt wstępny powyż­
szych linij kolejowych. Nadto polecił Sejm 
Wydziałowi krajowemu, aby w stosownej 
chwili wdrożył rokowania u Rządu co do 
wydatnej subwencyi państwowej na budowę 
powyższych kolei lokalnych, oraz przeprowa­
dził per trak tacje  z interesentami prywatnj7- 
mi oraz miastami i powiatami co do ich u- 
działu w kosztach budowy i przedstawił w 
swoim czasie wyniki powyższych pertrakta­
cji  i wnioski co do finansowego pokrycia 
kosztów7 budowy tej kolei.

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
gminnej uchwalił z kolei Sejm w drugiem 
i trzeciem czytaniu ustawę, zezwalającą Re­
prezentacji powiatu w Kamionce strumiło- 
wej przyjęcie imieniem powiatu kamioneckie- 
go wobec funduszu krajowego obowiązku 
uiszczania przez lat 75, licząc od chwili 
udzielenia koncesyi na lokalną kolej żelazną 
Lwów-Stojanów, rat w wysokości 4 -55 prc. 
rocznie potrzebnych na oprocentowanie, tu­
dzież planem wskazane umorzenie sumy
700.000 koron, stanowiącej część kapitału za­
kładowego rzeczonej kolei.

Nadto przjęjęto rezolucje postawione 
na wczorajszem posiedzeniu przez p. Bojkę.

W  dalszym ciągu posiedzenia upowa­
żnił Sejm Wydział Wydział krajowy do udzie­
lenia imieniem kraju na lat 75 gwarancyj 
czystego dochodu po 4 proc. od zaciągnąć 
się mającej pożyczki w kwocie 750.000 kor. 
na budowę kolei lokalnej z Muszyny do Kry­
nicy i od pożyczki 850.000 kor. na  budowę 
kolei lokalnej z Drohobycza do Truskawca.

Po udzieleniu upoważnienia Wydziałowi 
krajowemu do udzielenia imieniem kraju dla 
normalno-torowej kolei ze Lwowa na Kamion­
kę strumiłową do Stojanowa na przeciąg 75 
lat gw arancji  czystego dochodu po 4 prc. 
od sta od zaciągnąć się mającej na budowę tej 
kolei pożyczki w kwocie 6,480.000 kor., objął 
przewodnictwo w obradach Zastępca Mar­
szałka krajowego JE . ks. Metropolita S z e- 
p t y  c k i.

W  załatwieniu sprawozdania komisyi 
budżetowej uchwalono następnie regulację  
poborów starszych konduktorów melioraeyj- 
n\o,h. konduktorów molioracjjjnycli, dozorców 
melioracyjnych i dozorców drenarskiej).

JE . P. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. B a d e n i  objął napowrót przewodnictwo 
obrad.

P. dr. M a r s  referował sprawozdanie 
komisyi budżetowej o sprawozdani)) Wydzia­
łu krajowego w przedmiocie przeobrażę)) i 
robót inwestycyjnych w głównym gmachu 
krajowego szpitala powszechnego we Lwo­
wie, budowy pawilonu dla chorych zakaźnych, 
tudzież o postępie czynności w sprawie bu­
dowy nowych klinik przy szpitalu lwowskim. 
Referent zakończył swe sprawozdanie wnio­
skiem o przyjęcie tego sprawozdania do wia­
domości, a zarazem o upoważnienie Wydzia­
łu krajowego do zbudowania nowego pawi­
lonu dla chorych zakaźnych, obejmującego 
60 łóżek.

Nadto domagał się referent upoważnie­
nia Wydziału krajowego do zaciągnięcia w 
Banku krajowym pożyczki amortyzacyjnej w 
kwocie 520.0()0 kor. na pokrycie kosztów 
przeobrażeń w szpitalu lwowskim i budowy 
nowego pawilonu dla chorych zakaźnych.

W  djuskusyi nad tom sprawozdaniem 
zabrał głos p. M i c h a l s k i  i imieniem 
gminy m. Lwowa założył protest przeciw 
budowie pawilonu dla chorych zakaźnych na 
gruntach przy ulicy Piekarskiej. Mówca 
oświadczył gotowość gminy lwowskiej do 
bezpłatnego odstąpienia na ten cel innego 
gruntu  pod warunkiem jednak, że Wydział 
krajowy zwolni gminę od obowiązku utrzj7- 
mywania baraków epidemicznych. W tym 
też duchu postawił mówca odpowiednią ro- 
zolucyę.

Po przemówieniu Członka Wydziału 
krajowego p. O n y s z k i e w i c z a  i refe­
renta p. dra M a r  s a, wnioski komisyi budże­
towej i rezolucję p. Michalskiego uchwalono.

P. K u r y ł o  w i c z  uzasadniał następnie 
wniosfk nagły o zabezpieczenie przed wyle­
wem dwóch potoków górskich w powiecie 
sanockim.

Wniosek ten przekazano komisyi wo­
dnej z poleceniem zdania sprawy na jednem 
z najbliższych posiedzeń.

Następnie odczytali sekretarze zgłoszo­
ne wnioski i interpelacye.

Na tern o godz. 2'30 po południu za­
mknął JE . P. Marszałek krajowy posiedzenie, 
naznaczając następne na jutro, godzinę .10 
rano.

Kraków, 8 marca. (Tcl. p ry  w.) Celem 
wzięcia udziału w kongresie ochrony dzieci 
w Wiedniu, zgłosiło się dotąd przeszło 30 
uczestników z Krakowa i zachodniej Galieyi. 
Wpływają dalsze zgłoszenia.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 8 marca. Prognoza na 9 mar­

ca: W G a 1 ic y i z a c h o d n i e j :  Zmiennie, 
słabe wiatry, łagodnie, powoli lepiej.

W G a l i e y i  w s c h o d n i e j  i n a  B u ­
k o w i n i e :  Przeważnie pogodnie, słabe wia­
try, w nocy zimno, przez dzień łagodnie, 
rano mgła.

Wiedeń, 8 marca. W iener Ztg. ogła­
sza: Nąjj. Pan  zamianował profesora IV. gi­
mnazjum we Lwowie, dr. Wincentego S m i  a ł-  
k a, dyrektorem tego zakładu.

Wiedeń, 8 marca. Prezydent węgier­
skich ministrów dr. Wekerle złożył dziś o 
godz. 10 przed południem wizytę hr. Be­
ckowi; przy tej sposobności konferowali obaj 
PP. Ministrowie nad ugodą. O godz. l i  przed 
południem odbyła się w Prezydyum Rady 
Ministrów narada, w której oprócz PP. P re­
zydentów Ministrów uczestniczyli P. Minister 
skarbu Korytowski, sekretarz Popowicz i re­
ferenci fachowi.

Zagrzeb, 8 marca. Na wczorajszem po­
siedzeniu Sejmu, dosyć burzliwem, dwukro­
tnie wskutek wrzawy przerywanem, zapro­
testował poseł Supilo w sprawie osobistej 
przeciw temu, że protest arcybiskupa Stadle- 
ra z Serajewa przeciw mowie Supila wice­
prezydent Sejmu przydzielił komisyi petycyj­
nej. Protest dr. Stadlera — wywodził Su­
pilo — polega na świadomem kłamstwie, 
gdyż mówca nigdy takich wyrażeń nie użył, 
jakie mu arcybiskup Stadler przypisuje. Dr. 
Stadlor lepiejby uczynił, gdyby nie zajmo­
wał sic polityką, zwłaszcza po tej słynnej 
kompromitacji, jakiej doznał w aferze z in­
stytutem San Girolamo. Mówca nie daje sio 
powodować żadnym wpływom z jakiejkol­
wiek strony w pełnieniu swych obowiązków 
poselskich, tern mniej, że te maehinacye po­
legają na kłamliwych wiadomością®.

Zagrzeb, 8 marca. Organizaeya socyal- 
no-dom.okratycznych robotników kolejowych 
odbyła wczoraj wieczorem zgromadzenie, ce­
lem zajęcia się odpowiedzią ministra handlu 
Kossutha na mcmoryał, w któiym robotnicy 
wyrazili rozmaite żądania co do poprawy ich 
bytu. Odpowiedź ministra, nadesłana prJjjl 
kilku dniami, zawierała wiadomość, żo kilka 
żądaii robotników już wypełniono, więc dy- 
skusya.o nich staje ąię bezprzedmiotowHinne 
zaś żądania sanie  do spełnienia.. Zgromadzenie 
uchwaliło rezolucyę z wyrażeniom przekona­
nia, że odpowiedź ministra Kossutha nie za­
dowoliła krajowego związku kolejarzy, w o- 
bec tego zgromadzenie przyłącza się w zu­
pełności do uchwał powziętych przez zgro­
madzenie kolejarzy dnia 2 b. m. w Buda­
peszcie.

Poznań, 8 marca. (Tel. prym .) Przed 
Izbą karną sądu okręgowego w Sromie od­
był sio proces przeciw ks. proboszczowi 
Okoniewskiemu i ks. wikaryuszowi Budasze- 
wskiemu z Bnina, oskarżonym o „wzywanie 
do nieposłuszeństwa rozporządzeniom'władz i 
omawianie z ambony spraw państwowych w 
sposób' zagrażający spokojowi publicznemu". 
Ks. Okoniewskiego skazał sąd na 6 tygodni, 
ks. Budaszewskiogo na 4 tygodnie więzienia. 
Jako główny świadek dowodowy stawał nau­
czyciel Kochowi cz z Bnina. On jeden z wszyst­
kich świadków zeznał, że słowa k,s. Buda- 
szewskiego z ambony zdolne były zaburzyć 
spokój publiczny.

Poznań, 8 marca. (T e l.p r .)  Burmistrzo­
wi z Ostrzeszowa, Kronkowskiemu wytoczono 
sprawę karną za popieranie strejku szkol­
nego.

Berlin, 8 marca. P a r l a m e n t  n i e ­
m i e c k i  u c h w a l i ł  d z i ś  29 - m i 1 i o n o w y 
k r e d y t  n a  n i e m i e c k i e  k o l o n i e  w 
A f r y c e  p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i e j ,  p r z e ­
c i w  g ł o s o m  c e n t r u m ,  s o c y a l n y c h  
d e m o k r a t ó w  i P o l a k ó w .

_ Paryż, 8 marca. Dzisiełsza dyskusya 
w Izbie deputowanych w sprawie zastosowa­

nia ustawy o jednodniowym spoczynku w ty­
godniu będzie prawdopodobnie bardzo oży­
wiona. Delegaci grup lewicy postanowili 
wnieść w Izbie porządek dzienny, propono­
wany przez Delcassego, z wezwaniem rządu, 
aby ustaw* wyżej wspomnianą stosował w 
bardzo liberalny sposób i aby poczynił ko­
nieczne zinianj7.

Minister robót Viviani oświadczył pre­
zydentowi delegacji lewicy, Sarrienowi. że 
po naradzie z prezydentem ministrów musi 
ten porządek dzienny odrzucić, poniować rząd 
nie może proponować żadnych zmian w usta­
wie, której zawsze bronił, i dlatego minister 
imieniem całego gabinetu postawi kwestye 
zaufania.

To oświadczenie wywołało wielkie oży­
wienie. Kilku posłów socyalno-radykalnych. 
aby zapobiedz zatargowi w gabinecie, posta­
nowiło zamiast słowa „zmiany" zapropo­
nować w porządku < dziennym słowa „do­
datkowe postanowienia11. Podobno minister 
Viviani zgodził się na ten zmieniony porzą­
dek dzienny.

Belgrad, 8 marca. Robotnicy strej ku­
jący zatrzymali pociąg kolejowy przed fabry­
ką cukru w Belgradzie i szukali w nim ła- 
mistrejków. Pozrywali plomby, a nic nie 
znalazłszy, pociąg puścili.

Londyn, 8 marca. Izba gmin uchwa­
liła na wczorajszem posiedzeniu jednogłośnie 
wniosek rządu, ustanawiający stan efektywny 
załogi marynarki na 128.000 ludzi. W''toku 
dyskusyi poruszono wiele spraw polityki, 
uprawianej przez admiralicję  na polu mary­
narki i na ogół politykę admiralicji pochwa­
lono. Jeden, z mówców żądał jeszcze dalszego 
zniżenia wydatków na marynarkę.

Waszyngton, 8 marca. Jak  Associated 
Presse dowiaduje się, usiłowania Stanów 
Zjednoczonych i Meksyku, celem usunięcia 
niepokojów, grożących za wikłaniem wszyst­
kich pięciu republik Ameryki środkowej w 
wojnę, — ograniczają się do tego, aby skło­
nić te państwa do poddania się orzecznictwu 
sądu rozjemczego. O in terw encji  niema 
mowy.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Bossyi.

Warszawa, 8 marca. (Tel. pr.). Przy­
było tu koleją z Lodzi 53 dzieci robotników 
łódzkich, pozbawionych pracy. Dziećmi zao­
piekowało się Towarzystwo opieki nad dzie- 
4mi i komitet robotniczy.

Warszawa, 8 marca. Do pokoju djr- 
rekcyi jednej z tutejszych szkół realnych rzu­
cono bombę. Pokój zniszczono do szczętu. 
Z ludzi nikt nie poniósł szwanku. Dyrektora 
w pokoju nic było.

Wilno, 8 marca. (Tel. pr.). Przybył tu 
na stałe generał Ronnenkampf, mianowany 
świeżo dowódcą III. korpusu armii.

Kijów, 8 marca. ( I d .  pr.) Po (i tygo­
dniowej przerwie rozpoczęły się wykłady na 
Uniwersytecie. Utworzono komisję z 4 pro­
fesorów i 4 studentów, która ma rozstrzy- 
gać w sprawach będącjch w związku z ży­
ciem uniwersyteckiem.

Petersburg, 8 marca. (Tel. prym.) To­
warzysz ministra spraw wewnętrznych Bur­
ko, jak  zapewniają dzienniki, zamierza zdać 
w Dumie sprawę z zakupna zboża dla lu­
dności i dostaw Lidwalla. Gdyby Rada mi­
nistrów nie pozwoliła mu stanąć przed Du­
mą, zamierza Burko wręczyć materyały w 
tej sprawie prezydyum Dumy. Wyższe sfery 
zaniepokojone są postępowaniom Burki, są­
dząc, że sam się nie usprawiedliwi, a nadto 
kilka innych osób skompromituje.

Petersburg, 8 marca. ( I c l  prym .) Sy­
nod potępił pomieszczane w prasie, wyda­
wanej przez popów, artykuły wzywające Ros- 
syan do krwawego samosądu nad „burzycie­
lami spokoju11; chodzi o gazety poezajowskie. 
Jednego z redaktorów usunięto.

Petersburg, 8 marca. “( le i .  pr.). Sto­
sownie do rezolucji zjazd i wileńskiego zor­
ganizowano już Koło posłów Polaków z Li­
twy i Rusi. I)o Koła zapisali się wszyscy 
posłowie polscy z tych krajów. Koło uznaje 
zasadę solidarności z Kołem polskiem z Kró­
lestwa. Utworzona będzie ogólna komisya 
dla wspólnego naradzania się w sprawie re­
prezentowania obu Kół poza obrębem Dumy.

Moskwa, 8 marca. (Pet. "ńg. tel.). O 
napadzie na kasę uniwersytecką donoszą: 
Sześciu uzbrojonych młodych ludzi w mun­
durach studenckich wtargnęło wczoraj do 
kancolaryi uniwersyteckiej; dwóch weszło 
do kasy, dwóch pozostało przy drzwiach ka­
sy, a jeden stanął przy drzwiach korytarza. 
Ten ostatni wmieszał sie miedzy publiczność 
i krzyknął: „ręce do g ó ry !11 Urzędnicy u- 
słuchali tego wezwania, poczein wypróżniono 
kasę i zabrano około 30.000 rubli, Stojący 
w kurytarzu trzema strzałami rowolwerowj7- 
mi zastrzelił komisarza policji, poczem na­
pastnicy, korzystając z zamieszania, umknęli 
przez podwórze Uniwersytetu, gdzie s udenci 
i studentki również usłuchali wezwania: „rę­
ce do g ó ry !11

Odpowiedzialny red ak to r :

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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Oddział depozytowy 
przyjmuje wkładki na rachunek hieżący

od 500 koron począwszy,
za opłatą 4% odsetków.

Na wkładki takie będą na żądanie wydawane

książeczki.
K w oty do 2 .0 0 0  kor. w ypłaca Bank  

bez wypowiedzenia,

Kawiarnia „finHeMa"
znakomite kawa.

€  M  w  w  I  M .  

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 8 marca. jdacą_ zadają

walutą koron.
I . Akeye za sztukę. K h K h

Banku kip. gal. po 200zł.(400 kor.) 585 — 595 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 120 — 130 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 ■

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 577 — 582 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 400 — 500 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 -

II . L isty zastawne za 100 kor. 0

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 60 110 50 1 U 20
„ „ i 1;)* pr. „ los W 50 1. ® 100 20 100 90

„ „ „ 4 pre. „601. po 200 k. ° 97 50 98 -
„ kraj. 41/2 pr. ,, los w 51 1. s * 101 50 102 20
,, ,, 4 pr. „ los w 57 1. ' s 07 80 98 50

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- *
sza e m is y a ) ................................ 88 80 — —

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 p r .  **
los w 4D/2 l a t .......................... ..... 98 80 — —
4 pr. los w 56 l a t ..................... a 97 70 98 40

II I . Obligi za 100 kor. c

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. s 99 10 99 80
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. M 102 — . . . .  —

Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) —  — — —
,. „ 4 ’/2 pr. (3 em.) » 100 70 101 40
,. „ 4 pr. (4 em.) ® 97 10 97 80

Kol. lokalne dtto 4 p r................... 97 10 97 80
Różyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1808 ................................ 98 - 98 70
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 95 50 96 20

,. „ „ 4 konwen. . 98 10 98 80
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 88 - 94 -

V. Monety.

Dukat c e sa rsk i................................ 11 26 11 42
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 04 19 25
100 rubli rossyjskicli srebrnych 249 — 252 —

„ papierowych 252 50 254 50
100 marek niemieckich . , . ■ 117 40 118 —

M .isr s  g i e ł d y  w ie c le a W k ią j .
Dnia 6 marca 190G.

A. Ogólny d ług  państwa. płacą żądają
•Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................99 10 99*30
styczeń-lip iee........................................... 9895 99*15

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................J 00 05 10025
k w iecień -październ ib .......................  100 05 l'iG'25

Mieszkania do najęoia. 
UL Asnyka i. 7,

P a r t ® . ® ’
5 pokoi, przedpokój, pokój dla służby, 

kuchnia, łazienka, balkon.
Od 1 .fewietiila ISO7. 

ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE.
1 pokój kawalerski z osobnym wchodem

od  15 marca 1907,
Ł  p - ś ę t s 0©!

i  pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka, 
balkon

o d  1 K w ie tn ia  1907. 
ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE. 

EL p ię it^ o
2 pokoje z nyżą

od 1 kwietnia 1907.
Oglądać można od 11—2 i od 4 — 6 po po­
łudniu. Bliższa wiadomość u dozorcy domu, 
lub w Bedakeyi „Gazety Lwowskiej“ ulica 

Czarnieckiego 12, od 12— 1.

Utrzymuje, na składzie
czasopisma zagraniczne

FRANCUSK IE hum orystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
ń t, Journal p. tous, Rire, Śourire, Vie 
en cu lotte rouge, L es Mod.es, Feral­
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
W ŁOSKIE:

ITAsine, U Secolo XX. 
R O SSY JSK IE:

Strana, Szut (humorystyczny). N aw oje  
W reiaia, Rus. Prowidnyk, Ruskija  

W iedom osti, Tow aryszcz. 
A N G IE L SK IE :

Frys M agazine, Strand M agazine, 
WićLe W orld Magazine, CasseBs Ma­
gazine, M unsey Magazine, A inslee  

Magazine, Everytaody M agazine, 
Smart Set.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż H&usmana 9.

HEiLGAZYKT FUTER
pod firm ą

JAN i JÓZEF K R Z Y W Y
t e  L w o w ie ,  u l i c a  M e i i c t a  1.3

obok Magazynu nowości Wielm. P. SCHAYER0W 
r-oleea we w szystkich rodzajach po­
d ług  n a j n o w s z y c h  fasonów Futra, 
G arnitury, Czapki, Wierzchy do futer.

Wykonanie staranne. Ceny przystępne. 
Zam ów ien ia  z p row incyi przy jm u je  się.

Koronowa waluta.
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. 

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.

„ „ 1864 po 100 zł. . . 
„ „ „ 1864 po 50 zł. . .

L isty zast. domen państ. po 120 zł.5 pr.

płacą • żądają

153-10 
213-50 
266 50 
266-50 
290—

15510
215-50
26S-50
268-50
292—

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr....................................... 117 40

Austr. renta w wal. kor. wolna, od
podatku 4 pr..........................................' 99*05

C. Ohligacyc kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 98-90 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku z.a 100 zł. 4 pr. . 117*75
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5“/4 pr. (osteinp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5’/., p r ....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostomp. a k e y e ) ...............................
Koi. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ....................

117*60

99*25

99*90

1000 i

Kol. Aro. Albrechta za 300 
w zlocie za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zaeli. za 200,
5000 zł. 4 p r......................................

Kol. Czeskiej omiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r.................* ........................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1W7, 4 pro. ( s r .) .....................

Kol. północnej cos. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z, r. 1898, 4 pro................................. ■

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pro.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezorn.-jasskiej z roku

1894 4 p r.............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
I). Jllug państwa (krajów korony węgierskiej).

W§g. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
‘ n „ w wal. kor. 4 pr.
” obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . .
,, poż. prein. za 100 zł. (200 kor.)
„ - „ „ 50 zł. (100 kor.)

465-25 467-25

12370 124-70

98-75 99-75

98-65 99 65

olejowe).
105-90 106-90
12 L-— 123*—

99-— 100*—

99 05 100*05

99-30 100*30

99-30 100*30

99-55 100-55

99-65 100-65

99.35 100-35

99-60 100-60

99-60 100*60

' 98-75 89-75
98-90 99-90

98-80 99-80

116-75 117-75

94-90 
149*10 
199* — 
199*—

95*10 
151*10 
201* — 
201*—

Koronowa waluta. płacą

E . Ohligacyc indenmizaeyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ..................96*—
Węgier za 100 zł. 4 p r.............. 94*75

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 104*—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r..................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r .................................. ..... ■ ■ ■
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r .............................................
Poż. śerb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. koi. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. :
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4% pr. 
A ustrajakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
., 18S9 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/2 pr. . .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ ,, „ 4 pr. los. 41 lat

„ 4 pr. stare . .
Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 

4 ł/2 pr. 5P/a lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 3

emlsya 42 lat 4J/-2 pr.......................
Banku kr. losy 57l/2 L za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i

10.000 m. 4 p r....................................
Tow. żegl. par. po.Dnn. Em. r. 1886 pr. 
Lol ej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

i, „ » 1890 „ 4 pr.

3. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiiica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla handl. i przem.100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. • ■ • 
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .

żądają

96 —  
95*75

105—

98-10

101-40 102-40
96-95 97-95
98-70 99 -65

95-25 95 85

9 8 - - 106*50
184— 185 —

listy  dłużne

98-75 99*50
265-50 275-50
270- — 280—
10110 102-10
.98-75 99-75
110-50 111*50
100-25 101*25
97-30 98-30
97-25 98-25
98-50 99—
9850 99—

101-25 102-25

100-70 ffij.-tjB
97— 93—
99-30 "100-30
99-85 100-85

szeństwa

114-60 115-60
115-80 116-80

91-60 92-60

98-60 99 60

102-70 10370
99-75 — ■—

2B70 23-70
442— 452—
138* — 144—
82— 90—
92— 100—
56— 61-70

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4 °/0 Obligacje funduszu propinacyjnego,
4%  Pożyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

D o i  M o w y  i  M o r  w y m ia n y
Sokal i Łiilien.
Zlecenia z prow incyi odwrotną p o ­

cztą bez doliczenia prowizyi.

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k ..................................  174*50 184*50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 46 15 48*15
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 27*25 29*25
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 56 — 60—
Salina 40 zł. m. k.................................  195*— 204*—
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 84*50 90*50

K. Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 koi*. . . . 315*50 316 50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3410* — 3420*—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 680 50 681*50
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . SOI*— 808—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 588 — 589*50
Galic. banku hip. 200 z ł...................  588* — 592*—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 120*— 122*—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 465*25 466*25 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1665'— 1675'— 
,, Związku (Unionbank) 200 zł. 587-— 588 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245'— 246—
Ziynosteńska banka 100 zł. . . . 244'— 244'50

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 480-— 485*— 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 400'— 430—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5580-— 5618’— 
Kol. Lwów-Belzec (akc. pierw.) 200 zł. 420-— 430-—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 579'— 58P50
„ Lwów - Kleparów-Jaworów lok.
400 kor.................................................. 372- -  376- -

Austr. Tow. żegl. naDunaju 500 zł. mk. 1046'— 1048'—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 760-— 766—  
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 611— 615—  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 616 — 617-— 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2630-— 2640—
Schodnicy 500 kor.................................S90*— 600-—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 423-— 426* — 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 284-— 286—

N. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —*— —*—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 241 20 241-45
Paryż za 100 franków . . . .  95-371/, 95 521/2
Petersburg za 100 rubli 5*^ pr. —*— — *—
Niemieckie b a n k i ..........................117-65 117 85
Włoskie banki _..........................  95*35 95*50
Francuskie b a n k i ..................... —*— —*—
Szwajcarskie b a n k i .....................  95 42*-/a 95*55

O. W a l u t y .

Dukat c e s a r s k i ................................. 11*36 11*40
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta —*— —*—
20-frankówka . . . . . . . .  19*10 19*12
2 0 -m ark ó w k a ................................ 23*51 23*59
Rossyjski półimperyał . . . .  —*— —*—
Niejn. banknoty za 100 marek . 117*70 117 90
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95*35 9-5*50
R u b le ...............................................  2*53 2*54

m*BO».ryłnraoiŁwykan:

mje: j e  nasr n w  j c  j& ł.. w  jam , m  Jam  &  i s w  ■ w .

Licyiacye.
L. 2715/907. (1840 1 - 3 )

O b w i e s z  o. z e n i  e.
Magistrat król. miasta Tarnopola po­

daje do powszechnej wiadomości, że dnia 26 
marca 1907 o godzinie 12 przed południem 
odbędzie się w sali posiedzeń Bady miejskiej 
w Tarnopolu publiczna rozprawa ofertowa, ce­
lem oddania w przedsiębiorstwo budowy pu­
blicznej rzeźni miejskiej wraz z przynależny­
mi budynkami, studnią, kanalizacyą i urzą­
dzeniem podbudowlanycli i przyległych pla­
ców.

Mający chęć oferowania przeglądać mo­
gą dotyczące plany, szkice, przedmiary, opi­
sy i warunki licytacyjne w dnie powszednie 
w czasie godzin urzędowych, od 8 do 12 
przed południem i od 3 do 5 po południu 
w biurze budownictwa miejskiego, a na żą­
danie otrzymają odpisy -warunków licytacyj­
nych i przedmiarów*, zawierających dokładne 
opisy przedmiotów budowlanych i innych 
robót wykonać się mających.

Oferty własnoręcznie podpisane i opie­
czętowane, z dołączeniem zakładu w gotow­
cu, w publicznych, papierach wartościowych 
lub  ̂w książeczkach wkładkowych galicyj­
skiej, względnie tarnopolskiej kasy oszczę­
dności, równającego się 10H/o ogólnej sumy
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ofertowej, wnieść należy na ręce Prezydyum 
Magistratu najpóźniej do godziny 12 przed 
południem dnia 26 marca 1907.

Magistrat król. miasta.
Tarnopol, dnia 1 marca 1907.

Burmistrz : Puntschert.

L. 11.105 ex 1906 (1802 2— 3)
Na dniu 26 marca 1907 odbędzie się 

w c. k. Dyrekcji lasów i dóbr państwowych 
we Lwowie Licytacja ofertowa na sprzedaż 
drzewa świerkowego i jodłowego użytkowego 
w tatarowskiin c. k. okręgu gospodarczym.

Przeznaczona do sprzedaży masa drze­
wna wynosi około 7940 m s.

Bliższych wiadomości udziela c. k. Za­
rząd lasów i dóbr w Tatarowie i podpisana
c. k. Dyrckcya.

C. k. Dyrekoya lasów i dóbr II.
Lwów, dnia 25 lutego 1907.

L. cz. E. 849/6 (3) (1826 2 - 3 )
Na żądanie Ilcrscha Hornsteina, kupca 

w Brodach odbędzie się dnia 15 marca .1907 
o godz. 9 pi zed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. III. licytacya 1/4 
części realności objętej whl. 878 Toporów, 
składającej się z domu mieszkalnego starego 
drewnianego o dwóch izbach, sklepiku, ko­
mórce, sieniach i ganku wraz z przynalcżno-

dnia 9 marca 1907.

ściami, składająccmi się z parkanu, grządki 
: obok domu. 1 /4 część nieruchomości jest oce­

nioną na 430 kor., przynależności zaś na 
35 kor.

Najniższa cena wynosi 232 kor. 50 In, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumentu (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III.

0. k. Sąd powiatowy.
Lopatyn, dnia 9 lutego 1907.

L. cz. E. 479/6 (8) (1814 1 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Dynowie odbędzie się dnia 27 marca 1907 
o godzinie 10 przed południem, w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacya 
2/3 części realności whl. 39 i 2/3 części 
realności whl. 397 ks. gr. gminy Jawornik 
ruski.

Nieruchomości wystawione na iicytaeyę, 
są ocenione a to: 2/3 realności whl. 39 na 
1066 koron 67 hal., zaś 2/3 części realności 
whl. 397 na 526 kor.

Najniższa cena wynosi co do 2/3 czę­
ści realności whl. 39, kwotę 711. koron 1.1

hal., zaś co do 2/3 części realności whl. 397 
kwotę 350 kor. 67 hal., zatem razem co do 
obu realności kwotę 1061 koron 78 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 15 lutego .1907.

L. cz. E. 960/6 (5) (1818)
Na żądanie Berischa Landaua odbędzie 

się dnia 10 kwietnia 1907 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 5 licytacya 1/8 części, re­
alności whl. £34, połowy realności iwh. 236, 
oraz 1/16 część lwh. 290 ks. gr. gin. Bogi 
objętych, Kaspra Muszyńskiego własnych.

Cząstki nieruchomości powyższych, wy­
stawione na licytację, są ocenione łącznie na 
2006 koron i zostaną sprzedane razem.

Najniższa cena -wynosi 1003 koron 30 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 16 stycznia 1907.



I

L. cz. E. 2927/6 (5) (1821)
Na żądanie F irm y Jos. Prokop w Se- 

mil odbędzie się dnia 19 marca 1907 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie w biurze 
Nr. 29 w Jarosławiu licytacya realności wlil. 
3185 ks. gr. gin. kat. Jarosław objętej, skła­
dającej się z pb. 1746, na której stoi dom 
parterowy murowany i ogród, tworzący pg. 
2742 obszaru 463 m 2 wraz z przynależno- 
.ściami, składająeenii się z przyrządów po­
żarniczych.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 16.397 kor. 50 hal., przy­
należności zaś na 16 kor.

Najniższa cena wynosi 8206 kor. 75 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki l icy tacy jne , które się za­
twierdza, i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 7 lutego 1907.

L. cz. E. 510/6 ( U )  (1835)
Na żądanie Piotra P itu ły  i tow. odbę­

dzie się dnia 23 marca 1907 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 15 licytacya realności 
whl. 268 ks. gr. gm. kat. Wieliczka objętej, 
składającej się z budynku mieszkalnego, dre­
wutni i ogrodu.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest  ocenioną na 3465 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 4000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 15.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej' nieruchiności 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do dorobzeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 9 lutego 1907.

L. cz. E. 1430/6 (4) (1838)
Na żądanie Mojżesza Adlera, kupca w 

Zborowie, odbędzie się dnia 27 marca .1907 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 18 licyta­
cya realności objętej whl. 477 gminy kat. 
Zborów, składającej się tylko z pgr. 32/1, 
rola obszaru 11 ar. 87 metr.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey­
tacyę, jest ocenioną na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 266 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ien ionym , w biurze 
Nr. 18.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 24 stycznia 1907.

L. cz. E. 1965/6 (1831)
Dnia 9 kwietnia 1907 o godzinie 11 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 w Szczercu odbędzie się 
licytacya 1. 1/2 realności whl. 185 i 2. 1/8 
części realności whl. 294 ks. gr. gm. Pusto- 
myty zobowiązanego własnych, oraz ad 1) 
znajdujących się na  parcelach budowlanych
1. k. 249 i 250 domu mieszkalnego, stajni, 
stodoły i wozowni.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione a to ad 1) na kwotę 1389 kor. 
5 hal., ad 2) na kwotę 75 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) kwotę 
926 kor. 2 hal., ad 2) 50 koron, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szczerzec, dnia 19 lutego 1907.

L. cz. E. 1696/6 (4) (1827)
Dnia 3 kwietnia 1907 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 4 licytacya połowy realności ob­
jętej whl. 843 ks. gr. gm. Porchowa, w ła ­
sność Potrą Ganczara.

Nieruchomość ta w połowie wystawiona 
na Ucytacyę, jest oceniona wraz z przynale­
żnością na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 666 kor. 66 hal., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta, 
odnoszące się do tej nieruchomości można 
przejrzeć w biurze Nr. 4 tut. sądu.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Potok złoty, 27 lutego 1.907.

L. cz. E. 1377/6 (6) (1830)
Dnia 9 kwietnia 1907 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w sali Nr. 8 w Szczercu odbędzie sio licyta­
cya realności objętych 1) wyk. hip. 1. 12, 2) 
wyk. hip. 1. 26 i 3) wyk. hip. 1. 56 ks. gr. 
gm. Nowosiółka składających się ad 1) z par­
cel budowl. o obszarze 240 sążni kw., a na 
niej dom mieszkalny, 2 stodoły, stajnia, ko­
mora z piwnicą i wozownią, chlew, drewu­
tnia i studnia, ad 2) i 3) z gruntów rolnych 
łąk i lasu wraz z przynależnościami, składa- 
jąccmi się z inwentarza żywego i martwego 
i drzew owocowych, a znajdująccmi się na 
realności whl. 56.

Nieruchomości te, a to ad 1) wysta­
wione na lieytacyę są ocenione na 9350 kor., 
ad 2) 8400 kor., ad 3) 700 kor., przynale­
żności zaś na 635 kor.

Najniższa cena wynosi acl 1) 6236 kor. 
16 hal., ad 2) 5600 kor., ad 3) 890 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacjgne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szczerzec, dnia 19 lutego 1907.

L. cz. E. 17/7 (7) (1828)
Na żądanie masy spadkowej po ś. p. 

Tomaszu Siembabie i Kozalii lo  Sieinbab 
2o Jurek odbędzie się dnia 8 kwietnia 1907 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya po­
łowy realności whl. 28 ks. gr. gm. kat. Wy­
łów objętej.

Gała realność składa się z parc. bud. 
na której stoi dom drewniany oraz z roli, 
łąki i pastwiska o łącznym obszarze 2 h. 
89 a, 84 m .2.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 585 kor.

Najniższa cena wynosi 390 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ią  wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Eadomyśl wielki, dnia 27 lutego 1907.

L. cz. E. 1584/6 (4) (1829)
Na żądanie p. Jana  Cichowskiego, wła­

ściciela realności w Porohach odbędzie się 
dnia 9 kwietnia 1907 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. Tl w Sołotwinie licytacya 1) połowy 
realności obj.. whl. 703 ks. gr. gm. Porohy 
składającej się z pgr. lk. 5747, 5748 i 5749 
o łącznym obszarze około 8 i pół morgów 
stanowiących częścią łąkę, częścią pastwisko 
(połoninę), 2) 1/3 części realności obj. lwh. 
1138 ks. gr. gm. Porohy, składającej sio li 
z pgr. 5770 o obszarze około 1 morga 1026 
kw. sążni stanowiącej łąkę dłużniczki Maruni 
I lutnyk zam. Werkalec własnych, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z mło­
dego lasku smerekowego i z 2 starych sło­
mą krytych obrogów na siano.

Obie ie realności położone są w górach 
w oddaleniu od wsi Porohy około 12 kim.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę są ocenione na 516 kor. 67 hal., 
przynależności zaś na 21 kor.

Najniższa cena obu tych cząstek nie­
ruchomości wynosi 358 kor. 44 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

VVarunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły, ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do saihej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężaryna powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, 27 lutego 1907.

L. cz. E. 2388/6 (5) (1785)
Na żądanie Tadeusza Kołodzieja, rolni­

ka w Proszówkacli, odbędzie się dnia 4 
kwietnia 1907 o godz. 9 przed połud. w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 
licytacya realności lwh. 5 gm. Troszówki, 
składającej się z parcel bud. 138, 139, 144, 
na których stoją zabudowania gospodarcze, 
tudzież z parcel gruntowych 359, 360. 361. 
363, 364, 365/1, 369/1, 369/2, 371, 365/2 i 
365/4.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest  ocenioną na 4412 kor. 51 hal.

Najniższa cena wynosi 2759 koron, 
poniżej tej ceny sprzedać nie przyjdzie de 
skutku.

Warunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Hochnia, dnia 14 lutego 1907.

L. cz. E. VIII. 3749/6 (4) (1813)
Dnia 1-5 kwietnia 1907 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7 odbędzie się licytacya 
całej realności objętej whl. 73 ks. gr. gminy 
Siedliska z przynależytościami.

Doin z przynależytościami oceniono na 
2S0C koron.

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej 1866 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do san ej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i niWwskażą temuż sa­

rdowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
s ądu zamieszkałego.

G. k. Sąd po wiało wy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 20 lutego 1907.

D. 57.1 (1807)
Ogłoszenie licylacyi.

Dnia 18 marca 11)07 o godzinie 
12tej w południe odbędą się w kance- 
laryi Wydziału powiatowego w Żółkwi, 
publiczne lieytacyę dębowego drzewo­
stanu z lasu gminnego w Pieczychwo- 
stach w ilości 845-41m 3 i mieszanego 
drzewostanu z lasu gminnego w Dzi- 
bułkach w ilości 286-02m 3.

Cena szacunkowa pierwszego przed­
miotu sprzedaży wynosi 13.415 koron 
14 hal. słownie: Trzynaście tysięcy czte­
rysta piętnaście koron 14 hal. drugiego 
zaś 4174 kor. 16 h. słownie: Czterytysię- 
ce stosiedemdziesiątcztery koron 16 hai.

Oferty pisemne zaopatrzone we 
wadyum 10 prc. ceny szacunkowej, na­
leży wnieść przed rozpoczęciem licyla- 
cyi do rąk komisyi licytacyjnej.

Po otwarciu pisemnych ofert na­
stąpi przetarg ustny.

Oferta zawierać ma oprócz ofero­
wanej ceny kupna, także oświadczenie, 
że oferentowi znane są warunki sprze­
daży, które można przeglądać w kan- 
celaryi Wydziału powiatowego w godzi­
nach urzędowych.

Z Wydziału powiatowego.
Żółkiew, dnia 27 lutego 1905'.

Upadłości.
L. cz. S. 4/7 (2) (1767 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zezwolił na  otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Szaji Herscha Lauterstoina za­
rejestrowanego pod l i r m ą : S. Lauterstein 
Posamentir & Galanteriewaren handel w 
Stanisławowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Iładcę sądu kraj. A. Elenbergera, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana P r.  
Jonasa Eubina w Stanisławowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 20 marca 
1907, o godzinie 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 4 przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania
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innego i .jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie, do przepisów ord. konkurs, zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 25 kwietnia '.1907, 
a na audyeucyi likwidacyjnej na dzień 30 
kwietnia 1907 godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
nrosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i bodą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do f półki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się, będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie lub w pobliżu, mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w teinże miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się, dla nicli na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV".
Stanisławów, dnia 1 marca 1907.

Konkursa.
L. 745 (1S39)

Konkurs.
Na zasadzie uchwały Rady przy­

bocznej tymcz. Zarządu gminy w Ko­
sowie, z dnia 11 lutego 1907 rozpisuje 
się niniejszem kokurs, celem obsadze­
nia posady weterynarza miejskiego pro­
wizorycznego w Kosowie z płaca roczna 
1000 koron.

Podania należycie udokumento­
wane wnosić należy do końca marca 
1907, z warunkiem, że posada po roku 
może być stałą, oraz, że czas wypo­
wiedzenia posady obopólnie ustanawia 
się na 3 miesiące.

Zarząd gminy.
Kosów, dnia G marca 1907.

TiWkr. 5832. (1762 .1 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego posagu z fun­
dacji  imienia ś. p. Eustachego Szumańskie­
go ogłasza się niniejszem konkurs. Posag 
len utworzony z dochodów z lat 1905 i 1906 
ulokowanych na książeczkę galic. Danku kra­
jowego Nr. 22.137 wynosić będzie kwotę 
9405 koron 56 hal. wraz z odsetkami, na- 
rosłemi faktycznie z tej tymczaswej lokacji. 
O posag ten mogą się ubiegać:

I. ubogie panny, któro wykażą, 1. że 
w czasie do Kornpetencyi wyznaczonym, t. j. 
od daty niniejszego ogłoszenia konkursowe­
go po ostatni dzień terminu konkursowego 
włącznie miały wymagany wiele (ukończo­
nych lat szesnaście, a nic przekroczonych 
trzydzieści), a mianowicie, że najpóźniej w 
ostatnim dniu terminu ukończą rok szesna­
sty, a względnie, że najwcześniej w dniu 
daty niniejszego ogłoszenia ukończyły rok 
trzydziesty; — 2. że pochodzą w prostej linii 
po mieczu lub po kądzioli, od rodzeństwa 
fundatora, t. j. 1. śp. Teofila Szumańskiego,
2. śp.-Tekli z Szumańskich Czencz, 3. śp. 
Edwarda Szumańskiego, 4. śp. Ludwika Szu­
mańskiego, 5. śp. Leona Szumańskiego, 6. 
śp. Erazma Szumańskiego, albo też od ro­
dzeństwa matki fundatora śp. Antoniny z 
Strzyżewskich herbu Gozdawy Szumańskiej. 
Stopień pokrewieństwa nie stanowi różnicy, 
natomiast kompetentki z rodziny Szumań­
skich, t. j. pochodzące od któregokolwiek z 
wymienionego powyżej pod 1 do 6 rodzeń­
stwa fundatora mają bezwzględnie pierw­
szeństwo przed kandydatkami z rodziny Strzy- 
żowskich, t. j. pochodzącemu od rodzeństwa 
matki fundatora.

II. mężatki, które w chwili zawarcia 
związku małżeńskiego posiadały wymaganą 
powyżej kwalifikacyę co do wieku, a wyka­
zują wymagane powyżej pochodzenie i ubó­
stwo, wrszelakoż tylko w razie, jeżeli wyszły 
za mąż po dniu 31 maja J905. — Podania 
należy wnosić najpóźniej do dnia 10 kwie­
tnia  1907 do Wydziału krajowego i załączyć

do n ich :  1. świadectwo ubóstwa, 2. metry­
kę chrztu kandydatki, 3.. dowody pochodze­
nia uprawniającego do kompetencja wedle 
tego, co powyżej podano, a wreszcie 4 .jeżeli 
kandydatka, jest mężatką,, także metrykę jej 
zaślubin.

Nadany posag wydany będzie zamężnej 
obdarzonej bezzwłocznie, a to jeżeli będzie 
własnowolną, do rąk własnych, w przeci­
wnym zaś razie na ręce właściwej władzy 
nadopiekuńczej, a względnie nadkuratolarnoj. 
YV ten sam sposób zostanie posag wydany 
niezamożnej obdarzonej, skoro taż wykaże, 
że związek małżeński zawarła, na  razie zaś 
zostanie jej posag należycie ulokowany. Ob­
darzonej, któraby do ukończenia lat trzy­
dziestu za mąż nic wyszła, wydawane będą 
odsetki płynące od jej posagu i jego przy­
rostu począwszy od dnia następującego po 
ukończeniu przez nią lat trzydziestu. Jeżeliby 
zaś obdarzona nie wyszła za mąż do ukończe­
nia lat czterdziestu, zostanie jej wydany cały 
posag wraz z przyrostem. Posag przepada 
na rzecz fundacji, jeżeli obdarzona przed 
ukończeniem lat czterdziestu w stanie wol­
nym umrze.

Koinpctentka, panna ezj mężatka, któ­
raby się wskutek niniejszego konkursu ubie­
gała bez skutku o posag, będzie mogła, kom- 
p e to w ać , o ile tymczasem nie przekroczy 
wymaganego wieku, jeszcze dwa razy w 
dwóch najbliższych konkursach. Więcej, jak 
ogółem trzy razy w trzech po sobie nastę­
pujący cii konkursach, nic wolno się, ubiegać 
o posag jednej kandydatce.

Osoba, raz obdarzona, nie może już ni­
gdy więcej otrzymać posagu z niniejszej fun­
dacji.

/j Pady Wydziału krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomoryi wraz z Wielkiom Księ­

stwem K rakowsk i e m.
We Lwowie, dnia 17 lutego 1907.

Piotrowski.

Wyroki prasowe.
SI. 51 (1690)

®a§ f. f. ®rei§* ais IJkefigcridR in 
iRobereto (jat mit bem ©rfemttniffe bom 28 
Sćtmter 1907, $r. 5 7, bie SBcitcroerbreitung 
bcS 33udp§ „Memorie di un suicida. II Prin- 
cipe d’Illiria“ tu Storn im Saljre 1889 oon 
ber 33ud)brucfmi be§ Gśbuar ^eriuo, Sabatore* 
[trafje 97r. 83 auSgegebeu, nad) § 68 unb 64 
@t. ®. berboten.

©a§ L f. SJretS* ais r̂ejjgeridjt in 
33ubtoei& l)ut mit bem (Srfeuntmfie bom 27 
g e b ru a r  1907, ijk. 11/7, bie SBciteroerbrcitung 
be§ in SSubweiS aut 23 g-ebruar 1907 im 33er* 
lage ber Stebaftion ber „Straż Lidu“ erfdjic* 
nencn ^IngblatteS: „K odvodum (Z tabora 
rnladych). Interpelaee posłance br. V. Cho- 
ee“, ©rud bon „Piwni spolecenska knihtis- 
karna v Ces. Budejovicich“ naci) § 300 ©t. 
®. unb 2!rt. IV. be§ @efe£e3 bom 17 ©c* 
jeutber 1862, 3L @. 331. 9tr. 8 ex 1863, ber* 
bateit.

®a3 f. f. ®rcig* al§ iprejjgeridjt in 23ub* 
toei8 bat mit bem ©rfcnntnifje oom 27 
bruar 1907, i]3r. 12 7, bie SEBeiterocrbreitung 
ber 97r. 7 ber 3 eb[cl)rift: „Kovnost“ bom 23 
gclratar 1907 toegen ber ©tehen oott „Za- 
tim, kdy stotisice11 bis „armada jednava“, 
banu boit „Nas narod“ 6t§ „marne zmiratiV“ 
unb oon „A my volame“ bt§ „budeme dale“ 
be« Slnifefó: „Dań z krve. Interpelaee posl. 
br. Sehnala“ naci) § 800 ©t. ®. unb Hrtiffl
IV. be§ @eje(3e§ oom 17 ©ejember 1862, 91. 
® 931. 9tr. 8 ex 1863, ferner toegen ber 
©teUen boit „Pri tom“ biź „stupni trunu“ 
unb oon „Cisarove“ big „narodu“ beśfclbert 
SlrtifelS nad) § 63 ©t. ®. oerboten.

©ag 1. f. $reig= alg ijkefjgfricljt in 
33ubtoetg f)at mit ©rfenntniffe oom 27 gebnt* 
ar 1907, i|5r. 13/7, bie SBeiteroerbreitnng ber 
97r. 42 ber 3 pitjd)rift: „Hlas Lidu“ bom 25 
gebntar 1907 toegen be§ Slrtifelg; „Jsme 
proti zidum“ nad) § 802 ©t. @ berboten.

®a§ f. f. Ureig* alg iJkeBgericC)t in 
. b̂ttiggrab but mit bem ©rfenutniffe oom 27 
jebntar 1907, IV. 6/7, bie SBeiteroer* 
breitnng ber Tr. 15 ber S îtfcbrift; „Lidove 
Proudy" oom 26 gebritar 1907 toegen be§ 2lr» 
tifelS; „Bratr Josef Sidlo“ nadb § 3'.;5 @t. 
®. oerboten.

31- 52 (1711)
©ag f. f. SaitbeS* alg 5prejjgerid)t in 

SSriittn but mit bem @rfe.nntni[[e oom 28 
bruar 1907, $r, I. 18 7/1, bie SBeiteroer* 
breitnng ber in ©rnderei be§ 3  ©djmibt in 
S3rimn gebrndten, oon bem SanbeSeą-efittioio* 
rnitee ber mćitjrifd̂ cn nationalfogiatifć̂ en Sugenb 
beranSgegebenen glugfdjrift: „Slavn.y vybore“ 
nad) 2lrt IV. beg @e[ê c§ bom 17 ©ejember 
1862, 97r. 8 91. ©. SBI. ex 1863, oerboten.

31. 53 (1761)
3»t A anten iseiner SKajcftat beg £ai)er§! 

©ag t. f. Sanbeggeridjt 233iett alg ^rejś* 
gcridjt bat mit bem ©rfeiintniffe oom 2 DJtćirj 
1907 anf żhttrag ber f. f. ©taat£anwaltjd)aft 
cifaunt, bag ber [Rilwlt beg in ber Ter. 3 ber pe= 
riobijdjeit ©mdjdjrift: „®er fyrcibenter" oom 
1 DJfiirj 1907 auf tśaeite 23, ©paltc 2, eutljaL 
tenen Slrtifels „SSor bem ©d)urgerid)t“ in ber 
©telle oon „21ngeflagt toar" bis „. . . . be= 
[tenś ancmpfcljleit" ba§ SScrgrljeit nad) § 303 
©t. @. begrihibe unb ea toirb nad) § 493 
©t. ip. £). baS SSerbot ber SBeitcroerbrcitung 
biefer ®rud)d)rift auSgefprocben.

SBicn, ant 2 9Jtarj 1907.

® a§ !. !. Sanbel* a l l  ipre^geriĄt itt 
5|5rag bat mit bem @rfenntni[[e bom 28 gebruar  
1 9 0 7 , ipr. I. 58 /7 , bie SSeiterberbreitung ber 
T r. 11 ber S ^ t f ^ i f t i  „V oln a  M y sien k a “ 
bom SJtonate SJtarj 1907  toegen ber © telien  
oon „ P r e d e v s im : S tava  snad  j e s t e “ bi§ „vel- 
m i e h a tr n e “ unb bon „ J est nam  tezko ve- 
r it i“ bi§ „sved ectv i J o n o v a “ be§ SlrtiEelg: 
„V zk r isen i“ unb bon „Jezu iatko j e “ biś 
„ trp ic i“ be§ 21rtifel§; „Hrst m y slen ek  o ka- 
to lic ism u “ nad) § 808  © t. ® . oerboten.

®a§ ?. f. 2anbe3 ais r̂e ĝertiĄt in 
iprag but mit bem @r?enntnifje bom 1 Sltarj 
1907, Ŝr. I. 59/7, bie SBeiteroerbreitnng ber 
97r. 10 ber 3 pitjcbrift: „Kacirske epistoły" 
bom 28 g-ebrnar 1907 toegen be§ 91rtifel§: 
„Seb Faure: Zle ciny Boha (Pokracovani) 
in ber ©telle bon „Trpime nepohodami po- 
casi“ bi§ „jest nejvetsim trapicem" ttacb § 
122 a ©t. @. oerboten.

®a§ f. f. Shctó* ais jprebgerid)t in 
Suitgbnnjlau but mit bem Srfennttiifie bom 1 
Tbirj 1907, ipr. 2/7, bie SBeiterberbreitung 
ber 97r. 9 ber 3 e't[ibb[t: „Obrana Lidu" 
oom 28 gebruar refte 1 ŚKarj 1907 toegen ber 
Totij: „0. k. vojenske chuvy“ nad) § 491 
unb 498 ©t. ®. jotoie SIrtifel V. beS ®e[ebeS 
oom 17 ©ejember 1862, 91. ®. 331. 97r. 8 
ex 1863, berboten.

31. 54 (1806)
®aS L f. SreiS* all ipreigericbt in 

33itbtoei§ t)ut mit bem Srfenntniffe bom 1 
9Jidrj 1907, $r. 14/7, bie 2Beiterberbrettnng 
ber Tnmtner 9 ber 3 eit[d)rift: „Novy Jiho- 
cesky Delnik" toegen ber ©telle oon „ Jakmile 
zavrou se za nim" biS „vrazednym reme- 
slem" bel 2lrtifel§: „Nechce se nam vycho- 
vavat.i syny pro jatky!" nacb § 300 ©t. ®. 
unb Slrtifel IV. be§ ©c[ebe§ oom 17 ©ejeut* 
ber 1862, 91. ©. 331. 97r. 8 ex l v63, berboten.

©a§ £. f. Śfretó* al§ P̂rê geriĄt in 
Seitmcri| but mit bcut ©rfenntniffe oom 1 
2Rarj 1907, ipr. 4/7, bie SBeiteroerbreitung 
ber Tr. 25 ber Seitjdjrift; „greit)eit" bom 
28 gebruar 1907 toegen be§ 3litilel§: „@eu* 
barmen im ^ampf gegen ftreifenbe T?anrer‘' 
nad) § 300 ©t. ®. berboteu.

Kuratele.
L. cz. P. 216/6 (5) (1717 3 - 3 )

E d y k t.
Iwan Lesiuk syn Semena z Nyrkowa 

uznany marnotrawnym, kuratorem jego usta­
nowiony Łeś Czopyk z Nyrkowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 6 listopada 1906.

L. cz. L. 14/6 (7) (1680 3 - 3 )
E  d y k t.

Jan  Kosiński zw. „Szynkarz" uznany 
maniotrawcą, jego kuratorem jest  Jan Ziober z 
Lackiej woli.

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, 6 grudnia 1906.

L. cz. L. I. 2/6 (6) _ (J662 3 -3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Beri Amster z Nowego Sącza uznany 
za niedołężnego na umyśle.

Kuratorem jego ustanowiony Idei Am­
ster w Nowym Sączu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 12 lipca 1906.

L. cz. P. VI. 30/7 (3) (1694 3 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Józefa Pawlika 
z Lipnicy górnej obecnie w Ameryce prze­
bywającego.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Wy- 
paska w Lipnicy górnej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jasło, dnia 12 lutego 1907.

L. cz. P. 225/5 (13) (1S00 1 - 3 )
E  d y ic t.

Piekarczyk Jan  z Nioszkowic wielkich 
uznany marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiono Józefa Piekar­
czyka z Nieszkowic wielkich.

0. k. Sąd krajowy, Oddział 1. 
Wiśnicz, dnia 14 grudnia l9<Hi.

L. cz. P. 275/6 ' (1794 1 - ^ )
E d y k t.

Paraśka Jarem a vel Jaremin, wdowa 
po Iwanie, uznaną została za m arudniwczy- 
nię, a kuratorem jej ustanowiono Jurka J a ­
remę, syna Nykoły w Czorehanówce.

(J. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 2 listopada 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. II. 30/7 (1) (1791)

E d y k t.
Przeciw Józefowi i Karolinie Słońezew- 

skim, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Jaworowio przez Kiwe Herbsta pozew o 
zapłacenie 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyencyę do ustnej rozprawy ń a  dzień 26 
marca .1907 godz. 8 przed południom w biu­
ro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana adwokata kraj. Schmidta 
w Jaworowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworów, dnia 5 lutego 1997.

L. cz. 0. IV. 6.15/6 (1) (1784)
E d y k t.

Przeciw nieobecnej Ewie z Ilodaków 
Marchwicowy przedtem w Wol i  rzędzińskiej 
wniósł Marcin Armatys rolnik z Woli rzę­
dzińskiej skargę o zniesienie, współwłasności 
realności objętych wlil. 287. 288 i 289 ks. 
gr. gm. kat. Wola orędzińska.

Rozprawa odbędzie sio 3 czerwca 1907 
godz. .10 przed południem w biurze Nr. .1.4.

llStanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej, adwokat [dr. Herman Miitz kurator 
w Tarnowie będzie ją  zastępował dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie. ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tarnów, dnia 28 lutego 1907.

L. cz. C. III. 462/6 (3) (1783)
E d y k t.

Przeciw Wiktoryi Piwońskiej wlościancc 
ze Słobierny, której miejsce pobytu jest  nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Rzeszowie przez Jędrzeja Nodze 
i Teklę Nędzową pozew' o własność realności.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
marca .1907 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Wiktoryi Piwoń­
skiej ustanawia się pana adwokata dr. Herz- 
liafta w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie niewia­
domą z miejsca pobytu Wiktorye Piwońską w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie się ni|wzgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rzeszów, dnia 2 marca 1907.

L. 250/7 ' (1763)
E  d y k t.

Odnośnie do naszegp edyktu z dnia 24 
grudnia 1906 L. 1919 zawiadamiamy, że Dr. 
Hersch Syrop, adwokat w Krakowie prze­
siedla się 20 marca 1907 do Nowego Sącza 
a nie do Sambora.

7j  Wydziału Izby adwokackiej.
Krakówą 26 lutego 1907.

L. cz. E. 795/6 (2) (1798)
E d y  k t.

Józefie Groszkowej w Błażowej w spra­
wie toczącej się przed sądem powiatowym w 
Tynczynie przeciw' niej o 220 kor. 52 hal. 
ma być doręczona uchwała z dnia l |Łzcrw ca 
1906 E. 795/6, którą dozwolono przymuso­
wego ustanowienia prawa zastawni na 1/2 
realności Iwli. 1475 i połowie realności lwh. 
1507 Błażowa objętej zobowiązanej własnej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Józefa Grosz­
kowa przebywa, ustanawia się- jej w celu 
strzeżenia praw', kuratora w osobie Jędrzeja 
Palucha w Błażowej.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefę 
Groszkową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 29 grudnia 1907.
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L. cz. C. XXIII. 127/07 f i )  (1842)

E d y k t.
Przeciw nieznanym z życia i miejsca 

pobytu :
1) spadkobiercom Izaka Markowicza Ho­

rowitza a to Dawidowi Hirschowi Weinber- 
gowi, Frimecie Jencie W einberg oraz Saulowi 
Perlowi, Jankielowi, Jochwet i Jencie Horo­
witzom względnie tychże nieznanym z życia 
i miejsca pobytu spadkobiercom ;

2) spadkobiercom Dawida Markowicza 
r. Horowicza, Markusowi Horowicz, Szyj i 
Horowitz, Chaji z Horowitzów Berlstein, 
Jachwet z Horowitzów7 Bcnde, Italc z Horo­
witzów E o sen ta l , Scheindli z Horowitzów 
Bappaport, Saulowi Berlowi, Jankielowi, Joch­
wet i Jencie Horowitzom w7zględnie niezna­
nym z życia i miejsca pobytu ich spadko­
biercom ; oraz

3) nieznanym z życia i miejsca pobytu 
Feigelo Horowicz i Jochwret Eosental wzglę­
dnie nieznanym z życia i miejsca pobytu ich 
spadkobiercom wniesionym został' do c. k. 
sądu po w. Sek. 1. we Lwowie przez Jtides z 
Picków Guttmanową i umysłowo chorego 
Markusa Picka przez kuratora Filipa Gutt- 
mana w Peczeniżynie do rąk pełnomocnika 
adwokata dr. Adolfa Menkesa we Lwowie 
pozew o sprostowanie wpisów oraz o włas­
ność 1/240 i 1/30 części whl. 200 ks. grunt. 
Lwów śródm.

Na podstawie tego pozwu z 18 lutego 
1907 O. XXIII. 127/07 wyznaczono audyen- 
cyę do rozprawy ustnej w niżej podpisanym 
sądzie na dzień 10 kwietnia .1907 godzinę 
11 przed południem w sali IY.

Celem strzeżenit praw pozwanych I, 2, 
3 ustanawia się p. adwokata cl)'. Finklora 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastepywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXIII.
Lwów, dnia 18 lutego 1907.

L. cz. Nc II. 1 18/0 (2) (1790)
E d y k t.

\Y sprawie Izraela Mojżesza Wegnera 
przeciw7 Towarzystwu wzaj. ubezp. w Krako­
wie o odszkodowanie z powodu spalenia się 
zapasów fabryki mydła ustanawia się dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Izraela Moj­
żesza Wegnera, kuratorem w osobie Sachera 
Wegnera ze Szezcrca.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Szezorzec, dnia* 31 grudnia 1900.

L. cz. O w. 151/7 (1) (1801)
E d y k t.

Przeciw Samuelowi Langowi i Marku­
sów7! Mojżeszowi Langowi, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do c. 
k. sądu obwodowego w Jaśle przez Towarzy­
stwu) zaliczkowe w Jaśle pozew o 944 koron.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 23 lutego 1907 ad Cw. 
151/7 (1).

Celem strzeżenia praw Samuela Langa 
i Markusa Mojżesza Langa ustanawia się 
pana Pinkasa Langa w7 Żmigrodzie kurato­
rem.

Tenże kurator zastepywać będzie kuran- 
dów- w rzeczonej sprawie na ich koszt i n ie­
bezpieczeństwa, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 23 lutego 1907.

L. cz. Cw. 10/7 (5) (1773)
E  d y k t.

Amalii Akselrad ze ZłoczowTa w sprawie 
Misi Perlm utter  przeciw7 Meierowi i Salomo­
nowi Akselradom o 2000 kor. zpn. ma być 
doręczoną tut. uchwała z dnia 11 stycznia 
1907 lcz. Cw. 10/7 (4), którą dozwolono za­
jęcie wierzytelności w kwocie 8100 kor. zpn. 
należącej się Salomonowi Akselradowń od 
Amalii Akselrad.

Ponieważ niewiadomo gdzie Amalia 
Perlm utter  przebywa ustanawia się, wcelu 
strzeżenia jej praw7, kuratorem wr osobie pana 
dr. Lukę adwokata w Złoczowie.

Tenże kurator zastępywrać będzie Am a­
lię Akselrad w7 rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Złoczów, dnia 5 lutego 1907.

L. cz. C. II. 52/7 (2) (1834)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Jędrzejowi Pokojowi, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Ulanowie przez 
Merza Wilkenfeida pozew7 o zapłatę kwoty 
404 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
marca 1907 godzina 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się pana Sylwestra Zawrotniaka z 
Wólki tanewskiej kuratorem.

Tenże kurator zastepywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatów7)', Oddział II.
Planów, dnia 23 lutego 1907.

Amortyzacye.
L. cz. T. 90/6 (3) (1722 3 - 3 )

'Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Majera Tortona, konces. 

budowniczego w7 Buczaczu wdraża się postę­
powanie celem amortyzacji rzekomo przez 
wmioskodawcę zagubionych kwitów7 depozyto­
wych Wydziału kraj. Galieyi e tc.:  1) kwitu 
wystawionego do 1. cz. 'Wydziału kraj. 1. 
37.633 opiewającego na efekta nominalnej 
wartości 4300 kor. złożone przez Majera 
Tortona tytułem kaucyi na zabezpieczenie 
obowiązków tegoż jako dzierżawcy myta w7 
powiecie buczackim ;

2) kwitu z daty 18 marca 1903 r. art. 
8084 wydanego do 1. Wydziału krajowego 
106.184/3 opiewającego na gotówkę 150 kor. 
ulokowana na książeczkę Banku krajowego 
Nr. 19.907.

Posiadacza powyższych kwitów depozy­
towych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za n ie­
istniejące uznane zostaną.

C). k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 31 stycznia 1907.

L. cz. T. 5/6 (4) (1060 3— 3)
E d y k t.

Na prośbę Kaimami Alteina z Brzeżan 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
weksla z daty Brzeżany 5 lute<B 1906 na 
362 koron opiewającego, 6 miesięcy a datto 
płatnego, przez Piechę Bothstein i Barueha 
Herscha Eothsteina akceptowanego, a przez 
Bernarda Turteltauba wr Krakowie na Kai­
mami Alteina żyrowanego.

Wzywa się posiadacza tego weksla, aby 
zgłosił w tut. sądzie do dni 45 od tego o- 
głoszenia swe prawa do tego weksla, gdyż 
w przeciwnym razie weksel ten będzie- u- 
znany za umorzony.

U. k. Sąd obwodowy, Oddział TVr.
Brzeżany, dnia 16 bitego 1907.

L. cz. Nc. IV. 190/6 (3) (1670 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek  Herminy Babuka, zamężnej 
Sturm, zastąpionej przez matkę i opiekunkę 
Elżbietę Babuka w Ludwikówce, wdraża się 
postępowanie, celem amortyzafgli rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej policy- reduk­
cyjnej Nr. 13 .786Towarzystwa asekuracyjne­
go „(iisela“ w7o Wiedniu, na imię Jakóba 
Babuka wystawionej, na kwotę 216 koron o- 
piewające.j, płatnej dnia 1 grudnia 1906.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednegoj roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Dolina, dnia 18 grudnia 1906.

L. cz. 18/5 (4) (1769 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Jakób Wargoła, urodzony w Łyścu dnia 

24 listopada 1839 wydalił się z gminy swej 
przynależności przed około 34 laty udając 
się do Turcyi i odtąd wszelka wieść o nim 
zaginęła.

(Idy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. c., 
przeto wdraża się na prośbę Iwana Waguey 
postępowanie celem uznania za zmarłego za­
ginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. To­
maszowi Waccba w Lyścu wiadomości o po- 
wyż wymienionym. Jakóba Wargołę, wzywa 
się, aby przed niżjj wymienionym sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił o
0 swem życiu.

Sąd tutejszy za ponowną prośbą po dniu
1 kwietnia 1908 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

U. k. Sąd obwodowy, Oddział TV.
Stanisławów, 29 stycznia. 1907.

Spadki.
L. cz. A. 210/6 (4) (1704 3 - 3 )

E d y k t
O. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za­

wiadamia, że dnia 13 listopada 1906 w By­
czynie zmarła Józefa z “ alków Szlachcicowi7, 
współwłaścicielka realności pozostawiając

ustne rozporządzenie ostatniej woli uznane 
za kodycyl.

Eonieważ sądowi obecne miejsce pobytu 
spadkobiercy Józefa Szlachcica przebywające­
go rzekomo w Kanadzie nie jest  znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i dla nieobec­
nego ustanowionym kuratorem Józefom Kie- 
rad łą  z Byczyny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Jaworzno, dnia 29 stycznia 1907.

L. cz. A. I. 452/6 16 1649 3—3)
E d y k t.

W  tut. Sądzie prowadzi się rozprawa 
spadkowa po Konstantym Strcpko zmarłym 
w Kulparkowie 2 października 1896 bez po­
zostawię rozporządzę)na ostatniej woli.

Powołanego do spadku z miejsca po­
bytu nieznanego brata spadkodawcy Jana  
Strepko wzywa się ażeby w ciągu jednego 
roku od ogłoszenia tego edyktu zgłosił się 
w sądzie i oświadczył się do togo spadku, 
gdyż inaczej rozprawa z zgłaszającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym dla niego 
kuratorom adwokatem p. dr Henrykiem Ba­
bel we Lwowie przeprowadzoną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy Sokeya l i .  Oddział I.
Lwów, dnia. 8 stycznia 1907.

F i r m y .
L. cz. Finn. 87 Stow. III. 1.1.2 (1750)

O g ł o s z e n i e .
Wpisano do rejestru dla stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych F i rm ę : „Sana- 
toryum dla chorób piersiowych w Zakopa­
nem, stowarzyszono zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką* z te)!, że stowarzyszenie to 
opiera się na statucie z daty Kraków 30 sty­
cznia .1.899, jktóry został zmieniony częścio­
wo co do § 13 i 17 uchwałą ogóbęego zgro­
madzenia z dnia 16 sierpnia 1900, dalej co 
do §§ 3, 6, 14, 15, 25 i 26 takąż uchwałą 
z dnia 19 sierpnia 1902 i co do §§ 1, 6. 7, 
8, 10, 11, 13, 1.4, 20, 22, 23, 25 i 27 taką 
samą uchwałą z dnia 12 grudnia 1903, wresz­
cie obecnie co do §§ 3, 7, 8, 9, 11, 14, 18, 
19, 20, 2.1, 22, 25, 2(3 i 27 podobną uchwa­
lą, jak wyżej, a to z dnia 1.5 sierpnia 1906.

Siedzibą stowarzyszenia jest  Kraków.
Przedmiotom przedsiębiorstwa ™st za­

łożenie i utrzymywanie wzorowego zakładu 
leczniczego dla chorób piersiowych w Zako­
panem.

Czas trwania stowarzyszenia nie jest 
ograniczony.

Członkami Eady nadzorczej są wybrani:
a) Hr. Konstanty Potocki, właściciel 

dóbr zamieszkały w Pcczarach, gubernia Po­
dolska.

b) Ks. dr. W ładysław Knapiński, prof. 
Uniw. Jagieł, w Krakowie.

c) Adam lir. Krasiński, właściciel dóbr, 
zamieszkały w Warszawie.

d) Dr. Bolesław Wichcrkiewicz, prof. 
i:niw. Jagieł, w Krakowie.

o) Franciszek hr. Potocki, właściciel 
dóbr w Krakowie zamieszkały.

f) Kazimierz Czapeląki, prokurent Ban­
ku lup. w Krakowie.

Zastępcami zaś członków 9 E
a) Stanisław Jarnuszkiewicz, inżynier 

w Zakopanem.
b) Dr. Kazimierz Kostanecki. profesor 

Uniw. Jagieł, w Krakowie i
c) Jan  Koinendzinski, kupiec w Zako­

panem.
Dyrektorem stowarzyszenia ustanowio­

ny jest  dr. Kazimierz Dłuski w Zakopanem.
Podpis firmy uskuteczniany bodzie w 

ton sposób, żc pod brzmieniem firmy stain- 
pilfą wyeiśniętem podpisze dyrektor stowa­
rzyszenia i jeden z członków Rady nadzor­
czej lub tychże zastępcy.

Ogłoszenia od stowarzyszenia wychodzą­
ce umieszczano będą w którymkolwiek piśmie 
eodziennem krakowskiom i warszawskioin.

1'dział jednego członka wynosi najmniej 
10, a najwyższej 1100.000 koron.

Odpowiedzialność jest, ograniczona w 
ten sposób, że każdy członek odpowiada u- 
działem, oraz dalszą kwotą równającą sio 
wysokości udziału.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy. 
Oddział 11.1.

Kraków, dnia 16 lutego 1907.

U. ez. Firm. 1.21 Eg. A. I. 29 (1751)
Wpis. do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Po rejestru oddział A. wciągnięto co 

n as tępu je :
Siedziba firmy : Poijkórzo.
Brzmienie l in n y :  „M. Perl mann i B, 

Selinger*, po niemiecku „M. Berlinami &
B. Selinger11.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Nabywanie 
drzewa, względnie drzewostanu, celem wy­

rębu i dalszej odsprzedaży drzewa po wyro­
bieniu.

Forma spółki : Jaw na spółka handlo­
wa od dnia 1 lutego .1907 na okres Jat 15 
od dnia zawarcia licząc.

Spódnicy osobiście odpowiedzialni: Ber­
nard Selinger, kupiec w Szczakowej; Mojżesz 
Perlm ann w Podgórzu i Pinkus Wertlioimcr, 
kupiec w Trzebini.

Do zastępstwa firmy upoważnieni są 
jedynie Bernard Selinger i Mojżesz Perlmann 
i to tylko łącznic.

Podpis firmy (F. Z.) w ten sposób, żc 
pod stampilią „61. Perimćtnn A, B. Selinger. 
Podgórze“ podpisze .Mojżesz Porlmaun na­
zwisko „M. Perl m ann*, a Bernard Seligar 
dopisze i „B. Selinger* lub „et B. S e l i l K - .

Dzieii wpisu: 13 lutego 1907.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, linia .13 lutego 1907.

L. cz. Firm. 6/7 stow. Y. 44 (17,23)
O b w i e s z c z e n i e.

O. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, że 1 lutego 1907 wpi­
sano do yejestru  dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, iż dnia 4 grudnia 
.1906 zawiązało sio Towarzystwo zarobkowi7 
i gospodarczo „Jedność* w Przemyślu sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Przedmiotem działania stowarzyszenia 
je s t :  podniesienie zarobku i gospodarstwa 
swoicli członków przez dostarczenie tymże 
na mierny procent pieniędzy, tudzież ułatwie­
nie im obrotu pieniężnego za pomocą wspól­
nego kredytu wszystkich członków.

Czas trwania stowarzyszenia : nie jest 
ograniczony.

Członkowie dyrekcyi są: Herach Wolf 
Butli, kupiec w Radymnie, Lazar Kartegener 
i Wolf Orbacli, kupcy w Przemyślu, a za­
stępcą dyrektorów Samuel Butli, kupiec w 
Przemyślu zamieszkały. Wszelkie ogłoszenia 
w sprawach stowarzyszenia uskuteczniają się 
przez obwieszczenie publiczne, ogłoszenie 
afiszami w miejscu siedziby Towarzystwa 
w Przemyślu, tudzież w „Gazecie Lwow­
s k i!* .

Odpowiedzialność członków: za zobo­
wiązania stowarzyszenia jest ograniczona do 
wysokości trzeehkrotnycli deklarowanych u- 
działów.

Wszelkie ogłoszenia i dokumenta pod­
pisuje Dyrekoya przez położenie podpisów 
dwócli członków dyrekcyi pod napisem: Dy­
rek c ja  Towar/YStw" zarobkowego i jgospo- 
darczogo „Jedność/- w Przemyślu, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
lub w języku niemieckim „Direction des 
E rwerbs utul Wirtschafts - Yerein „Jedność- 
in Przemyśl registrirte  Gcnossonsehaft mil, 
bosebrankter Haftung*.

Udział członka wynosi: 50 kor.
Ilość udziałów jest nieograniczona.
Przemyśl, 23 lutego 1907.

L. cz. Firm. 110 Eg. B. I. 3 (17651
Zmiany i. dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedyńczych i spółek.
Do rejestru oddział B. wciągnięto co 

n as tęp u je :
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie linny: „Żivnost,ońska Banka 

pro Cechy a Moravu v Praze — Bank prze­
mysłowy dla Czech i Morawii w Pradze filia 
w Krakowie*.

Wykreślono Karola Dimmcra, jako pre­
zydenta Eady zawiadowczej.

W ybrano Jana  Otto, dotychczasowego 
wiceprezydenta, prezydentem Eady zawia­
dowczej.

Dzień wpisu: 10 lutego 1.907. 
k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Oddział III.
Kraków, dnia 9 lutego 1907.

L. cz. .Finn. 708/6 Stow. 1. 369 0 7 7 5 )
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych pod Stow. I. 369 
Polski Bank zaliczkowy i parce la cyjny w Zło­
czowie stowarz. zarej. z ogran. poręką.

W alne zgromadzenie członków powyż­
szego stowarzyszenia wybrało następującą dy­
rekc ję :  Dr. Zygmunta Uranowi cza emeryt, 
profesora gimnazjalnego naczelnym dyrekto­
rem, Władysława llaładowicza aptekarza, i 
właściciela realności dyrektorem kas je rem  i 
Romana Gołogórskiego kandydata notaryal- 
nego dyrektorem kontrolorem ;' zaś Andrzeja 
Klisieckiogo zastępcą naczelnego dyrektora, 
Jana  Nebelskicgo zastępcą dyrektora kas je ra  
i Bernarda Brylskiego zastępcą dyrektora 
kontrolom wszystkich zamieszkałych w Zło­
czowie.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 31 grudnia 191)6.



11
L. cz. Firm. 125 Stow. III./114 (1658)

Wpis firmy
s tow arzys^nia  zifrobkowego i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
rolikowj-cji i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy : „Związek kredytowy

dla drobnego handlu i drobnego przemysłu 
w Krakowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką11, po niemiecku : „Ore- 
dit-Gcnossenschaft flir den Kleinhandel und 
das Kleingewerbe in Ilrakau, registrirte  Ge- 
nossenscliaft mit beschrankter Haftung".

Data sta tu tu : 5 lutego 1907.
Przedmiot p rzedsiębiorstwa: eslcont

weksli, lombard papierów wartościowych, po­
życzki na  skrypty dłużne za poręką lub za 
bezpieczeństwem hipotecznem, przyjmowanie 
wkładek na oprocentowanie.

Czas t r w a n ia : jest nieograniczony.
Pyrekcya składa się conajmiiiej z pięciu 

członków.
Pierwszą dyrekcyę stanowią:
1. Henryk Kaufmann, kupiec w Krako­

wie, jako przewodniczący; j
2. Emanuel Eichhorn, kupiec w Kra­

kowie, jako zastępca przewodniczącego;
15. Dawid Eotter, urzędnik prywatny, 

w Wiedniu zamieszkały;
4. Dr. Herman Hirsch, lekarz :
5. Dr. Adolf Meisels, adwokat;
0. Arnold Steiner, ajent handlowy;
7. Karol Jalir, aptekarz i
8. Józef Hechter, restaurator kolejowy; 

wszyscy w7 Krakowie zamieszkali, jako człon­
kowie zarządu.

Podpis firmy: następuje w ten sposób, 
że pod nazwą firmy w języku polskim luli 
niemieckim stampilią wy ci śni J ą  luli przez 
kogokolwiek napisaną, umieszcza swojo pod­
pisy własnoręczne przewodniczący Dyrekcja 
lub jego zastępca wraz z drugim członkiem 
Dyrekeyi.

Ogłoszenia : wszelkie obwieszczenia sto­
warzyszenia nastąpią przez jednorazowe ogło­
szenie plakatami w siedzibie stowarzyszenia.

I działy członków wynoszą po 10 kor. 
i mogą być ratami uiszczane.

Odpowiedzialność: udziałami a nadto 
dalsza, kwotą równającą się wysokości u- 
działów.

Data wpisu: 17 lutego 1.907.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 16 lutea/o 1907.

L. oz. Firm . 45/7 Eg. A. I. 2:). (1776)
Wpis do rejestru handlowego, oddziału A.

Do firm rejestru oddziału A. wcią­
gnięto co następuje :

Siedziba firmy : Jezierna.
Brzmienie finny : „Spółka komandyto­

wa Tadeusz Wyżykowski11 po niemiecku: Com- 
manditgeselschaft Tadaus Wyżykowski.

Przedmiot przedsiębiorstwa: fabrykacya 
słomianek do pakowania i innych wyrobów 
ze słomy i rogoziny z zakupywać się mającego 
matcryału surowego i handel tymi przed­
miotami.

Form a sp ó łk i : komandytowa.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ta­

deusz Wyżykowski.
K om andytnicy: Juliusz Jakób Grosse, 

kupiec w Krakowie z wkładką majątkową 
10.000 koron.

Podpis f i n n y : Pod brzmieniem firmy 
w jeżyku polskim lub niemieckim podpisuje 
tenże Tadeusz Wyżykowski.

Dzień wpisu: 4 lutego 1907.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 6 lutego 1907.

L. cz. Firm . 653/6 Stow. II. 700 (1770)
Zmiany i dodatki do wpisanych już ii nu  

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.:
Siedziba stowarzyszenia dotąd: Knilii- 

nin kolonia.
Siedziba stowarzyszenia odtąd: Stani­

sławów.
Brzmienie firmy dotychczasowe : Spółka 

oszczędności i pożyczek w Knihininie kolonii 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Brzmienie firmy odtąd : Spółka oszczęd­
ności i pożyczek robotników kolejowych w 
Stanisławowie Stowarzyszenie zarej. z ogra­
niczoną poręką.

Zmiana statutu w przepisach: 1. 3a. 
§ 6 . 8 .  lOa. 12, 16, 43, 59, 63, 64 i 68, którą 
w księdze alegatów przejrzeć można.

Data wpisu 22 grudnia 1906.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 22 grudnia 1900.

. cz. 265/6 Stow. T. I. 1.8 (1812)
O b w i e s z c z e n i e .

W rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
gospodarczych notuje sio przy f irm ie : To- 
arzystwo zaliczkowe! kredytowe dla, handlu 
rzemysłu i gospodarstwa w Śniatynio sto­

warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką T. I. 18, że walno zgromadzenie z 20 
maja .1906 uchwaliło zmianę postanowień 
§§ 1. 22 (21), 23 (22), 34 (z wypuszczeniom 
ustępów b) i d) 38, 39, 45, 46, 5'1, 54, 58, 
63, 65, 74, 76 i 81 statutu w sposób przed­
stawiony w odnośnym protokole w sądzie 
przechowanym z ograniczeniem niniejszą u- 
chwałą określonym, przyczem się zaznacza, 
że według zmienionego postanowienia § 58 
(97) udział członków wynosi 100 kor. i może 
być wypłaconym bądź w całości bądź też w 
miesięcznych ratach po 5 koron.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział ii.

Kołomyja, dnia 30 grudnia 1906.

L. cz. F irm  67 Eg. A. I. 25
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółko w ej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

nas tęp u je :
Siedziba firmy: Podgórze.
Brzmienie firmy : „Pinkus Landau & Jó ­

zef Babinowicz, młyn parowy i piekarnia pa­
rowa-w Podgórzu11 po niemiecku „Pinkus

Landau c&Josef Babinowicz, Dampfmiihle und 
Dampfbackerei in Podgórze11.

Form a spółki: jaw na spółka handlowa 
od dnia 25 stycznia 1907.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: P in ­
kus Landau i Józef Babinowicz obaj kupcy 
wr Podgórzu zamieszkali.

Do zastępstwa spółki są uprawnieni obaj 
spólnicy łącznie.

Podpis finny : Pod wypisaną albo stam­
pilią wyciśniętą nazwą firmy w języku pol­
skim lub niemieckim wypiszą własnoręcznie 
swe pełne imiona i nazwiska obaj spólnicy 
łącznie.

Dzień w pisu: 1 lutego 1907.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 30 stycznia 1907.

Przedmiot, przedsiębiorstwa: parowy
tartak i młyn.

Właściciel: Henoch Zimand.
Dzień wpiiui: 9 lutego 1907.

C. k. Sad obwodowy jako handlowe. 
Oddział II.

Złoczów, dnia 9 lutego 1907.

L. cz. Firm . 62/7 Bg. A. I. 25 
Wpis do rejestru handlowego oddziału A. 

Wpisano do rejestru handlowego od­
dział A . :

Siedziba f i rm y : Złoczów.
Brzmienie firmy : Henoch Zimand, pa­

rowy tartak i młyn w Złoczowie.

L (1779)cz. Firm. 728/6 Sp. II. 175 
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykreślono 
na podstawie zawiadomienia c. k. Starostwa 
w Brodach z 11 lipca 1905 1. 27.309.

Siedziba firmy: Brody.
Brzmienie firmy: „Feuerstein et Co

Erste  Ostgalizische Tiicher — Sehals und Juta- 
waaren Fabrik  in Brody11.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Fabryka
chustek, szali i towarów z juty wskutek za­
niechania przedsiębiorstwa.

Dzień wpisu: 31 grudnia 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy.

Oddział' II.
Złoczów7, dnia 31 grudnia 1906.

Doniesienia prywatne.
Enck pociągów kolejowych obowiązujący z dniem IB. maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski)
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1 3  o  L w o w a
Ma dworsoo g-łówcy

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Woro- 
ehty od 1/6 do 30/9 wł.) Dela.yna (od 1/10 do 30/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, Ozudina, Serethu, Ra­
do wiec, Dorny-Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia .Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tarnów). Jasła, 
Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar­
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Ob.yrowa (p. Przemyśl).

z lekan, Ozortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. k. święta), Korozmezo (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhomethu, Ozudina, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suezawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Ławoeznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa, Żydaezowa. 
z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Ohyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszów), 
Wieliczki, Orłowa, (p. Tarnów), M Laboreza (Pesztu) i Ohyro- 
wa, (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kórosmezó. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Koehawiny. 
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa. Iwo­
nicza, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z lekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koomania, 
Nowosieliey (p. Zuczkę), Serethu, Radewiee, Berhomethu 
(w poniedziałek), Suezawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 
z Tuehii (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia.

z Jaworowa.
z Betzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa (p. Tar­
nów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Ohyrowa (p, Przemyśl), 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania jmstego, Skały, Kopyczyniec, Grzymałowa. 

z Ickan, Żydaezowa, Kałusza Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, 
Ozudina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko-, 
emyrzowa, Zakopanego (p. Eraków od 25/6 do 15/9 wł.), 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N. Sąeza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohyrowa 
(p. Przemyśl),

z Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Ozortkowa, Kórosmezó, Nowosie­
liey, Dorny Watry, Suezawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, 

z Krakowa, (Berlina," Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. 
Przemyśl).

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 

z ŁawoezBOgo, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Eocha- 
winy.

Pociąg
posp.1 osob.
odch 0 g.

12-45
■ '
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— 11-00

— 11-30

<e l /d  w  o  w  gs.
Z  dworoa g-łównago

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Prag: 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), 

do lekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórosmezó (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Ozudina, Ne- 
wosielicy, Brodiny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Ohyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreza, Rymanowa. Iws- 
nieza, Chabówki, Mielca, (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Botnszan), Żydaezowa. Potutor, 
Kórosmezó, Ozortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny. Dorny 
Watry (od 1/5 do 30/9), Suezawy. 

do Podwołoczysk, (Eijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
tyna, Ozortkowa. 

do Jaworowa,
do Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi,’ Karlsbadu), 

Lubaczowa, Ohyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia Dynowa, Or­
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Wieliczki, nbńjcÓESM., 
Zakopanego, (p. Podgórze Pt. od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Sau bojr. Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N Sąeza, Orłowa od (1/7 do 15/3). 

do Ickan Woroehty (od 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i święta 
rz. k.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho­
methu, Ozudina, Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymało t / s .  
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Ozort- 

Jrowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy- 
małcwa.

do Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Ozortkowa, 
Zaleszczyk, Wyżniey, Kórosmezó, Koomania, Dorny Wa­
try, Suezawy, Nowosieliey. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, p ragi, 
Karlsbadu), Ohyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Za­
kopanego, (p. Rzeszów), Wieliczki, N, Sącza, Dworów, 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaezowa.
do Rzeszowa, Lubaczowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 
do Sambora. Ohyrowa, Sanoka, 
do Stanisławowa, Ozortkowa, Husiatyna

do Jaworowa, 
do Podwołoczysk.
do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Ka&issa. 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Ohyrowa. 

Mezo Laborez (Pesztu.), Sanoka (p. Przemyśl), N. Bąoza. 
Orłowa, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcim*, 

do Rawy ruskiej, Sokala.'

do Podwołoczysk, Fotator, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwaaia 
pustego. .Husiatyna, Zaleszczyk, Grsymałcwa. 

do Przemyśla (od 1/6 do 30/9 wł.).
do lekan, Ozortkowa, Zaleszczyk, Delatyna (od 1/6 do 30/9 co 

niedzieli i  święta rz. kat.), "Wyżniey, Nowosieliey, Berho­
methu, Osadina, Serethu, .Brodiny, Putny., .Borny Watry, 
Suezawy.

do Sambora* Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwo/Beza, JatsŁs, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja,. Drohobycza, Borysławia,

Pociągi lokalne.
Z Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 7 07, przed południem, A25, 

5'09 po połud. i 8 20 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. w nie­
dziele i  rz. kat. święta), 10-00 przed połud., 1'46 po południu, (od 1
czerwca do 31 sierpnia wł. codziennie) 9'35 wieczór.

Z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 115 po południu, (od 13/5 do 9/9
wł. codziennie) 9-25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedziele i rz. kat. 
święta) 10-10 wieczór.

Ze Szezerea od 27/5 do 16/9 w ł. w niedziele i rz. k._święta o 9-40 wieczór.
Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 11-50 wieczór.

Do Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 6 05 rano, 2 28, 3 40 i 5 36
po południu, (od 6/5 do 23/9 wł- w niedziele i rz. k. święta) 9-00 przed
połud. i  12-40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8 3* wieczór.

Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 945  przed połud.. (od 1 d/o do

9/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) l"3o po połud., (od 13/n do y/9
codziennie) 3'14 po południu. . . .  - ■

Do Szezerea 10 45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i  rz. k. święta).
Do Lubienia 2 01 po połnd. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k. święta).

1-05

7-00
11-25

5-25

1012

5T» fiwosrsao
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Ozortkowa, Zalesz­

czyk, Skały,Twania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzyss.ałirwa,
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ozortkowa 

Zaleszczyk, Iwania pustego/ Skały,

2 36

6 35 

11-15

6-37
10-08

% dwoi-®* „ P o te iB M ? - "
Podwołoczysk, {Kijowa, Odessy). Brodów, Kopyczyniec. Husiatyna, 

Ozortkowa

Podwołoczysk,
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, ®sa>y, ł.wanizi 

PctRtor, VV nairtizoryk,

U w aya: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego inneg'o rodzaju bilety, illuslrowane przewodniki, 
rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskim c. k. kolei państwowych, Pasaż łńausmana 1. 9.przez cały
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D r o b n e  o g l o s s e n i a

od wyrazu petitem 3 lialerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

n o » z n l  a j e  s i ę  s U i j n t  im jednego konia.
Z g ł o s z e n i a  p o d  „ S t a j n i a "  b iu r o  d z i e n n i k ó w  So- 

kolowsfciefco, p a s a ż  l l a u s in a n a .

Kupuję kabale z flaszek każdą ilość za 
dobrą cenę M a r y a n  B e n d l ,
zakład blacharski, Sykstuska 14, 

,fv Lwów.

T r s y  O u l d e n y
kosztuje paczka pocztowa brutto 5 kg. sorto­
wanych mydełek (odpadkowych) jak fiołkowe, 
różane, heliotrop, gwoździkowe, liliowe i t. p. 
Wysyłki za pobraniem uskutecznia B o h e m ia -  
P a r fu m e r ie  B o d e n b a o h  a /E  WeiherNr. 2 0 3 .

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba .15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S S E M i i T f m
Król. Galicyi i Lodomeryi

w i a s

z W. Ks. Krakowskiem
n a  r o k

3 J & € » WZ ’
można nabyć w Ekspedycyi > Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul Czarnieckiego 
ł 12, po cenie 6 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
6 kor. 92 hal., dla c. k. Urzędów 6 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

JUBILEUSZ ELIZY ORZESZKOWEJ
uczciła

„BIBLIOTEKA POWSZECHNA"
wydaniem s z tu k i  przerobionej z powieści 

na scenę p. t.

„ M E I R  E Z O F O W I C Z c<
(Biblioteka powszechna Nr. (>31).

Ostatnia serya tego wydawnictwa zawiera: 
601. Baumbach, Zlatorog, Baśń alpejska.

' 303. Charakterystyki liter.: XVI. Stani­
sław Wyspiański przez A. Mazanow-

obrazkaini bez

skiego.
604. Daudet, Nowele I.
605. Andersen, Książka 

obrazków.
606/610. Jokaj, Złoty człowiek t. I.
611/615. Jokaj, Złoty człowiek t. II.
616. Twain, Humoreski L
617. Syrokomla, Nocleg hetmański.
618/610. Słowacki, Sen srebrny Salomei. 
620. Poe, Nowele I.

Dalsze tomiki w druku, 
tomik osobno do nabycia w księgar­

niach.
Pojedynczy numer 12 ct.

Równocześnie wyszły
2  nowe nader ważne ustawy 2

U staw a pensyjna dla urzędników prywatnych z dnia 
16 grudnia 1906 Dz. u. p. Nr. 1 z roku 1907, na 
język polski przełożył i objaśnieniam i o p a trz y ł Dr. 

Zdzisław Słuszkiewiez.
Cena cgz. I ko r., z p rze s y łk ą  I ko r. 2 0  hal. 

U s ta w a  o r e p r e z e n t a o y l  p a ń s t w a .  O r d y n a -  
o y a  w y b o r c z a  dla. R a d y  P a ń s t w a  z wykazem 
okręgów wyborczych w Galicyi i Bukowinie z dnia 
26 stycznia 1907, oraz U staw a o ochronie wolności 
w yborów  i zgrom adzeń z dnia 26 stycznia 1907 Dz. 
p. p. Nr. 18, U staw y regu lam inow e dla Rady P a ń ­
s tw a  pszełożył i o bjaśn ił J. M. Kocowski, kand. adw. 
Cena ogr. I ko r. 2 0  ha l., z p rz o s y b ą  I k o r. 4 0  hal.

Na składzie w księgarniach. 
KATALOGI NA ZADANIE PRZESYŁA. DARMO 

I “OPŁATNIE.

W. Zukerkandel księgarnia w Złoczowie-

Towarzystwo Wzajemnego 
członków na

jy.uu w Dynowie zaprasza P. T.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 24 marea 1907 o godzinie 3 po południu.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyiz czynności i zamknięcie rachunków za r. 1906.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi ab- 

solutoryum z czynności i rachunków za r. 1906.
3. 'Rozdział zysku za rok 1906.
4. Wybór jednego członka Rady nadzorczej w miejsce ustępującego.
5. Wnioski członków.

Dynów, dnia 6 marca 1907.
Abeles, sekretarz. Miihlstein, prezes.

Piastowe Jiuro 0 0 0 0 0 0 0 $  
c. k. austr. Kolei państwowych we Iwowie |

pasaż Ijausmana 9. |
m
m
m
m
m

$  Wydaje:
#  B I L E T Y  _ Z E S T A W  f f A L S E  (Fahrscheinhefty) kombhw- 
^  wane-okrężne (Rundreise) i pawrotrse do wszystkich i ze wszyst­

kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 4 5  — 60 
i 90 dni i opustem qr 52—3f> procent od cen normalnych.

B I L E T Y  K A B T f f f l O W E  zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą.

JYa o b e c n y  s e z o n  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Afebazyi), Wenesyi (Lida), Triestu, C&pri, Ne­
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, W rocławia, Drezdrca, Lipska, Berlina, Bremy, Nam- 
^  burga, Paryża z w.tżnością. 4 5 —60 i 90 dni.
H  Jo Wiednia z ważnością 45 dni.

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na. proodncyę wysyła się za zaliczką pocztową 

łub też sa pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
W Przy zamówieniu bib atu z estawiałnego należy n adesłać 4 koron
#  zadatku i podać dzień cy,i któ rego bilet ma być ważnym

mmmm
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w
*

w
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NAJLEPSZE rolne, warzywne i kwiatowe NASIONA
^  p n l e c a

M .  W O L I Ń S K I  L w ó w ,  p i .  S l a r y a s f c i  3 .

"M O  1 $■ J  W i  W Y S Z E D Ł  m

■ S i  K U T E B  K O L E J O W Y  3H #
po S i l  ł i a l .  za egzemplarz z przesyłką pocztową.

Do nabycia  we w szystkich księgarn iach  I trafikach .

f f l a i i i t w o  K sięgarni P o l i e j  B. P o ło i i ie c it i io  w s Lw ow is.
Polskie Przewodniki podróży.

m  uninmm' i r    ...........

Zadaniem tego wydawnictwa jes t  wyrugować z rąk polskich turystów prawie w; 
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, 
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie z 
tecznyini. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewód 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość . 
wybredniejszym wymogom natury  praktycznej, czy artystycznej.

Przew odnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—.
Przew odnik po W enecyi i w yspach  okolicznych, z planem miasta. Kor
Przew odnik po W łoszech południow ych  i Sycylii, z 11 planami mia 

mapami geogralicznemi. Kor. 6. — .
Przew odnik po N eapolu , z trzema planami. Kor. 3 .— .
Przew odnik po H erkulanum , Pom pei i Capri, z planem wykopalisk Pom­

pei. Kor. 2. — .
Przew odnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 2 .— .
Przew odnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6.
Przew odnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 

Kor. 3 .—.
Przew odnik po Lwowie, z planem miasta. Kor. 2 .— .

<<* L

i C a n a d a -K o s ia rk i „ N O X O N “
wyrób pierwszego rzędu,

Wiązacz snopów -
Żniwiarka - - - -

,  ,  ,  aasiarka fe trawy •...
P h .  B a j f f a r t h  i  S k a  w  W i e d n i a  I I I

fabryki maszyn i odlewami żelaza.
Frankfurt n./M., Berlin, Paryż. I lustrowane cenniki darmo i franko.

Walne Zgromadzenie

n ien agan nie  robiąc, dostają sie od f irm y
! 
i

i

członków Towarzystwa zaliczkowego z ogr. por. w Starym Sączu 
oó będzie się dnia 17 marca 1907 o godzinie 2-giej po południu we 
własnym lokalu, na które wszystkich członków Towarzystwa się

zaprasza.
P o r s ą d s k  d z i e n n y :

1. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyi^ekcyi i Rady Nadzorczej z czynności za rok 1906.
3. Sprawozdanie korhisyi szkontrującej.
4. Rozdział zysku i ustanowienie dywidendy za r. 1906.
5. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności za r. 1906.
6. Wybór wiceprezesa i 3 członków komisyi rewizyjnej.

Stary Sącz, 7 marca 1907.
Prezes Rady Nadzorczej

Dr. Leopold Gawełkiewicz.
Rada nadzorcza Banku zaliczkowego w Zborowie, Stowarzyszenia zare­

jestrowanego z ograniczoną poręką. zaprasza członków Banku uprawnionych 
w myśl § 38 statutu do uczestnictwa, na

IV, Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbędzie sie dnia 17 marca 1907 o godzinie 3 po południu w lokalu 
Banku z następującym

P O R Z Ą D K I E M  D Z I E N S T Y M :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1906.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności

i rachunków za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1906.
8. Rozdział zysku.
4. Odczytanie sprawozdania Związku Stowarzyszeń zarobkowych i gospod. we Lwo­

wie z dokonanej w dniu 21 lutego 1906 lustracyi Banku.
5. Wvbór jednego członka Dyrekcyi.
6. Wybór trzech członków Rady nadzorczej.
7. Wybór trzech członków Komisyi rewizyjnej.
8. Wybór delegata na Zgromadzenia Związku Stowarzyszeń zarobkowych i gospo­

darczych we Lwowie.
9. Wnioski członków.

Sekretarz Prezes
Konrad Ł uszczew ski. Hieronim  Sykora.
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